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D l I f f l l K  WARSZAWSKI
Prenumerata Miejscowa;

bez odnoszenia:
Na rok . . • 8 rBr- 

„ 6 miesięey 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąc — 6 7 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w

Vrzy ulicy M iodow ejN . 478 i w p M  20 i w  lo ak w fe” !  S
w keieearni M. W olfa w Gościnnym dworze int. > t >
w 1 i i «  „ moście. — Za ©głoszenia pobiera się:erami tegoż w domu Rudakowa na Kuźmecfciin u o *
K e n  « z  6 kop. od wiersza druku lub jego nuejsca, za dwa razy 9 kop., za trzy 

J razy 1 2 k o p .-# d d .ie iu e  u u mera sprzedają » ,  po 5 kop.

Prenumerata hmmvK
z e d s y i k ą  

p o c z t ą :
Na rok . . 1 0  rs r.

r  i  miesięcy 5 „
„ 3 miesiące 2 „ 50 k . 
„ 1 miesiąc — * 8 4 „

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywane 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.— Artykuły i ogłosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w Dyrek­
cji niepóżrdej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otw arta jes t dla interesantów, rodziennie od godziny II do 12 z rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH. m

s p i s  b z e c z Y.

Działania rządu: Awans. -  Najwyżej zatwierdzona u- 
cbwala rady państwa.—  Postanowien.e Nanuestm ka w Kró­
lestwie Polskiem. —  Bank p o D k i.-  M agistrat m. W ar.za-

Przegląd polityczny -Telegram y i wiadomościw y . « .„w fcM Łw  H ¥ r« ,w . _
telegraficzne- Dział miejscowy: Kronika pożarów.—
Kronika nądkwyczajuych wypadków.^-- K u rje rek .-O sw ie . 
t l e n i e . — Kursa monet. — W iadO m O S C l WeWnętrZOei W y­
bory członków towarzystwa wzajemnego kredytu w P eters- 
burgu-—-Kweatja kolei żclaznybh. — Założenie synagogi.—  
Tabor pożarny pływający.— W yrok.—  Czyn szlachetny.—  
Bracia siamcy. — Leczenie kokluszu. —  K o resp o n d en c je
Dziennika Warszawskiego: ze Lwowa i Gdańska. —Wia­
domości zagraniczne: Krakowska tolerancja religijna.—  
Austrja i ziemie słowiańskie.— Francja. Kronika SądO- 
Wa: Mali rozbójnicy.—  Przewodnik Warszawski: Wio­
senne stroje damskie w magazynie p. Penkali, i t. d. —- 
Fejleton: Hrabina de Chalis (d. c.).

Awans. —  Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojsko­
wym, z d. 21 marca, podpułkownik 7-go żmudzkiego pułku 
grenadjerów arcyksięcia Franciszka Karola, Hofsteter, a- 
wansowany został na pułkownika, przy uwolnieniu ze służby 
z mundurem i pensją całkowitą. ( Rus. Inw.)

Najwyżej zatwierdzona uchwała rady państwa.  —  

Bada państwa, w wydziale prawnym i na ogóluem posiedze­
niu, roztrząsnąwszy wniosek ministra sprawiedliwości wzglę­
dem zwinięcia 8-go departamentu rządzącego senatu, zgo­
dnie z konkluzją ministra, uchwaliła: 1) Osmy departa­
ment rządzącego senetu zwinąć od 1-go maja r. b., porząd­
kiem wskazanym w Najwyżej zatwierdzonem 19 październi­
ka 1 8 6 5  r. postanowieniu o wprowadzeniu w wykonanie ustaw 
sądowych. 2) Akta 8-go departamentu oddać do 7-go de­
partam entu rządzącego senatu. 3) Płace pobierane przez 
naczelnego prokuratora i urzędników kancelarji 8-go depar­
tamentu uiszczać także do 1 -go maja r. b. 4) Pozostałą 
podług obliczenia od tej daty do końca roku część fundu­
szu, wyznaczonego w budżecie ministerstwa sprawiedliwo­
ści, w sumie 2 3 ,325 rs. 7 7 k. na utr:zymanie w roku bieżą­

cym naczelnego prokuratora i kancelarji 8-go departamen­
tu rządzącego senatu, wykreślić z budżetu, zaliczywszy .ta­
kową do rozrządzalnych zasobów kasy państwa. 5) U rzę­
dników zwiniętego 8-go departam entu, którzy przy zam­
knięciu onego nie otrzymają innego przeznaczenia, uważać 
na zasadzie art. 54 Najwyżej zatwierdzonego 19 paździer­
nika 1865 r. postanowienia o wprowadzeniu w wykonanie u -  
staw sądowych, za spadłych z etatu, z wypłacaniem tymże 
ustanowionego w pomieniónym artykule utrzymania. Po­
wyższą uchwałę rady państwa Najjaśniejszy Pan w d. 2-m 
marca 18 7 0 r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wykonać pole­
cił. (Gon. Urzęd)

W  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o  
A LEX A N D R A  II,

C e s a r z a  i  S a m o -w ł a d c y  W s z e c h  R o s i j ,
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.

Namiestnik Królestwa.
Zapatrzywszy się na Ustawy Emerytalne z dnia 4 (16 ) 

Marca 18 35 i z dnia 2 (1 4 )  Lipca 1841 r ., Postanowie­
nia byłej Rady Administracyjnej z dnia 24 Listopada (6 
G rudnia) 1850 roku i z dnia 30 Października (11 Li­
stopada) 1856 r ., Rozkaz Najwyższy z d. 21 Maja (2 
Czerwca) t. r., oraz Postanowienie Komitetu Urządzające­
go w Królestwie z d. 16 (2 8 ) Sierpnia 1868 r., z mocy 
Ukazu Najwyższego z d. 7 (1 9 ) Maja 1863 r ., w skutek 
przedstawienia Komisji Em erytalnej, stanowi:

A rtykuł I . Udzielone zostają pod zwykłemi warunkami 
pensje emerytalne, oraz dodatki do takowych pensij ro­
cznie:

1) Grzegorzowi Kulikowskiemu, b. W oźnemu Kancela­
rji W łasnej Jego Cesarskiej Mości do spraw Królestwa 
Polskiego, za 40-letnią wojskową i cywilną służbę rs. 3 00, 
a mianowicie: rs. 54 z funduszów Stowarzyszenia Emery­
talnego, a rs. 24 6 z funduszów Skarbowych.

2) Radcy Dworu, Piotrowi Chlebowskiemu, spadłemu z 
etatu Yice-Dyrektorowi wydziału Administracyjnego w b.

Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 40-letnią służ­
bę, rs. 2.000 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

3) Sekretarzowi prowincjonalnemu, Wojciechowi Jezier­
skiemu, spadłemu z etatu Młodszemu Rewizorowi rzezi by­
dła przy b. Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, za 3 5 
letnią wojskową i cywilną służbę, rs. 246 kop. 90, a mia­
nowicie: rs. 6 5 kop. &0 z funduszów Stowarzyszenia Eme­
rytalnego, a rs. 181 w drodze łaski, z funduszów Skarbo­
wych.

4) Radcy Kolegjalnemu, Michałowi Ziembińskiemu, 
spadłemu z etatu Archiwiście Kancelarji b. Rady Admini- 
straoyjnej Królestwa, za 35-letnią służbę, rs. 618 kop. 7 5 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego.

5) Sekretarzowi Kolegjalnemu, Cezaremu Modzelew­
skiemu, spadłemu z etatu Urzędnikowi K ancelarji b. Rady 
Administracyjnej Królestwa, za 31-letnią służbę, rsr. 4 44 
kop. 50 z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia 
z etatu  rsr. 17 7 kop. 80 z tychże funduszów.

6) Radcy Stanu, Michałowi Chełczyńskiemu, b. S tar­
szemu Referentowi Kancelarji Namiestnika w Królestwie, 
za 35-letnią służbę, rsr. 1,8 7 5 z funduszów Stowarzysze­
nia Emerytalnego.

7) Stanisławowi Łabęckiemu, spadłemu z etatu Starsze­
mu Pomocnikowi Naczelnika Oddziału Kancelarji b. Rady 
Administracyjnej Królestwa, za 30-letnią służbę, rsr. 500 
z funduszów Skarbowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu 
rs. 200 z tychże funduszów.

8) Mikołajowi Sobotows/ciemu, spadłemu z etatu Naczel­
nikowi Wydziału w Kancelarji b. Rady Administracyjnej 
Królestwa, za 2 6-letnią służbę, rs. 37 5 z funduszów Skar­
bowych, oraz z tytułu spadnięcia z etatu tyleż, rsr. 3 7 5 i z  
tychże funduszów, a to niezależnie od pensji dodatkowej 
rsr. 450 , nadanej mu Ukazem Najwyższym z dnia 2 (1 4 )  
Sierpnia 18 67 r. z funduszu oznaczonego na pensje udzie­
lane w drodze szczególnych nagród.

9) Radcy Honorowemu, Antoniemu Gartner, spadłemu 
z etatu Referentowi b. Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych, za 3 5-letnią służbę, rsr. 7 87 kop. 50 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego.

10) Lucynie z Bajerów Austen, wdowie po Sekretarzu

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

HRABINA DE CHALIS
(Dalszy ciąg; Patrz Nr. 45 67).

X L V I  _
Można sobie wyobrazić z jakiem zdumieniem wy­

słuchano tego opowiadania barona. Pani de Chalis, 
pomimo całejnad sobą władzy, o mało że nie zem­
dlała.

Jeenakże pilno jej było dowiedzieć się prawdy, 
albowiem drżała na samą myśl, że ona, wielka da­
ma, jest kochanką rzemieślnika!

W łaśnie w tym samym dniu miała innie odwie­
dzić. Oczekiwałem na nią—i pomnę że wtym  dniu 
sprzedawszy wszystkie mniej potrzebne sprzęty 
na świeże kwiaty do sa lonu , rozglądałem się 
do koła, susząc sobie głowę, co by jeszcze sprzedać 
można dla otrzymania jakich dziesięciu franków...

Hrabina weszła W tej właśnie chwili a zastawszy 
mnie w  tym saloniku czystym, prawie wytwornym, 
w którym kwitły świeże kwiaty w doniczkach a na 
kominku palił się suty ogień— i patrząc na mój u-
ubior, elegancki jeszcze—osądziła zapewne że jęst
chyba ofiarą jakiejś mistyfikacji i dla tego szczerym  
i głośnym wybuchnęła śmiechem.

A  chcąc i mnie także dać udział w w esołościsw o- 
jej, opowiedziała niezręczny, jak go nazwała, żart

barona.
Co do mnie, czułem że odwaga opuszcza mnie 

zupełnie. Z początku zgnębiony myślą, że hrabina 
odkryła moją tajemnicę—- po chwili przyjąłem ten 
fakt z rezygnacją. I  nie dziw! Czułem się być tak 
nieszczęśliwym, tak znużonym przez niedostatek 
dni ostatnich, że gdyby nie ta namiętność dla hra­
biny, byłbym może targnął się na własne życie.

Pod wpływem takiego usposobienia, słuchając o- 
powiadania pani de Chalis, z początku odwróciłem  
głowę — po chwili jednak czując że jej śmiech gło­
śny sprawia mi boleść okropną, zapłakałem gorzkie- 
mi łzami.

Hrabina spostrzegłszy to, zatrzymała się zdumio­
na i zawołała zmieniając, nagle ton głosu:

— Jakto? więc baron p o w ie d z ia ł  prawdę?
—  Niestety! wyjąkałem.
— Lecz jakimże sposobem, dla czego, przysze­

dłeś do takiego stanu?
Sam nie wiem... To pewna jednak, że nic już nie 

mam z majątku; że nie posiadam żadnego utrzyma­
nia... i...

Tu zachwiałem się na nogach, bliski omdlenia.
Hrabina chwyciła mnie za rękę i zawołała żo w q :
— Co to ma znaczyć?
_  To znaczy, wyszeptałem, że drukarnię w któ­

rej pracowałem, zamknięto już od miesiąca i że...
— Dokończ pan!
— I że od dwóch dni... nie jadłem.

X L V II.
Nastąpiła chwila milczenia.
Nakoniec hrabina zawołała zpewnem, wyraźnie 

gniewnem uniesieniem:
— To nie prawda! To niepodobna! kłamiesz 

pan przedemną... nie wiem dla jakiego powodu... 
W szakże to umeblowanie salonu warte jest pare ty­
sięcy franków—gdybyś więc znajdował się w takiej 
jak twierdzisz nędzy, byłbyś sprzedał te meble od­
da wna...

— Czyliż mogłem! Pani i tak już, do tego skro­
mniejszego mieszkania wchodziłaś ze wstrętem pra­
wie. Miałaż-byś odwagę i wolę wdrapywać się do 
mnie na poddasze? Pozbawiłem się wszystkiego 
dla tego jedynie, ażebyś pani znalazła u mnie kwia­
ty, ogień, słowem, choćby cień komfortu do jakiego  
przywykłaś. Pamiętasz przecie... miałem kilka pię­
knych obrazów, sprzedałem je  -— nieco biżuterji po  
matce... sprzedałem je także— pozbyłem się nawet 
części moich najlepszych książek, choć one są d la  
mnie tem, czem warsztat dla rzemieślnika.

Hrabina przestała wątpić dłużej. — Zresztą moja 
twarz i brzmienie głosu, świadczyły o prawdzie wy­
znania.

W ychowany w przekonaniu że kobiety uczucia­
mi serca, szlachetnością i delikatnością, przewyższa­
ją mężczyzn, spodziewałem się ujrzeć panią de Cha­
lis głęboko, do łez wzruszoną. Mniemałem że bę­
dzie dumną z rozniecenia aż takiej we mnie miło­
ści... Niestety! nie znałem jej dotąd!
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K olegjalnym  Cezarze A usten , spadłym  z e ta tu  Naczelniku^ 
Sekcji w b. Kom isji Rządowej Spraw  W ew nętrznych i ich 
dwom synom: A leksandrow i i A ntoniem u-Janow i, za 2 7-le ­
tn ią  służbę ich męża i ojca, r s r .  3 1 2  kop. 50 z funduszów 
Skarbowych, a m ianowicie: rs r . 187 kop. 50 dla wdowy, a 
rs r .  ,12 5 dla synów , oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  nie- 
gdy A us tona tyleż r s r .  312  kop. 50 i z tychże funduszów , 
a  m ianowicie: rs r . 187 kop. 50 dla wdowy, a rs r . 125  dla 
synów.

1 1) Józefie  K lem entynie z Grzybowskich Hignet, wdo­
wie po R adcy S tanu  Ju lju szu  H ignet, N aczeln iku O ddziału 
G azet w K an cela rji N am iestn ika K rólestw a, a  zarazem  S ta r­
szym Cenzorze W ydziału  P rasy  perjodycznej w W arszaw ­
skim  K om itecie Cenzury, za 3 9 -le tn ią  służbę je j męża, rsr. 
1 , 2  3 7 kop. 50 z funduszów Stow arzyszenia E m erytalnego.

1 2 ) R adcy K olegjalnem u, Grzegorzowi .Tuszyńskiemu, 
b . R adcy P rok u ra to rji w K rólestw ie, za 3 7 -letn ią  służbę, 
r s r .  1 ,1 2 5  z funduszów Stowarzyszenia E m erytalnego.

1 3 ) K onstancji z B ieleckich Tyszkiewicz, wdowie po 
Józefie  Łyszkiewiczu, Archiwiście Sądu A pelacyjnego w 
K rólestw ie, oraz ich synowi Ju ljanow i-Józefow i za 28-le- 
tn ią  służbę ich męża i ojca, r s r .  6 6 kop. 6 6 z funduszów 
Stow arzyszenia E m ery talnego , a m ianowicie: r s r .  50 dla 
wdowy, a  r s r .  16 kop. 6 6 dla syna.

1 4 ) H elen ie  z M arkow skich Chodkowskiej, wdowie po 
A ntonim  Chodkowskim , Starszym  A djunkcie Archiwum  Ko- | 
m isji Rządowej Sprawiedliwości, za 2 0 -le tn ią  służbę je j m ę­
ża, rs r . 60 z funduszów Stow arzyszenia E m erytalnego.

15 ) R adcy Honorow em u, H ilarem u-A ntoniam u Milew­
skiemu, b. Archiwiście Sądu Policji Popraw czej w Płocku, 
za 4 2 -letn ią  służbę, r s r .  49 5 z funduszów Stowarzyszenia 
E m ery talnego .

16) Teofili-Zofji z Kulwieciów Niecikowskiej, wdowie 
po F eliksie-A ndrzeju  N iecikow skim , K anceliście Sądu Poli­
cji Popraw czej w K ąlw arji, oraz ich dwoin synom: G usta- 
wowi-Longinowi i W itoldow i-K saw erem u-W incentem u, za 
2 4 -le tn ią  służbę ich m ęża i ojca, rś . 31 kop . 25  z fundu­
szów Stowarzyszenia E m erytalnego, a mianowicie: rs r . 18 
kop. 7 5 dla wdowy, a rs. 12 kop. 5 0 dla synów.

17 ) Józefow i Majewskiemu, spadłem u z e ta tu  R eferen ­
darzowi S tanu b. R ady S tanu  K rólestw a, za 2 6-le tn ią  służ­
bę, r s r . 5 0 0  z funduszów Skarbow ych, oraz z ty tu łu  sp a ­
dnięcia z e ta tu  tyleż rsr . 5 00  i z tychże funduszów.

18 ) A ntoninie Machczyńskiej, córce niegdy R adcy Sta­
nu M arcelego M achczyńskiego, Sędziego Sądu A pelacyjne­
go K rólestw a i żyjącej żony jeg o  E w y-H onoraty  z Lubo- 
radzkich , za 4 0 -le tn ią  służbę je j ojca, pensja  dożywotnia 
w ilości rs r . 2 50 , a mianowicie: rs r . 243  kop. 67 z fundu­
szów Stow arzyszenia E m ery talnego , a rs r . 6 kop . 3 3 , w 
drodze  łask i, z funduszów Skarbowych.

19 ) A leksandrze H elenie z R usockich Karpowicz, wdo­
wie po A leksandrze R om anie K arpow iczu, A sesorze Sądu 
Policji Popraw czej w K alw arji, oraz ich 3-u dzieciom: Ale­
ksandrze , W ładysław ow i-Franciszkow i i Bolesławowi-Ale- 
ksandrow i, za 4 -le tn ią  służbę ich męża i ojca, w ciągu i 
z powodu k tó rej u legł ciężkiej chorobie, będącej bezpośre­
dn ią  przyczyną j  ego śnlierci, r s r . 100 z funduszów Stowa­
rzyszenia E m erytalnego, w połowie dla wdowy, w połowie 
dla dzieci.

2 0 ) F ranciszkow i Bednarskiemu, spadłem u z e ta tu  
W oźnem u b. R ady Stanu K rólestw a, za 3 5 -letn ią  służbę 
rs r . 121 kop. 50- z funduszów. Stow arzyszenia E m ery ta l­
nego.

21) Czworgu dzieciom, po niegdy Janie Garbolewskim,

A djunkcie  Archiwum  Sądu Po lic ji Popraw czej w Łomży i 
niegdy A uguście-F loren tyn ie  z R adeckich m ałżonkach po ­
zostałym , a mianowicie: Janow i-K azim ierzow i, Ju ljan n ie , 
Bolesławowi i W andzie , za 3 0 -le tn ią  wojskową i cywilną 
służbę ich  ojca, r s r .  1 6 5 , a m ianowicie: rs r . 82  kop . 50
z funduszów Stowarzyszenia E m ery talnego  i tyleż rsr . 8 2 
kop . 50 w drodze łaski z funduszów  Skarbow ych.

2 2 ) Ju lji  z F reyerów  Hulanickiej, wdowie po S ek re ta ­
rzu  K oleg ja lnym  Edw ardzie H ulanickim , P isarzu  Sądu P o ­
koju w Łęczycy, oraz ich 2 -u  synom: Józefow i K alasan te­
m u i Czesławowi, za 2 5 -letn ią służbę ich męża i ojca rs r . 
112  kop . 50 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , 
a  mianowicie: r s r .  6 7 kop. 50 dla wdowy', a rs r . 45  dla 
synów.

2 3 ) Rzeczyw istem u Radcy S tanu, Januszow i RostwO' 
rowskiem u , Szambelanowi Dworu Je g o  C esarskiej M ości, 
b . R eferentow i b. O gólnego Z eb ran ia  W arszaw skich D e­
partam entów  R ządzącego Senatu, za 2 5 -le tn ią  służbę rsr .
3 7 5 w d rodze  łask i z funduszów Skarbow ych. ,

2 4 )  R adcy Dworu, Ludwikowi Siekierskiemu, b . Sę­
dziem u Sądu Apelacyjnego K rólestw a, za 4 1 -le tn ią  służbę, 
rs r . 1 ,3 5 0 , a mianowicie rs r . 1 ,0 1 2  kop. 50 z funduszów 
Stow arzyszenia E m erytalnego, a rs r . 337  kop . 5 0 , w dro­
dze łask i, z funduszów  Skarbowych.

2 5 ) Ju lji-R e n a c ie  z Ziem erów Scholtz, wdowie po J a ­
nie- Jak ó b ie  Scholtz, P asto rze  parafji E w angielicko-R efor- 
mowanej w Ż ychlinie, za 5 2 -le tn ią  służbę je j  męża, rs r . 
261 kop. 20  z funduszów Stow arzyszenia E m erytalnego.

2 6) T ro jg u  dzieciom  po n iegdy  M ichale Nowackim, 
L ekarzu  Szpitala  Powiatowego w W łocław ku i niegdy Ju lji-  
E m ilji z W olskich  m ałżonkach pozostałym , a m ianowicie: 
Leonow i-Czesławow i, F au sty n ie-M arjan n ie  i A ndrzej owi- 
Józefow i, za 3 0 -le tn ią  służbę ich o jca, r s r .  78 kop . 75 , 
z funduszów Stowarzyszenia E m ery talnego .

2 7) Janow i Kowalewskiemu, b. D różnikow i, za 2 1 -le­
tn ią  służbę, w ciągu i z powodu k tó rej u leg ł on ciężkiej i 
nieuleczonej chorobie, rs r . 22 z funduszów Stowarzyszenia 
E m ery talnego .

2 8 ) T ek li z Łapińskich  Kozłowskiej, wdowie po F o r tu ­
nacie Kozłow skim , m łodszym N adkonduktorze  przy drodze 
żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej, oraz ich 4 -u  dzieciom: 
M arjanow i-Ludw ikow i, M ichałowi, A dam ow i-K onstantem u 
i Jadw idźe-M arjann ie, za 2 1 -le tn ią  służbę ich  męża i ojca, 
r s r .  45  z funduszów Stowarzyszenia E m ery talnego , w p o ­
łowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

2 9 )  Ignacem u Szyszkowskiemu, spadłem u z e ta tu  In -  
żenierow i Pow iatu Sandom ierskiego, za 3 0 -letn ią  służbę, 
r s r .  2 2 5 z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnię­
cia z e ta tu  rs r . 90  z tychże funduszów.

3 0 ) Sabinie z dom u L evitoux Brydzyńskiej, wdowie 
po A urelim  B rydzyóskim , Zarządzającym  VI dystansem  I 
O ddziału X  O kręgu  K om unikacji In żen ier-K o n d u k to rze , 
oraz ich 6-u  dzieciom , a m ianowicie: S ab in ie-Felic ji, H en ­
rykow i-W incentem u, E m iljanow i-R obertow i, Jadw idze, A n­
toniem u i A urelem u, za 2 3 -letn ią  służbę ich męża i ojca, 
r s r .  34  kop. 2 8 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talne­
go, w połowie dla wdowy, w połowie dla dzieci.

3 1 )  Sekretarzow i K olegjalnem u, W iktorow i Gryżew- 
skiemu, b. K ontrolerow i przy sta tkach  m echanicznych do 
oczyszczenia rzek i W isły , za 3 0 -le tn ią  służbę, rs r . 2 00 
z funduszów Stowarzyszenia E m erytalnego.

3 2) M arcie z Jodeszków  Jodkowskiej, wdowie po A n­
ton im  Jodkow skim , S tróżu przy K anale  A ugustow skim , 
oraz ich synowi Józefow i, za 2 6 -letn ią  służbę ich męża i

ojca, rs r . 1 5 z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a  
mianowicie: r s r . 11 kop. 2 5 d la wdowy, a rs r . 3 kop. 7 5 
dla syna.

3 3) sekretarzow i G ubernjalnem u, Ludwikowi Jabłoń­
skiemu, b. Dozorcy Śluzy przy K anale A ugustow skim , za 
3 0 -le tn ią  wojskową i cywilną służbę, r s r . 2 0 0 , a m ianowi­
cie: r s r .  100  z funduszów  Stowarzyszenia E m ery talnego  i 
tyleż r s r .  1 0 0 , w drodze łask i, z funduszów Skarbow ych.

3 4 )  W ojciechowi Kaniewskiemu, b. D różnikow i, za 
2 2 -letn ią  wojskową i cywilną służbę, r s r . 2 2 w drodze ł a ­
ski z funduszów Skarbowych.

3 5) M arjann ie  z Ja sk u lsk ich  1-go ślubu K urow skiej, 
2 -go Schroder, wdowie po H en ry k u  Schroder, Starszym  
N ad konduk to rze  drogi żelaznej W arszaw sk o -W ied eń sk ie j, 
za 2 0 -le tn ią  służbę je j  męża, r s r .  30 w drodze łask i z fun­
duszów  Skarbowych.

3 6) M ichałowi Winogradzkiemu, b . odbiorcy kwitów 
rogatkow ych przy M agistracie  m. W arszaw y, za 3 0 -le tn ią  
służbę, do pensji r s r . 6 0 , nadanej mu Postanow ieniem  N a ­
m iestn ika z d. 20 W rześn ia  (2 Październ ika) 186 9 r . ,  do­
datek w tak ie jże  ilości rs r . 6 0, w drodze łaski z funduszów 
Skarbow ych.

3 7) Sekretarzow i K olegjalnem u, K onstan tem u Stuart, 
b . B randm ajstrow i S traży Ogniowej W arszaw skiej, za 3 2 -  
le tn ią  wojskową i cyw ilną służbę, rs r . 5 0 0 % a mianowicie: 
rs r . 128  z funduszów Stow arzyszenia E m ery talnego , a r s r .  
37 2 z funduszów Skarbowych.

3 8 )  A ntoniem u Sobocińskiemu, b. W oźnem u Z arządu 
W arszaw skiego O b e r-P o licm ajstra , za 3 5 -le tn ią  służbę, rs . 
13 5, a m ianowicie: rs . 45  z funduszów Stowarzyszenia E m e­
ry ta ln eg o , a r s r .  90  w drodze łask i, z funduszów  Skarbo­
wych.

3 9) R adcy H onorow em u, Franciszkow i Joachimowskie- 
mu, spadłem u z e ta tu  Podsekreterzow i K ancelarji b . R ady 
A dm inistracyjnej K rólestw a, za 2 4 -le tn ią  służbę, r s r . 135  
z funduszów Skarbowych, oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu  
tyleż rs r . 1 3 5 i z tychże funduszów.

4 0 )  A ndrzejowi Gruszczyńskiemu, b . Sekretarzow i Z a­
rządu  Policyjnego C yrkułu W olskiego w W arszaw ie, za 3 0 
le tn ią  jeg o  służbę, r s r .  2 0 0 , z funduszów  Stow arzyszenia 
E m ery talnego .

4 1 )  R adcy Dw oru, Janow i Kozłowskiemu, b. R eferen ­
tow i W ydziału Paszportow ego w Zarządzie W arszaw skiego 
O ber-P o licm ajstra , za 3 1 -letn ią  służbę, r s r . 6 7 5  z fu n d u - 
duszów Stowarzyszenia E m ery talnego .

4 2 )  A leksandrow i Zakrzewskiemu, spadłem u z e ta tu  
K asjerow i b. Kasy Głównej Zachodniego O kręgu  Pocztow e­
go, za 2 2 -le tn ią  służbę, r s r .  150  z funduszów Skarbowych, 
oraz z ty tu łu  spadnięcia z e ta tu , tyleż rs r . 15 0 i z tychże 
funduszów.

4 3 )  A ntoniem u Gumińskwnu, b. E kspedytorow i Poczty 
w Zbójuie, za 2 2 -letn ią  służbę, rs r . 20  z funduszów  Stowa­
rzyszenia  E m erytalnego.

(d. c. n.)
Bank Polski podaje do pow szechnej wiadomości, że na 

mocy a r t.  8 U kazu o K om isji L ikw idacyjnej i Najwyższego 
rozkazu  z dnia 2 (1 4 )  stycznia r .  b ., odczytanem  zostanie 
na  publicznem  posiedzeniu w sali B anku Polskiego, w dniu 
28 m arca (9 kw ietn ia) r . b. o godzinie 1 2 -e j w południe, 
spraw ozdanie z operacji likw idacyjnej w K rólestw ie Pol- 
skiem , za czas od dn ia  1 (1 3) lipca  186 9  roku  do 1 (1 3 )  
stycznia 18 7 0 roku.

Magistrat miasta Warszawy. >— W sku tku  obwieszcze­
n ia pod d. 5 (1 7 )  stycznia i 13 (2 5) lutego r. b. do pism

Z początku przygryzła usta aż do krwi — a na­
stępnie zwracając się ku mnie, rzekła z iskrzącem  
spojrzeniem:

— Proszę mi powiedzieć wszystko!.. C hcęow szy- 
stkiem dowiedzieć się wreszcie.

W yznałem jej wszystko to co tu opisałem, nie u- 
k r y  wając niczego, nawet myśli moich...

Słuchała mnie milcząc, z głową upuszczoną. Pod­
niosła ją  jednak gdym skończył i rzekła z wście­
kłością prawie:

— I dla czegóż to postępowałeś pan w taki dzie­
cinny, warjacki sposób?

— Ponieważ cię kochałem!..
— D la czego nie poradziłeś się mnie? czemu nie 

zwierzyłeś się z niczem przedemną?
— Bo kochałem ciebie!
— Eh! nie trzeba było kochać mnie aż tak zno- 

wu!..
N ie zrozumiałem tych słów i poglądałein na nią 

zdumiony.
W tedy hrabina z tą miną nakazującą którą tak 

dobrze znałem, a która była wiernym obrazem jej 
duszy — oz wała się. powolnym lecz suchym gło­
sem:

— Jakim-że to prawem zrujnowałeś pan dla 
mnie całą przyszłość swoją? Czyliż żądałam od 
pana takiej ofiary... i czyliż ją przyjąć mogłam?

Ilekroć mówiłeś mi pan o swojej wielkiej namięt­
ności, dziwiłeś się że cię słuchałam z uśmiechem. 
Czyniłam tak nie dla tego, ażebym wątpiła o twoich

uczuciach lecz żem je  zniechęcić chciałam.
Bo w cóż bym się obróciła, zawierając jakieś w ie­

cznie trwałe związki tego rodzaju! Czyliż ja  do sie­
bie należę*'— ja, która żyję w otaczającej mnie sfe­
rze r

Zresztą, namiętność taka, głęboka i poważna, bu­
rzy całe życie, naraża spokój rodziny, zagraża cią­
g le  reputacji kobiety, niszczy pomyślność dzieci i 
spokój męża!

Może pan sądzisz, żem ci wdzięczną za te po­
święcania twoje? Dowiedz się więc, że nie przeba­
czę ci ich nigdy!

Trzeba było się ożenić, dogadzając życzeniom  
ojca... W szyscy się żenią przecież... Być może, że 
małżeństwo pańskie sprawiłoby mi chwilową przy­
krość, lecz ponieważ nie łudziłam się nigdy myślą, 
ażeby związek nasz trwać miał wie*znie, byłabym  
się pocieszyła wreszcie.

Teraz, dodam jeszcze że posiadając tak szczupły 
majątek, nie należało opuszczać zajmowanej posady, 
a nadewszystko nie trzeba było trwonić spadku po 
matce i zadłużać się po uszy.

Byłeś pan zakochanym we mnie — ja także mia­
łam skłonność dla ciebie —  dowiodłam tego prze­
cież... i za to wywdzięczyłeś mi się, obarczając mię 
wyrzutami, żeś z mego powodu zrujnował się zu­
pełnie.

Ponieważ jestem kobietą uczciwą, przeto zmuszo­
ną jestem do wynagrodzenia panu strat _ poniesio­
nych — nie zniosę myśli ażebeś pan miał prawo

uważać mnie za przyczynę swojego ubóstwa... A le  
cóż mogę uczynić w tej chwili? Nie jestem w mo­
żności powrócić panu posady zajmowanej w uni­
wersytecie! Co do pańskiego majątku, jakkolwiek 
jestem bogatą... Oh! zatrzymaj pan swoje oburze­
nie... znam cię zbyt dobrze, ażebym przypuściła na 
chwilę że przyjmiesz takie wynagrodzenie odemnie. 
Och! pan jesteś bardzo skrupulatnym we Wszyst- 
kiem co dotyczę pieniędzy, lecz za to bardzo nie 
przezornym w innych rzeczach...

Milczałem wysłuchawszy mowy hrabiny— w isto­
cie bowiem ta kobieta miała słuszność, tylko że w y­
powiedziała ją w sposób mnie przygnębiający.

Powiedziała bowiem że w łączącym nas a dla 
mnie tak drogim związku, upatrywała tylko roz­
rywkę, zabicie czasu, lub i coś żywszego cokolwiek, 
naprzykład przyjemność zakazaną.

Z takiego jej rozumowania wypadało, że w p o ­
dobnym jak nasz stosunku, miłość była rzeczą zby­
teczną!

Jednakże trzeba było coś odpowiedzieć przecie. 
Nim się jednak zdobyłem na słowo, pani de Cha- 
lis rzekła znowu, zawsze tym samym, krótkim, jak­
by gniewnym tonem:

— No, mówże pan! Szukaj przecież co mogę u- 
czynić dla ciebie, co raczysz przyjąć odemnie?

— Nie mogę znieść myśli rozłączenia się z to­
bą, -odpowiedziałem. Jakiego bądź rodzaju jest 
uczucie pani dla mnie, przyjmuję one... bo nie mo­
gę, nie chcę być opuszczonym przez ciebie! (d . c. n.)
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czasowych podanego, zgłosiło się 4 7 sług  p łci żeńskiej p r a ­
gnących korzystać  z legatu  przeznaczonego testam en tem  g.p. 
W aw rzyńca Jó zefa  Zacharkiew icza członka warszaw skich 
departam entów  rządzącego senatu , na  nagrody dla sług  ce­
lujących wiernością, m oralnem  prow adzeniem  się i d ługole­
tn ią  na jed n em  m iejscu służbą. N agrody  koleją la t p rzy ­
znawane są raz d la sług  p łci m ęzkiej, drugi raz dla sług  płci 
żeńsk ie j, a w roku  bieżącym  w tej kolei dla sług  p łci że - 
skiej p rzypadły . N agroda I -sz a  rs . 150  przeznacza się 
kucharce lub lokajowi^ k tórzy  przez la t 20 n ieprzerw anie i 
n ienagannie  służyli u  jednych państw a, pana lub pani, 
boteż u ich zstępnych w proste j lin ji. N agroda H -g a  «■ 
75 za la t 1 5, a nagroda I I I - c ia  rs. 45  za la t 10, ta  i e j ^  
ciągłej i n ienagannej służby, m ając na c e lu , ab) s 
trzym awszy ju ż  nagrodę niższą n ie ustaw ała w usi 
swoich d la osiągnięcia nagrody wyższej. M aglStra dzen;u 
ląc  w duchu woli te s ta to ra , po skrupulatnem  sp r 
kw alifikacji zgłaszających się slug  za pośre mc ?
działu kontro li i obliczeniu służby wvanaci0ny
(1 9 )  m arca na rozdanie nagród  t e s t a m ^  w r fu __ 
podzielił je  na trzy  ka teg o rje  podług .  ■ n ie.
b ie . Do kategorji 1-ej zaliczone, «os 7  ^  M a_
m niej ja k  20 la t służby, mianow icie . 
r jan n a  la t 3 6, m iesięcy 8. ani 1 0 ,

" •  „  k x • i t t  * i 9 5  m. 3, a . 20 : 6) B ielińska5) M ajew ska H onora ta  1. . . ’ '  .
J  7 d 11; 7) Swi«cicka M arjanna  latPau lin a  1. 2 4 , m. 7, a . '  ■>
20 m 6- 8 ) K w a ś n i e w s k a  Ju ljan n a  1. 2 0 , m . 3 , d. o.
Do’ ka teg o rji 2-ej z a l ic z o n e  zostały sługi m ające mniej ja k
9 0 . lecz nie mniej ja k  15 la t służby, m ianow icie: 1) W a-

3) S a b a t o w s k a  Rozalja 1. 31 , m 1 0 , 
5, d . 6:

2 0 ,  lecz  m e  rnu.M J —
g n er W ilhelm ina 1. 19 , m. o, d . 11; 2) M orawska M arjanna
1 1 9  m. 2 , d. 8; 3) Nowacka Pelag ja  1. 19 , m. 1, d.
j .  4 ) K łódkiewicz K atarzyna 1. 18 , m. 5 , d. 16 ; 5 )
Staniszewska Anna 1. 18 , m. 5, d. 10; 6 ) K ucińska M a­
rjan n a  1. 18 , d- 4 ; 7) Skolimowska A gnieszka 1. 16 , m.
9 , d . 9; 8 ) K ordek  A gnieszka 1. 16 , m. 5, d. 1; 9)
L enard  A gnieszka 1. 16 , m. 4 , d . 22 ; 10 ) N ow akA gnie-
szka 1. 16 , m. 4 , d . 3; 11) G oliszew ska K atarzyna 1. 16,
m . 3, d. 2 7; 1 2 ) Leśkiewicz K atarzyna 1. 1 5 , m. 10, d.
1 3 ; 13 ) Lewandowska K atarzyna 1. 15 , m. 9, d. 12;
14 ) R um ińska A gnieszka 1. 1 5 , m. 8 , d. 25 ; 15) Sie-
m iaszko Feliksa  1. 15 , m. 6, d. 28 . Do ka teg o rji S-ej za­
liczone zostały sługi m ające la t m niej ja k  15 lecz n ie mniej 
ja k  10 służby m ianow icie: 1) P lew ińska W ik to rja  la t 14 ,
m iesięcy 10, dni 18 ; 2) Sw ierczyńska K atarzyna 1. 14,
m> 8; 3 ) Iw ańska K atarzyna 1. 14 , m. 7, d. 2 3; 4)
G rądzielska M arjanna  1. 14 , m. 7, d. 18 . 5) Ja sk u  s a
F ranc iszka  1. 14 , m. 6, d. 19; 6 ) M rozowa Rozalja 1. 14 ,
m. 6, d. 12 ; 7) K ornel M arjanna 1. 1 4 , -m. 4, d. 14 ;
8) K opytow ska R egina 1. 13 , m. 10 , d. 24 ; 9) N iem -
czak v. W iącek  K atarzyna 1. 13 , m . 10 , d. 8; 10) M ora­
wska Jo a n n a  1. 1 3 , m. 9, d. 18 ; 1 1 ) Sperczak v. S p e r-
czyńska W ik to rja  1. 12 , m. 6, d. 25 ; 12 ) M ilew ska M a­
rjan n a  1. 12, m. 3, d . 3; 1 3 ) S te inkorn  T ek la  1. 11 , m.
1 1 , d. 9; 1 4 ) Cacek A ntonina 1. 11 , m. 8, d. 4; 1 5 )
R ybicka B arbara  1. 11 , m. 2, d. 6; 16 ) Ja k ó b sk a  K a ta ­
rzyna 1. 10 , m. 9, d. 13; 1 7 ) M araszkiewicz Rozalja 1.
10 m. 9, d. 3; 18) K em pczyńska M arjanna 1. 10 , m. 4 , d.
1* 19) L istkiew icz M arjanna 1. 10 , d. 2. W liczb ie  zgła­
szających się sług 5 było takich , k tó re  albo niedosłużyły la t 
10 nadających praw o do nagrody, albo przeszły  do innej 
służby, lub n ie były w stan ie  udowodnić służby swej właści­
wą książką służbową , a mianowicie : 1) P odgórska  K a ta ­
rzyna; 2 ) W igdor Ju ljan n a ; 3) G órska Zofja; 4 ) K u­
źm ińska Zuzanna; 5) Kalinow ska M arjanna. Po p rze jrze ­
n iu  i porów naniu złożonych p rzez  pom ienione kandydatk i 
dowodów osobistych, M ag istra t na  ko leg ja lnem  posiedzeniu  
d 4 (1 6 )  m arca r .  b . odbytem , w ybrał jednom yślnie trzy  
sług i, z każdej po szczególe ka teg o rji najzasłużeńsze, a za­
razem  odznaczające się m oralnem  postępow aniem  i m e- 
zm iennem  przyw iązaniem  do swych państw a i tym że przy 
znał nagrody następ u jące : N agrodę szą rs . 150 za at
3 6, m iesięcy 8 , dni 16 N ajborsk iej M arjanm e kucharce  u 
P- M arkow skiego em eryta , pod N r. 1 4 9 0 c  m ieszkającego. 
N agrodę I l .g ą  r6. 7 5 , za la t 19, m iesięcy 5 dni 1 1  W a­
g n er W ilhelm inie kucharce u p . M ajer, pod N r. 6 3 9. N a­
grodę I l l - c ią  rB. 4 5, za la t 14 , miesięcy ) ,  d m l 8 G r ą -  
dzielskiej M arjann ie  kucharce u p . W ilskiego właściciela 
posesji N . 3 4 3 . Ta kandydatka dla tego otrzym ała p ie r­
wszeństwo przed  trzem a sługam i trzeciej ka teg o rji, że sługi 
te  posiadały świadectwą niezgodnie z poświadczeniem  wy­
działu kontro li służących, a tem  samem niedające możności 
Ścisłego obliczenia la t służby. N agrody te  w dniu 7 (1 9 )  
m arca r .  b. jako  term in ie  p rze* testa to ra  wskazanym , rozda­
ne zostały obdarowanym  w obecności ich panów. O czem 
podaje  się do powszechnej wiadomości dla zachęty sług , aby 
w ślady obdarowanych w stępując na  podobne nagrody zasłu­

żyć usiłowali.

dnia 26 Marca (» Kwietnia?.
Jeszcze do tąd  niewiadomy jes t sk ład  nowe-

2o o-abinetu przedlitaw skiego, ktorego u tw o­
rzenie powierzone zostało h r. A lfredowi Poto­
ckiemu. Zdaje się jednakże niew ątpliw em , iż 
h r. Potocki pow ołany został do utworzenia 
gabinetu na podstaw ie program u podpisanego 
przez niego wspólnie z hr. Taaffe i drem  B er­
gerem , k tórego odrzucenie przez cesarza było 
powodem usunięcia się tych  trzech m inistrów 
z gabinetu centralistycznego, reprezentow ane­
go przez drów  Giskrę i H asnera.

Na posiedzeniu ciała prawodawczego w P a ­
ryżu, p. O llivier potw ierdził, że zmiany za­
prowadzone obecnie w konsty tucji, zostaną, 
poddane pod zatwierdzenie uchwały ludowej 
za pom ocą głosowania powszechnego , g yż 
w yraźnie to  było zastrzeżone w art. 32-im 
konstytucji, k tó ry  wprawdzie m a byc zniesio­
ny przez obecną uchwałę senatu, ale po i a 
uchw ała nie zostanie stanowczo zatwierdzona, 
m a moc obowiązującą. Naw et i wrześniowa 
uchw ała senatu w prowadzająca odpowiedzial­
ność m inistrów  właściwie powinna była  byc 
poddaną pod zatwierdzenie uchwały ludowej. 
W edług  dzisiejszego naszego telegram u, po 
przyjęciu uchw ały przez senat, k tó re  m a na­
stąpić przez aklam ację, takow a bezzwłocznie, 
prawdopodobnie 12 (24) kwietnia, poddana 
będzie pod głosowanie powszechne.

" Z Florencji donoszą, że projekta finansowe 
gabinetu na wniosek p. M inghetti zostały prze­
kazane do roztrząśnięcia nie jednej, ale czte­
rem  komisjom izby deputow anych.

Bil dotyczący środków w celu uspokojenia ir- 
l a n d j i otrzym ał moc obowiązującą, skoro izba 
gm in zgodziła się na zrobioną w nim popraw kę 
przez izbę lordów , aby praw o konfiskowania ga­
zet było rozciągnięte i na dzienniki wychodzące 
w  właściwej A nglji i zagranicą, jeśli by tako­
we zaw ierały a rty k u ły  mogące sprawiać wzbu­
rzenie w Irlandji

T e l e g r a m y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  6 kwietnia (25 marca). S e ­
nat miał przyjąć uchwałę senatu 
przez aklamację. K rąży pogłoska, 
że  po głosowaniu w senacie, bez­
zwłocznie nastąpi głosowanie publi­
czne co do uchwały senatu; prawdo­
podobnie 24 b. m.

( Correspondenz Bureau).

W iadom ości telegraficzne.
* Wiedeń, 15 kwietnia (24 marca). Na dzisiejszem  

posiedzeniu ‘izby deputowanych na interpelację 
Bergera prezes ministrów oświadczył, że całe mi­
nisterstwo upraszało cesarza o dymisję, poczem po- ■ 
siedzenie zostało zamknięte. Na następnem posie­
dzeniu, które odbędzie się czwartek, izba przy­
stąpi do wyboru członków delegacji. (W o lfs  1. B .)

* Peszt, 5 kwietnia (24 marca). Magyar ujsag do­
nosi, że Lonyay uda się po świętach wielkanocnych 
do W iednia, i powiada, że Kerkapolyi będzie jego  
następcą. Ministrem dróg komunikacji ma byc mia­
nowany Gorove, ministrem zaś rolnictwa Konzmics. 
W  miejsce Kerkapolyi’ego wejdzie do ministerstwa 
obrony krajowej Vecsey. Miko i Hollan podali się 
do dymisji. — Na wczorajszej konferencji stronni­
ctwa Deaka postanowiono przyjąć umowę w kwestji 
pogranicza wojskowego. (Corr. B ur.)

* Paryż, 4 kwietnia (23 marca). Dzis miały zno­
wu miejsce rozruchy podczas prelekcji profesora 
Tardieu, tak, iż nie mógł on dalej mowie.—W  cie­
le prawodawczem, minister wojny powiedział, ze 
rzad zgodził się na zredukowanie także kontyngen- 
su zeszłorocznego do 90,000 ludzi. Ollivier zga za 
się na interpelację w przedmiocie władzy ustawo­
dawczej. Grćvy oświadcza, że głosowanie powsze­
chne jest środkiem dla skonfiskowania  ̂(conjisquer) 
n a  swoją rzecz także woli narodu. O llivier odpo­
wiada na to, że ministerstwo nie uczyni mc bez 
przyzwolenia izby. „Jak skoro ukończone zostanie 
przeobrażenie państwa w duchu liberalnym, zapro­
ponujemy narodowi, ażeby udzielił konstytucji libe­

ralnej sankcję, jaką nadał konstytucji wszechwład­
nej z roku 1852. Nie jesteśmy niespokojni o rezul­
tat ostateczny tego odwołania się, albowiem naród, 
postawiony pomiędzy reakcją i rewolucją, głosować 
będzie za wolnością/’ (Oznaki zadowolenia.) Po  
Ollivierze, zabrał głos Juljusż Favre, który oświad­
czył się jak najenergiczniej przeciw propozycji g ło ­
sowania powszechnego, poczem posiedzenie odro- 
czone zostało do jutra. {Wolffs 1. £>•)

* Paryż, 4 kwietnia (23 marca). Zapewniają, ze 
rząd postanowił posłać do Rzymu nową notę, która 
ma być zakomunikowaną jednocześnie papieżowi i
soborowi. ,(C'or. II. B .). .

* Madryt, 4 kwietnia (23 marca). Budżet miasta 
Paryża został dziś złożony w ciele prawodawczem, 
wraz z żądaniem upoważnienia dla miasta Paryża 
do zaciągnięcia pożyczki w wysokości 600 hhzko 
miljonów franków. (Tamże).

* Creuzot, 4 kwietnia (23 marca). Żaden z robot­
ników górniczych nie zeszedł dziś do szybów. Spo- 
kojność nie była naruszoną. (Tamże).

* Florencja, 3  kwietnia (22 ryarca). P . Minghetti 
proponuje zamianować cztery komisje, zamiast jed­
nej, dla roztrząśnięcia wszystkich projektów doty­
czących środków finansowych. Ministerstwo przy­
stało na tę propozycję, która przyjętą została 168 
głosami przeciw 112. (lam że).

* Madryt, 5 kwietnia (24 marca). Podług otrzy­
manych tu wiadomości, przyszło w Barcelonie, z 
powodu konskrypcji, do rozruchów, które zniewoli­
ły  siłę zbrojną do wdania się; 10 ludzi zostało zabi­
tych; barykady wzniesione przez wichrzycieli zo­
stały zdobyte bez trudności. Powiadają, że wczoraj 
wieczorem miały znowu miejsce rozruchy, które 
atoli zostały niebawem przytłumione. ( W olfs T. B .)

* Londyn, 4 kwietnia (23 marca). Na dzisiejszem  
posiedzeniu izby gmin, bil w przedmiocie przywró­
cenia spokojności w Irlandji, uzyskał moc prawa 
obowiązującego. Na interpelację, podsekretarz sta­
nu Otway odpowiedział, że nie była prowadzona z 
Portą żadna korespondencja urzędowa w przedmio­
cie uciskania chrześcjan na wyspach sporadyjskich. 
(Tamże).

* Londyn, 4 kwietnia (23 marca), lim es  powiada, 
że rządowi hiszpańskiemu powiodło się przywieść 
do skutku w Paryżu operację finansową, t. j. umie­
ścić resztę dawnej pożyczki i 1 dziesięć miljonów fun­
tów sterlingów w obligacjach skarbu. (Cor. Hav. 
B ul.)

* ( K r o n i k a  p o ż a r ó w ) ,  pod ług  otrzym anych z 10 
gubern ij k ra ju  tu te jszego  wiadomości, znaczniejsze pożary 
w pierwszej połowie lutego m iały m iejsce w następujących 
m iejscach :

1) II’ gubernji warszawskiej: w dniu 31 stycznia (1 2  
lu tego) w m ieście powiatowem  Skierniew icach, w dom u nale­
żącym do farb iarza  Ja n a  Sadowicza spaliła  się przędza ba­
w ełniana, skutk iem  czego poniesiono stra ty  rs . 4 0 0 .—  W d .
3 (1 5 )  lu tego we wsi V> illanowie (w pow. warszaw skim ), 
spaliła  się część karczm y; s tra ta  wynosi również rs. 4 00.

2) W  gubernji kaliszskiej: w dniu 24 stycznia (5  lu te ­
go) we wsi Dykówce (w pow. łęczyckim ), spalił się dom za- 
asekurow any na rs. 180 .

3) W  gubernji petrokowskiej: w dniu 2 6 stycznia (7 
lu tego) w mieście Pabjanicach (w pow. łaskim ), spalił się 
b row ar zaasekurowany na rs. 6 1 0 . —  W dniu 3 (1 5 )  lu te ­
go) w m. powiatowem Łodzi, spaliła  się fabryka przędzy ba ­
wełnianej T eodora  K rusche; właściciel poniósł stra ty  rub . sr. 
1 2 0 , 0 0 0 .

4) W  gubernji radomskiej: w dniu 18 (3 0 )  stycznia, 
we wsi Jak so n ek  (w pow. opoczyńskim ), spalił się dom rzą ­
dowy drew niany w k tórym  przem ieszkiw ał s trażn ik  lasów 
rządowych; przy  tym  wypadku, spaliło się 6 owiec i 5 sztuk 
rogacizny. — W dniu 14 (2 6 ) stycznia we wsi O sale (w 
pow. sandom ierskim ), spa liła  się gorzeln ia zaasekurowana 
na rs . 1 ,0 0 0 .

5) W  gubernji kieleckiej: w dniu 4 (1 6 )  lutego we wsi 
P rzeg in ia , spaliła  się stodoła wraz z inw entarzem  martwym 
na rs . 1 ,3 5 0  p o d a n y m ;—  a w dniu 7 (1 9 )  we wsi O pat- 
kowicach (w pow. andrejew skim ), spaliły  się dwie sto o y
ubezpieczone na rs . 7 20 .

6) W  gubernji lubelskiej: w dniu 2 (1 4 )  lutego w m. 
gu b ern ja ln em  L ublin ie  spalił się dom murowany, s u t lem 
czego w ogóle poniesiono stra ty  r s .  2 , 6  50.

7 ) W  gubernji siedleckiej: w dniu 2 6 stycznia (7 lu­
teg o ) we wsi R eszki (w pow. sokołowskim ), sp a lił się  dom
zaasekurow any n a  rs. 1 ,0 5 1 .

8 )  W  g u b e r n j i  płockiej:  w dniu 16 ( 2 8 )  stycznia, we 
wsi D ram inku (w pow. sierpeckim ), spaliła  się stodoła osza-
cowana na rs. 1 , 5 0 0 .

y j  W  gubernji łomżyńskie): w dniu 2 7 stycznia (8 
lu tego) we wsi Klukowie (w pow. ostrow skim ), spalił się 
dom zaasekurowany na rs. 27 5.

10) W  óubernji suwałkskiej: w dniu 2 7 stycznia (7
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lu tego) we wsi G łęboki-bród  (w pow. sejneńsk im ), spalił się 
sp ichlerz i oborka otaksowane na rs. 7 1 2 .

O gólna cyfra pożarów  w ynikłych w pierw szej połow ie lu­
te g o  była 25  (* ). P ow sta ły  on e z rozm aitych przyczyn , a 
stra ty  z teg o  w yn ik łe w ynoszą rs. 1 3 4 , 9 5 1 ,  czyli w poró­
w naniu ze stratam i w drugiej połow ie styczn ia  p o n ies io n e -  
mi są w ięk sze o rs . 1 1 7 , 1 3 5 .

‘ ( K r o n i k a  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w )  
zaszłych  w kraju tutejszym  w  pierw szej połow ie lu teg o  r. b.

Zabójstw a.—  W  dniu 25  stycznia (6  lu te g o ), Ju ljanna  
G lejz ier , m ieszczanka stanu w olnego w m. Pyzdrach zam ie­
szk a ła , d opuściła  s ię  zbrodni dzieciobójstw a na wlasnera  
d z ie c ię c iu ,—  W 'ty m ż e  dniu, w e w si C ielec (w  pow . turek -  
sk im ), K atarzyna Chadryk w łościanka, tak m ocns przez m ę­
ża sw ego  p ob itą  została , że w krótce życie  zakończyła. __
W d . 1 ( 1 3 )  lu te g o  w gm inie P od d em b ice, na drodze n ie ­
d a lek o  w si Tarnow a, znaleziono zw łoki w lościanki A g n ie sz ­
k i K rakow iak, która, ja k  to ze  śledztw a okazało s ię ,  zm arła 
skutk iem  pobicia  jej przez m ęża s w e g o .— W  d. 1 ( 1 3 )  lu - 
t e g o , we w si P sary  (w  pow . b en d insk im ), w łościanin  F ilip  
Z arycha, znajdując s ię  w stan ie  op ilstw a i p o k łó c iw szy  się  
z  żoną sw oją, uderzył j ą  obuchem  w g łow ę tak m ocno, ze  
taż na m iejscu  zosta ła .

Nadzwyczajne wypadki. —  W  dniu 2 7 styczn ia  (8  lu ­
te g o ) , górn ik  P aw eł Ja g ie ła j znajdując się  na robocie w k o ­
paln i rządowej P anki, skutk iem  usunięcia  się  pryków , żyw ­
cem  zasypany, i pom im o p odanego mu natychm iast ratunku, 
ju ż  n ieżyw y w ydobyty zosta ł. —  W  dniu 5 ( 1 7 )  lu tego  we 
w si W reżetn icach  (w  pow . ła sk im ), pozostaw ione w domu  
bez dozoru dziecię  Adam a W eln ik a , tak n ieb ezp ieczn ie  
p rzez  w ieprza pokaleczone zosta ło , że  w kilka godzin  z a ­
k oń czy ło  ż y c ie .— W  dniu 6 ( 1 8 )  lu te g o , n iedaleko od sta ­
cji R ok iciny  na lin ji k o lei żelazn ej, niew iadom y z p o c h o ­
d zen ie  człow iek  zgn iecion y  został pociągiem  natenczas p rze­
chodzącym . —  W  dniu 8 (2  0 )  lu tego , w e w si S tojew sku  
(w  pow . w łoszczow sk im ), w łościanin P iotr K rzew icki sp o ­
strze g ł w ieprza n iosącego  w zębach dziecię  n ieżyw e. Z w y­
prow adzonego śledztw a okazało s ię , że A nna W ydrych , w ło- 
Ścianka z tejże w si, pow odowana fałszyw ym  w stydem , w y­
dane przez nią na św iat dziecię  zam ordowała i zakopała w 
g n o ju , gd zie  przez w ieprza w ynalezione zosta ło .

Pokąsanie p rzez  psów wściekłych. — W  dniu 3 ( 1 5 )  
lu te g o , we w si ICociszewie (w  pow . petrok ow sk im ), p ies  
w ściek ły  p ok aleczy ł w łościankę P etro n elę  N ow aczyk  i troje  
d z ie c i. W  d. 18  (3  0 )  stycznia w m. M iędzyrzecu (w  pow. 
rad om sk im ), psy  w ściek łe p o k a leczy ły  12  ludzi i zw ierząt. 
L udzie od esłan i zosta li do szp ita la  na kurację, a p sy  zn isz ­
czo n e  zosta ły .

W  p ierw szej połow ie lu tego  nadzw yczajnych wypadków  
śm ierci było  1 0 1 , z liczb y  tej zm arło: na ap op lek się  13 o- 
só b , skutkiem  użycia nadm iernego napojów  sp irytusow ych 3 , 
od  uderzeń i t . p . w ypadków  1 6 , z poparzen ia  się  15  (po  
w iększej części dzieci); zm arzło 1 5  osób , zagorzało 7 , u to ­
n ęło  4 , udusił s ię  1; zm arło od pob icia  2 , zabito 1; sam o­
b ójstw  było 4 ,  a m ianow icie: pow iesiło  się 2 , zarżnęło się  
2; zw łok ludzkich znaleziono 10; dzieciobóstw  w ykry­
to  1 0 .

* ( IHk U  r j e  r e  l i ). W czoraj zrana było jeszcze  
ok oło  jed nego  stopnia zimna, lecz dziś o tejże g o ­
dzinie było już dwa stopnie ciepła. W iosna prze­
to zaczyna wchodzić w  swoje prawa; barometr 
w szelakoż opada nieco, zapowiadając niestety zm ia­
nę w  pogodzie ku gorszem u. Term om etr w ska- 
zuje w  słońcu do lo  stopni ciepła. Tym czasem  stan 
tem peratury w  rozm aitycn m iejscowościach b ył na­
stępujący: w n iedzielę 22 marca (3 kwietnia): u 
nas w W arszaw ie —  0,8", w Petersburgu —  4,8°, 
w  M oskwie -  2,4°, w K ijow ie —  0,8°, w O desie 
+ . ’ Y T y flisię +  6,4°, w Paryżu-j-2,4°, w  R zy­
m ie -j- w poniedziałek, 23 marca (4 kwietnia):
u  nas w  W arszaw ie 0, w P etersburgu— 2,5U, w M o­
sk w ie 2,4 Ww K ijow ie —  0 ,8 U, w O desie 0, w T y -  
fiisie +  5 ,6 C. J

Najważniejszym  a prawie jedynym  zajm ują­
cym  obecnie wszystkich faktem jest... słońce, które 
codziennie tak pięknie nam przyświeca! P rzy blas­
ku tej ożyw czej gw iazdy, myśli, uczucia i działania  
ludzkie nabierają nowej energji, św ieżego ąił z a ­
sobu.

—  M ilo też spojrzeć obecnie na ruch roboczy  
rozpoczęty po ogrodach i placach... R oboty około  
w zniesienia letn iego teatru w ogrodzie saskim po­
stępują gorliw ie —  a poniew aż od kilku dni słone­
cznych, ogród ten stał się ulubionem  miejscem prze­
chadzki, dla bliżej zw łaszcza zam ieszkałych, przeto 
codziennie znaczna liczba osób przygląda się tym  
podstawowym  pracom, nie rozum iejąc ich zg o ła — 
bo trzeba być albo fachowym  człow iekiem  lub iść 
tam w towarzystw ie obeznanych z zasadami budo - 
wmctwa ażeby z tych wystających z pod ziem i mu­
rów, zdać sobie należytą sprawę.

— L ecz i roboty w ykonyw ane na skw erze przed- 
teatralnym , postępują żwawo — szkielet ogrodu już 
stoi, a gdy przesadzone drzewa okryją się liśćm i, 
g d y  kląby kwiatów  wiosennych i letnich, zabarwią  
się tęczow o i rozniosą zapach do koła; gd y  ław ki 
dadzą spoczynek przechodniom  i flanerom, w tedy d o­
piero ocenim y całą piękność i pożytek  tej nowej 
miasta ozdoby.

_ —  _0 onegdajszym  koncercie p» G. Jankiew icza, 
nie w iele pow iedzieć da się. M ato nań zebrało się 
osob — a kom pozycje koncertanta, wypełniające c a ­
ły  program , jakkolw iek  odznaczają się zdolnością, 
przecież nie należą do liczb y  znakom itych talentu  
objawów. Zresztą, pan G. Jankiew icz człow iek  m ło­
dy, ma jeszcze przyszłość przed sobą.

—- Z tem  wszystkiem , z koncertam i u nas nie 
skończyło się jeszcze, albowiem  p rzybył tu obecnie 
niew idom y skrzypek, p. Rossi, w ioch, który zam ie­
rza wystąpić, publicznie. P . R ossi daw ał się  s ły szeć  
w  W iln ie , gd zie jak  twierdzą, dozna! życzliw ego  
od publiczności przyjęcia.

—  W czoraj artyści w łoscy w ykonali operę G ou- 
nod’a „Romeo i Julja.” Pani A rtót której benefis 
dziś przypada, okrywana była oklaskam i w swej 
trudnej partji— Publiczność zgrom adziła się licznie.

—  N a scenie rozmaitości, p. Rapacki w  roli P io ­
tra D ziszew sk iego , budził wczoraj jak zaw sze pra­
wdziwe zadow olenie widzów.

—  Jutro w piątek o godzin ie 8-ej w ieczorem , p. 
Arm and Sinval b. profesor w Paryżu, lektor uni­
wersytetu krakowskiego, będzie m iał prelekcję  
w  języku  francuzkim, traktującą o A lfredzie M usset 
i porównanie je g o  z W iktorem  H u go  i L am arti- 
nem. Cena miejsc: krzesło w pierw szych pięciu  
rzędach, po kop. 45, dalsze krzesła, po kop. 30. 
B iletów  dostać można, u sekretarza resursy, w  re­
sursie, w  piątek od godziny 10-ej z rana, do rozpo­
częcia prelekcji. Część dochodu z pom ienionej pre­
lekcji, kom itet resursy przeznacza dla niezam oż­
nych studentów uniwersytetu C esarskiego w  W ar­
szawie; studenci płacą połow ę, czyli kop. 15 do dal­
szych krzeseł.

—  W  następną niedzielę o godzinie pierwszej z 
południa w sali redutowej p. Chęciński będzie miał 
odczyt p. t. Ah for. Treścią jego wyjaśnienie warun­
ków zew nętrznych i duchowych, jakich potrzebuje 
zawód sceniczny — jak iego  zam iłowania h noszano-

( ) W  gubernjach: w arszawskiej 4 , kaliszsk iej 2 , petro- 
kow skiej 4 , radom skiej 3 , k ieleck iej 2, lu belsk iej 2 , sied le-  
C. ) 2 . p łock iej 3, łom żyńskiej 1, su w ałk sk uj 2.

sceniczny —
wania sztuki, jakiej pracy nad nią i nad w y­
kształceniem  um ysłowem ' potrzeba temu, co pośw ię­
cając się scenie, chce zostać artystą p ierw szorzę­
dnym. N iew ątpim y, że pomimo takiego nawału od­
czytów, jaki obecnie ma m iejsce, odczyt p. C h ę ­
cińskiego zgrom adzi licznych zw olenników  sceny, 
a dla tych co chcieliby wcześnie zaopatrzyć się w 
bilety na ten odczyt, donosim y, iż takow ych  dostać 
m ożna w księgarniach Gebethnera i W olfa, Senne- 
walda,^ Kaufmana i H dsicka, oraz w kasie teatru  
rozm aitości po kop. 30.

— Onegdaj odbył się w Petrokow ie, zapow ie­
dziany koncert na dochód m iejscow ego szpitala, 
w  którym przyjm ował udział p ierw szy nasz tenor 
Filleborn , zaproszony tam uprzejmie.

_ K sięgarz Kauffman w ydal nową a piękną 
piosnkę M oniuszki, do słów  Szym ona K onopac­
kiego.

—  „Ogródki śpiew ające” zaczynają dawać znaki 
życia; i tak, dowiadujem y się że w E Iisium  (dawniej 
pod Lipką) urządzić się mają, jak  w roku przesz­
łym , hum orystyczne przestawienia w niem ieckim  j ę ­
zyku.

—  P . Strauss, połykacz szpad, zap ow ied zia ł j e ­
dno przedstawienie sw oje na dochód ubogich .

—  W spom inaliśm y wczoraj, że piękna olbrzym - 
ka F lora ma zamiar pow rócić do W arszaw y po  
świętach wielkanocnych, ażeby tu znow u przedsta­
w iać się publiczności w  towarzystw ie olbrzym a. 
Otóż dziś dowiadujem y się, że O lbrzym , czy ten  
sam.'' nie w iem y—przyjechał tu solo basso z W iednia  
w  oddzielnym  coupee, po żelaznej drodze i nie cze­
kając na Fiorę, sam przedstawiać się będzie. Czy  
m e za w iele będzie tych „olbrzym iości” na raz je­
den w  Warszawie?

Bruk na zielonym  placfl reperują obecnie.
(O  ś w i e t l e n i  e ) . Latarnie gazow e m iejsk ie , p o ­

czynając od dziś 26 m arca (7  k w ietn ia) do 3 0  ( 1 1 )  t . m. 
w łączn ie , pow inny być zapalane o god zin ie  7-ej m in. 15  
w ieczorem , a gaszone o  god zin ie  4 -ej z rana.

K ursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop . 2 0  dziś rs. 1 kop . 2 0 .
Za frank „ „ _  „ 3 4  „ „ —  3 4 .
Za złoty reń .„  „ —  „  6 9  „ „ —  „ 6 9 .
i . W iadom ość ta n ie pochodzi z urzędow ego źródła i 

m oże ty lko służyć za w skazów kę.

(W  y b o r y  c z ł o n k ó w  t o w a r z y s t w a

w z a j e m n e g o  k r e d y t u  w  P e t e r s  b u  r- 
g  u), w ypadły jak  następuje: na członka dyrekcji 
znow u w ybrany został p. Siniebriuchow , a deputo­
wani pozostali także dawniejsi; co się tycze projek­
tu dyrekcji w zględem  nabycia na w łasność domu  
dla towarzystwa, takow y został uchylony. D la  roz­
s tr z y g n ię ta  tej kwestji, niemniej dla zdecydow ania  
w niosku podpisanego przez 28 członków , w yzna­
czone zostało nadzwyczajne zgrom adzenie. (S t. Pet. 
W ied.).

“ ( K w e s t j a  k o l e i  ż e l a z n y c h ) .  K oncesja kolei 
żelaznej sm oleńśko-brzeskiej Najwyżej zatw ierdzo­
n a  4 b. marca, zam ieszczona została w Nr. 61 Goń­
ca Urzędowego.” P o d łu g  tej k on cesji, kompanja 
kolei m oskiew sko-sm oleńskiej podejm uje się zbu­
dować w łasnym  kosztem  i na sw e ryzyko kolej że­
lazną długości 620— 630 wiorst, z m. Sm oleńska na  
Orszę, B orysow , M ińsk i K obryń do m. B rześcia  
L itew sk iego , i zaopatrzyć tę kolej taborem i w szel-  
kiem i przynależytościam i dla eksploatacji. T a sama 
kompanja zajm ować się będzie eksploatacją kolei • 
w ciągu niżej oznaczonego terminu. P o  ukończeniu  
robót od Sm oleńska do Brześcia, kolej m ośkiew sko- 
sm oleńska połączoną zostanie z koleją sm oleń sk o-  
brzeską, tak pod względem  eksploatacji, jako też  
kapitału akcjonarjuszów i sum obligow ych. K om ­
panja kolei m oskiew sko-sm oleńskiej przybierze na­
zw ę kompanji kolei m oskiew sko - brzeskiej; linja 
z M oskw y do Sm oleńska stanow ić będzie pierwszy  
oddział tej kolei, a od Sm oleńska do B rześcia— dru­
g i oddział. Kom panja posiadać będzie kolej w  cią­
gu  81 lat, licząc od dnia uplyńienia terminu zakre­
ślonego dla wykonania robót, które rozpocząć ma 
w ciągu sześciu m iesięcy od daty zatwierdzenia  
koncesji i ukończyć całą kolej dla ruchu najdalej za 
trzy lata, także od daty zatwierdzenia koncesji. K a­
pitał zakładow y kompanji oddziału sm oleńsko-brze- 
sk iego  w ynosić ma 26,040,000 rub. m et., którego  
'/4 zebrana będzie przez w ypuszczenie akcij a ■>/ i 
przez w ypuszczenie obligów . K oszt jednej w ior­
sty kolei wynosi 42,0,00 rub. met.. O bligom  nadaje 
się absolutna gwarancja rządu, 5°/0 rocznego docho­
du i ‘/ 10%  na um orzenie. R ząd przyjm uje w szyst­
kie ob lig i, licząc po 75 rub. met. za każde 100 rub. 
met. nominalnej wartości ob ligów . Czas, w zór i wa­
runki em isji ob ligów  zależą od rządu. — B ir i .  Wied. 
podają pogłoskę, że z pom iędzy siedm nastu kom - 
panij, które podały do ministra skarbu deklarację 
przyjęcia udziału w licytacji na zbudow anie kolei 
żelaznej kijow sko-brzeskiej, dopuszczone zostały  do 
konkurencji tylko dziewięć.

* ( Z a ł o ż e n i e  s y n a g o g i ) .  Z M oskw y pi­
szą do Gaz. Pet. 8 marca, że na Solance, na placu  
domu R yżenkow a, założono fundamenta synagogi 
żydow skiej, w obec licznego zgrom adzenia żydów  i 
w ielu  rosjan. N a tej m iejscowości, obok św iętego  
K rem lu, leży  największa ilość cerkwi, a zatem obok  
synagogi znajdow ać się będą: klasztor iw anowski 
(do którego uczęszcza m nóstwo prawosławnych od­
dających cześć cudownem u obrazowi św. Jana  
Chrzciciela, i koło którego, w dniu 29 sierpnia by­
wa w ielki jarmark; a jarm ark ten może z czasem  
stać się żydowskim , albowiem  słychać, że żydzi 
zamierzają nabyć ogrom ny dom R yżenkow a), ale­
ksandryjski dom biskupi z cerkw ią M ikołaja cudo­
twórcy (w  której znajduje się cząstka drzewa krzy­
ża św. i mnóstwo relikw ij), cerkiew  K ira i Joanna, 
przeznaczona obecnie na rezydencją patrjarchy 
serbskiego, oraz cztery starożytne cerkw ie parafjal- 
ne, a nakoniec obraz M atki Bozkięj bogolubskiej 
nad bramń.

* ( T a b o r  p o ż a r n y  p ł y w a j ą c y ) .  Z u- 
w agi, że na przystani zbożowej rybińskiej n ie przed­
sięw zięto dotąd żadnych środków na w ypadek p o­
żaru, kom itet g ie łd ow y  rybiński, jak donosi Mosk. 
Wied., zam ierza urządzić tabor pływ ający w  dw óch  

oddziałach; w tym  celu zam ówiono już dwa paro­
statki z żelaznem i przykryciam i i pokładami, ma­
chinami o nizkiem  parciu i sile od 30 do 40 koni, z 
czterem a pom pam i na każdym i w szelkiem i przy­
rządami pożarnem i. Na pokrycie w ydatków  na po- 
m ieniony tabor i  roczne jego  utrzym anie kom itet 
proponuje pobieranie w przystani rybińskiej op łaty  
od ładunków, rozłożonej w ten sposób, aby ogólna  
ilość w ynosiła 35 ,000  rs. rocznie. K om itet stara się 
w yjednać w m inisterstwie spraw wewnętrznych po­
życzk ę z funduszu ubezpieczeń, w  sumie 50,000 rs. 
na kupno pom ienionych parostatków z rekw izyta­
mi; pożyczka ta z 4 %  ma być pokryta pom ienioną  
opłatą w ciągu lat czterech.

* ( W y r o  k). D o  gazety W iesi piszą z O desy, 
że 5-go  marca w tamecznej izbie sądowej wnoszona 
była sprawa redaktorów Npworos. Telegrafu i Nowo- 
ros. Wied. P ierw szy  z nich został uniewinniony, a 
drugi skazany na zapłacenie 25 rs. kary. Nowóros.
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Wied. przyrzekły  um ieścić w swojej gazecie steno­
graficzny opia swej sprawy. N a ławie oskarżonyc i 
pozostał tylko Odes. Wiest.

* ( C z y n  s z l a c h e t n y ) .  Now. W rem. przy­
tacza następujący wypadek godny uwagi. „W OStat- 
niem  ciągnieniu jedna  z głów nych w ygranych p a ­
d ła  na bilet należący do obyw atela gubern ji mohy- 
lewskiej J .  Kosowskiego, który, zbiegiem  smutnych 
okoliczności, powróciwszy z m. Narym a, gubernji 
tom skiej, do kra ju  rodzinnego i nie zastawszy przy 
życiu swej żony, ani dzieci w m ajątku sprzedanym 
przez licytację, znajdował się w najkrytyczniejszem  
położeniu, i nieinając o czem wyjechać z m.Mohylewa, 
pozostawił ten bilet u pra ła ta  W . w M ohylewie, po­
życzywszy od niego 150 rs. na półroku. _ M inę o 
wszakże dwa lata, uiścić się z d ługu  nie miał moz 
ności i bilet pozostał u p. W ., który  miał prawo 
uważać go za swoją własność. K iedy w ygrana zo 
sta ła  ogłoszoną, syn Kosowskiego, ksztaicący się 
kosztem  dobroczyńców w gimnazjum y 
skiem, zgłosił się do p ra ła ta  W . z Pr0® **
nie biletu, dla odebrania wygranej kwo j ,  p po­
zycją że się podzieli tą wygraną. Lecz p ra ła t W . 
odrzekł na to: „Jestem  księdzem starym  i samotnym; 
dla mnie dosyć procentu, jak i odebrałem  p rzez  odcię­
cie kuponów  od biletu.” Poczem, wyjąwszy z ko­
mody bilet i oddając go Kosowskiemu, doda - kie­
dy odbierzecie wygraną, to powrócicie nu 150 rs., 
a  na podziękowanie Najwyższemu, k tóry  was obda­
rzył, udzielcie cząstkę ubogim i pomódlcie się za
zm arłych.” . „  .

* ( B r a c i a  S i a, m s c y). y o lo s  podaje następu - 
jące szczegóły o bliźniętach siamskich, którzy, jak  
donieśliśmy, przybyli do Petersburga , i od 15-go 
m arca zaczęli pokazywać się publiczności: „Bracia 
Siamsey, zrodzeni w roku  1811, mają obecnie 59 
la t wieku. P rzy  urodzeniu, ciała ich zrośnięte by ły  
koło kości piersiowej; z początku zrośnięcie to było 
tak  krótkie, że zmuszało ich trzym ać się tw arzą ku 
twarzy, lecz skutkiem  ciągłego szarpania się w dzie­
ciństwie, kość piersiow a w ygięła się na zew nątrz i 
samo zrośnięcie wyciągnęło się tak, że bracia mogą 
stać prawie ram ieniem  do ram ienia, obejmując się 
rękom a z tyłu. W ew nętrzny skład  tego zrośnięcia, 
czyli m uskułu połączenia, dołąd nie je s t dokładnie 
zbadany. W ierzchnia  jego  część mocniejsza jest od 
dolnej, tak, że podług opinji pewnego lekarza an­
gielskiego przedstaw ia jak b y  przedłużenie chrząstki 
piersiowej i chrząstki 6 i 7 żebra, gdy tymczasem 
dolna część'm uskułu zdaje się być połączona z jam ą 
brzuszną. Nerw y obu bliźniąt dochodzą do środka 
połączenia, tak, że naciśnienie pośrodku czują oba- 
dwa razem; lecz jeżeli dotknąć się połączenia bliżej 
do jednego, to dotknięcie czuje tylko jeden . B icie 
serca u  obudwóch jest odosobnione i pulsacja nieje­
dnakow a. O ddechanie także jest osobne. Poród  
bliźniąt nie był zbyt ciężkim dla m atki, k tóra  prze­
żyła po tćm lat 18. 1 kw ietnia 1829 r. bracia siamsey, 
na propozycją pewnego kapitana am erykańskiego, 
udali się z Sianiu do A m eryki, i od tego czasu nie 
w racali do swego kraju . W  ciągu siedmiu la t podróżo­
wali oni w A m eryce i E uropie, p rzy  czem zwiedzili 
głów ne miasta, pokazując się za pieniądze, i wszę­
dzie wzbudzali wielkie zajęcie. Zebraw szy tym  spo­
sobem znaczny m ajątek, powrócili do A m eryki, tam 
ożenili się z dwoma siostrami, córkam i pastora, i 
zagospodarow ali się. Było to w roku  1842. O d tego 
czasu żona jednego z braci, Szanga, pow iła sześć 
córek i trzech synów, a żona drugiego, E nga , u ro ­
dziła sześciu synów i trzy  córkt. Szang i E n g  przed 
w ojną am erykańską byli plantatoram i w północnej 
K arolinie. W iększą część zebranego w podróżach 
grosza, posiadali w papierach procentow ych i mieli 
w ielką ilość niewolników do upraw y gruntów . 
W ojna  zrujnow ała ich, postanowili1 więc znowu szu­
kać szczęścia w podróżach. B racia siamsey bardzo 
są podobni jeden  do drugiego; ale jeden  z nich, ja k  
to zw ykle bywa z bliźniętami, je s t cokolwiek m o­
cniejszy i może o cal wyższv. W ysokość obu braci 
około 5 stóp 2 cale; mocnej są budowy i ciągle 
zdrowi- F unkcje żywienia, ,snu i inne, odbywają 
praw ie zaw sze jednocześnie; naprzykład , przebu­
dzają się praw ie zawsze w jednym  czasie; śpią zaś 
zw ykle w jednej pozycji tw arzam i do siebie. Ból 
uczuwa tylko jeden  z nich, k tóry  rzeczywiście cier­
pi. N ie używają oni obcej pom ocy przy umywaniu, 
ani p rzy ubieraniu się i w ogólności p rzy  wszelkich 
czynnościach, ale robią torsam i tak  zgrabnie, jak b y  
oddzielne istoty. Rozmawiają z sobą rzadko, co b a r­
dzo naturalnie, gdyż nie m ają co do  opowiadania 
jed en  drugiem u, będąc ciągle na miejscu i w jed n a - 
kowem  otoczeniu i w arunkach, doświadczają wza­
jem nie  jedno  i to samo. Chętnie gryw ają w szachy, 
ale wolą grać z obcemi osobami aniżeli z sobą/ 
W  ogólności używająjj niekiedy |niektórych zabaw;

mogą biegać na niewielkiej odległości dość szybko; 
s t r z e la ją  bardzo zręcznie i trafnie i umieją robić 
wiosłami, również używają topora dla rąbania 
drzewa, k ie ru ją  sochą i lubią łowić ryby, ale naj­
przyjem niejszą dla nich rozryw ką jest pływanie 
czółnem. Pow iadają, że są oni dowcipni l weseli. 
K ażdem u z nich tow arzyszy jeden  z synów: oba- 
dwa m łodzieńcy mocno są zbudowani, i z po­
wierzchowności nie m ają typu chińskiego. B racia 
siamsey chętnie rozm aw iają z publicznością i odpo­
wiadają na czynione im  pytania.

* ( L e c z e n i e  k o k l u s z u ) .  W  dzienniku 
Wiestnik Błahotworytielnosti p. T itzner ogłasza, że 
w tym  roku  leczył koklusz u  dzieci za pomocą sy­
stem atycznego użycia zwyczajnych kąpieli 28— 29° 
Reaum ura, od 20 — .30 minut, co d rugi dzień. 
Przyczem  dozwalał dzieciom używać spaceru. S ku t­
ki, pod ług  zapew nienia jego , były zastanawiające. 
P o  każdej kąpieli chory nietylko miał sen spokojny, 
ale cierpienia jego  znacznie się zmniejszały i w y­
zdrow ienie szło szybko. Tenże dziennik pisze, ze 
ogólna ilość zm arłych na ospę naturalną, począwszy 
od pierwszego roku  wprow adzenia szczepienia 
w Rosji, t . j .  od 1801 do 1870 r., podług urzędo­
wych wiadomości wynosi 10,350,000 głow.

KORESPONDENCJE DZIENNIKA. WARSZAWSKIEGO.
L w ó w , 2 k w ie tn ia .

W ystąpienie delegacji galicyjskiej było teraz dla 
wielu niespodzianką, a głów nie dla tego, że po­
wszechnie mniemano, jak o b y  podanie się do_ dymisji 
Gis kry  musiało sprowadzić upadek teraźniejszego 
gabinetu. Tutejsze dzienniki doniosły nawet, jak o ­
by cesarzowi bardzo pilno było powierzyć k ieru ­
nek spraw  przedlitawskic.h w  nowe ręce i w tym  ce­
lu  przesłał on do A lfreda hr. Potockiego, bawiącego 
podobno w P etersburgu , żądanie, aby co prędzej 
przyjechał do W iednia. Zdawało się, że delegacja, 
jeżeli już nie na Potockiego, to przynajm niej nano- 
wy zaczeka gabinet. Tymczasem inaczej się stało; 
uznano za potrzebne wystąpić, aby sprow adzić u p ra ­
gniony centrałów  upadek. Czy się nie przeliczono, 
obaczymy.

N a razie, zanim nowe spodziewane ministerstwo 
federacyjne obejmie ster, położenie Galicji jest b ar­
dzo smutne. T ak  zwana „czynna opozycja” zniewo­
li rząd do represaljów , na które stronnictwo ruchu 
nieomieszka odpowiadać tak  długo, dopóki nie zo­
stanie zupełnie złamane.

Tę nieuniknioną naTazie walkę, zainaugurow ano 
już wezwaniem do iluminacji, k tóra tern się odzna­
czyła, że eałemi ulicam i okien oświetlać nie chcia­
no, zaczem poszło ryczałtow e wybijanie szyb. N ie­
którym  gospodarzom  zrobiono szkodę na kilkaset 
zł. reń. N ie brak także przykładów  pokalecze­
nia ludzi. Żonie pew nego lekarza, niszcząc szyby 
okien, wybito oko i t .p .

Zapytacie może, a gdzie była policja?.. Na to nie 
umiem odpowiedzieć.

W  ankiecie narodowościowej, rzeczy wzięły fatal­
ny obrót. W  kw estji niepodzielności G alicji wszy­
stkie odcienia rusinów połączyły się przeciw  pola­
kom. W  tej chwili znów, ja k  przed la ty  kilkunastu, 
oczy koryfeuszów ruszczyzny zwrócone są ku W ie- 

■ dnioWi. Spodziewają się, że im się powiedzie osła­
bić nieznośną hegem onję polakerji.

Żydzi nasi, w ystąpieniem  delegacji są rozjątrzeni, 
upatru ją  bowiem w tym akcie politycznym  p. G ro­
cholskiego i Zyblikiew icza zamach na swobody 
konstytucyjne. N a nich może stronnictwo centrałów  
zupełnie polegać, a to tern bardziej, że rządu naro ­
dowego w G alicji niechcą, bo obietnicom polaków 
szanowania nadanych już  wolności przez kogo inne­
go nie ufają. .

O zm ianach zapowiedzianych w naszej prasie pe- 
rjodycznej już  pisałem. Smolka nabył na własność 
Dziennik lwowski, a redakcję jego  objął p. K arol 
W idm an, ten sam, co pod koniec r. 1863 na 1864 
by ł naczelnikiem  mia ..a Lwowa, k tórego notatk i z 
korespondencji z ducham i sprow adziły na niego fa­
talny w yrok sądu wojennego i którem u stary  D zierz- 
kow ski nader sm utny przepow iadał koniec. Czas 
przeszedł na własność hr. St. Tarnow skiego (S tań­
czyka). H.

Gdańsk, 2  k w ie tn ia .
Pow ietrze  w ilgotne i zim ne, lecz nocne przym rozki słab ­

sze ja k  w zeszłym  tygodniu .
W  A nglji pom im o bardzo spokojnych targów , osiągano 

za pszenicę krajow ą najwyższe ceny zeszłotygodniow e, a to ­
w ar zagraniczny p łacono przecięciow o 1 szyling  na k w arte- 
rze  drożej. Dowozy w ogóle dość słabe i przybycie k ilku  
okrętów  zbożowych tak  mało przepełn iło  ta rg i, że w D ubli­
n ie i H ull w ostatn ich  dniach ceny m iały nieco lepszą te n ­

dencją. Jęczm ień  dobry  ma odby t po  niezm iennych c e -

W  B elg ji ceny pszenicy nie uległy zm ianie, żyto zaś n ie­
co tańsze.

W e F ran c ji od k ilku  dni pokup nieco ożywieószy a ceny 
pszenicy i m ąki m ają tendencję  do wzm ocnienia s i ę ; na 
niektórych placach płacono nawet pszenicę o 2 a <ło Sb Cen* 
tim ów  na 120 kilogram ów drożej jak  w zeszłym  tygodn iu , 
bo spekulanci sądzą , że przy teraźniejszych cenach zakupy 
bez w ielkiego ryzyka robić można, ponieważ w osta tn ich  10 
latach , ceny w czerwcu i lipcu były znacznie wyższe od cen 
w kw ietniu i m aju. Ż yto podniosło się w cenie o 2 5 do 30 
centim ów  na 11 5 kilogram ów , lecz w ostatnich dniach przy 
słabszym  pokupie d la  B e lg ji, ceny nieco się zachwiały.

N a  naszym placu pokup pszenicy był dobry, wszystkie 
p a rtje  szczególniej lepszego, średniego i wyborowego ga­
tunku , m iały łatwy odbyt. P rzybycie  k ilku parowców, k tó ­
re  wreszcie p rzez  lody Sundu się przedarły , powiększyło 
chęć do kupna , w sku tek  teg o ,’ ceny o 1 ta la r  na 2 ,0 0 0  fun ­
tów  się podniosły. Dowozy bardzo słabe i pszenica wybo­
rowa żądana. Żyto bez znaczniejszej zmiany, pokup do­
bry . Jęczm ień  i groch więcej żądany.

Płacono za korzec wagi polskiej pszenicy białej funtów  
23 7 —  241 od złp. 45 g r. 2 7 do złp. 46  g r. 20; pszenicy 
w ysoko-pstrej funtów 239  — 24 7 od złp. 45 g r. 3 do złp. 
4 7 g r. 12; pszenicy jasn o -p stre j funt. 230  —  239 od złp. 
40 g r. 15 do złp. 44  g r. 18; pszenicy ordynaryjnej funt. 
215 —  237 od złp. 3 5 g r. 6 do złp. 42 g r. 3; żyta funt. 
226 —  2 3 5  od z łp . 29 g r. 27 do złp. 32 gr. 18 ; jęczm ie­
nia czterorzędnego funt. 188 — 199 od złp. 22 g r. 21 do 
złp. 23 ; jęczm ienia  dwurzędnego funt. 209 — 219 od złp. 
2 5 g r. 9 do złp. 2 5 gr. 2 2; grochu od złp. 28 g r. 9 do złp. 
32 g r. 12.

K ursa  zam ian: A m sterdam  1 4 3 j / j .  H am burg  I 5 1 ( ^ .
Londyn 6 .24  W Paryż 8 1 '/6. W arszaw a 7 4 3/ 8 .

Aleksander Makowski i Sp.

* ( K r a k o w s k a  t o l e r a n c j a  r e l i g i j n a ) .  Za­
bawną zaiste w tych dniach czytaliśmy rzecz, w je- 
dnem z pism krakowskich. Je st tam  zamieszczony 
wykaz obrotu funduszami dobroczynnem i, jakie ko­
mitet posiada od czasu do czasu do dyspozycji, ce­
lem udzielania z nich pomocy czy to w naturze, czy 
w pieniądzach, osobom powróconym  z deportacji. 
W ykaz ów brzmi, że tem u dano to, a owemu owo; 
że tych ulokowano tam, a innych owdzie; słowem, 
przedstaw ia obraz działań kom itetu dobroczynnego, 
jak i się tym  celem tam  zawiązał. Czyta się to ja k  
dotąd bardzo przyjem nie, bo jakżeż nie czytać z 
praw dziw ą przyjemnością śladów dosyć u polaków 
rzadkiej chrześcijańskiej solidarności. A le ja k  mó­
wimy, czyta się to tylko dotąd, dopóki się nie na­
trafi, szczęściem że na umieszczony przy końcu szcze­
gół, k tóry  będąc osobliwszego w dzisiejszych cza­
sach rodzaju , budzi też i niesłychanie nieprzy­
jem ne jakieś uczucie. Spraw ozdanie wspomnione, 
przypieczętowane zostało niezm iernie głupio-pom - 
patyczną wiadomością, takiej tre śc i: Osoba, nie pa­
miętamy czy było lub n ie jak ie  nazwisko, rodem  po­
chodząca z pod Lwowa, ponieważ przeszła na wiarę 
prawosławną, od wsparcia kom itetu została usunio- 
ną. T rom tratratyzm  ten krakow ski, jeżeli jest p ra ­
wdziwy, nie potrzebuje kom entarzy. R obi on takie 
wrażenie, ja k  zgrzyt żelaza po szkle. Z jakąż osten­
tacją rob ią  różnicę i chełpią się publicznie nią, 
pomiędzy dwoma, notabene w dziedzinie dobro­
czynności, gdzie wszyscy są równi, dwoma chrze- 
ścijańskiemi wyznaniami. Doprawdy! nie p rzypu­
szczamy nawet, ażeby to był fakt rzeczywisty, tak  
je s t rażący, kom iczny a zarazem  bezczelny. L .

Austrja i ziemie słowiańskie.
* ( S ł o w i a n i e  a u s t r j a c c y . )  Ze względu na 

wyjście polaków galicyjskich i Słoweńców z au- 
strjackiej rady państw a i na spowodowany skutkiem  
tego upadek systemu m inisterstwa H asnerą G i- 
skry, nie bez interesu będzie przypom nienie stosun­
ku liczebnego tych narodowości, dla powzięcia wyo­
brażenia o próżni spowodowanej w reprezentacji 
ludowej austrjackiej na skutek wyjścia z niej de­
putow anych pom ienionycb, i jednocześnie dla oce­
nienia, o ile te ludności nie niemieckie mają prawo 
do uw zględnienia ich interesów odrębnych. P o d łu g  
zestawień statystycznych A d. F ickera  (Die 1 olker- 
stamme der desterreicliisch-ungarischen Monarchie.
Wien, 1869 ), mieszka w Galicji obok 32,000 niem - 

ców 4,544,000 słowian ( r u s in ó w  i polaków ), w 
K rainie obok 32,000 niemców 450,000 słowian, w 
kra ju  nadbrzeżnym  (Istrji) obok 24,000 niemców 
359,000, słow ian, i na Bukowinie obok 45,000 
niemców 223,000 słowian. (N ordd. A . Z.)

Francja.
* ( K w e s t j  a g ł o s o w a n i a  p o w s z e c h ­

n e g o ) .  Rozstrzygniętą została kw estja, która 
roztrząsana jest w tych czasach z jak najwię-
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kszem ożywieniem przez prasę paryzką i przez 
tameczne zgromadzenia stronnicze, mianowicie, 
czy ma być zastosowane głosowanie powszech­
ne, czyli też nie? Prezes gabinetu pan Ollivier 
oświadczył formalnie na posiedzeniu ciała prawo­
dawczego z 4-go kwietnia, w odpowiedzi na inter­
pelację deputowanego Grevy, że zamierzona zmiana 
w konstytucji, po przyjęciu jej przez senat, powinna 
być usankcjonowana zapomocą głosowania powsze­
chnego. Pomimo niechęci, jaką stronnictwo liberal­
ne w ciele prawodawczem żywi dla tego kroku,— 
niechęci, którą dali poznać znowu panowie Grevy 
i Juljusz Favre na posiedzeniu pomienionem,— 
ministerstwo nie mogło postąpić inaczej, albo­
wiem wymagają tego przepisy konstytucji. Ar­
tykuł 32-gi konstytucji, który ma być wpraw­
dzie uchylony z mocy złożonej obecnie uchwały se­
natu, lecz który posiada jeszcze na teraz zupełną 
prawomocność, stanowi wyraźnie co następuje: 
„Wszelka zmiana w podstawach konstytucji, które 
wyszczególnione zostały w proklamacji z 2-go gru­
dnia i które przyjęte zostały przez lud francuzki, 
musi być poddaną pod głosowanie powszechne.” 
Zaprzeczyć zaś nie można i zostało już to uznane 
powszechnie, że proponowana teraz zmiana w kon­
stytucji, jest taką właśnie zmianą, która przeobraża 
podstawy pomienione. Rząd przeto widziałby się 
w niemożności obejścia tego wyraźnego przepi­
su dawnej konstytucji; przeciwnie, dziwićby się 
należało, dla czego już uchwała senatu z 6-go 
września 1869 roku, która zawiera w sobie rów­
nież zmianę gruntowną konstytucji, nie zosta­
ła poddaną pod głosowanie powszechne. Pomie- 
niony przepis artykułu 32-go został nadto po­
twierdzony proklamacją z 14-go stycznia 1852 ro­
ku, w której powiedziano: „Senat może, w porozu­
mieniu 'z rządem, zmieniać wszystko, co nie stanowi 
w konstytucji głównej jej podstawy. Co się zaś ty­
czy zmian, które będą mogły być przedsiębrane w 
zasadach uświęconych waszem głosowaniem, to ta­
kowe będą ważne jedynie w razie uzyskania dla 
nich waszego przyzwolenia. Lud przeto będzie za­
wsze panem swoich losów. Nic ważniejszego nie 
wydarzy się bez jego woli.” Już to przyrzeczenie 
uroczyste, dane przez tęrazniejszego monarchę, tłó- 
maczy jasno, dla czego tenże, na posiedzeniu rady 
ministerjalnej, odbytem w tej kwestji, oświadczył 
się stanowczo na korzyść głosowania powszechnego. 
Jeżeli rząd przystał, na posiedzeniu ciała prawoda­
wczego z 4-go kwietnia, na roztrząsanie interpela­
cji deputowanego Grevy, pochodziło to ztąd jedy­
nie, iż miał pewność, że nie wynikną ztąd żadne dal­
sze rozprawy nad zmianą w konstytucji; wiadomo 
bowiem, że rozprawy podobne wzbronione są wy­
raźnie konstytucją. Artykuł 1-szy uchwały senatu 
z 18-go lipca 1866 roku stanowi mianowicie: „Nad 
konstytucją nie mogą toczyć się rozprawy przez ża­
dną inną władzę państwa, oprocz senatu, który po­
stępować ma w tym względzie w formie przepisanej 
przez konstytucję. (Nordd. A. Z .)

* (W  y j a z d  k s i ę c i a  P i o t r a  B o n a p a r ­
t e  g  o). Journal de Nice donosi, że książę Piotr Bo­
naparte przejeżdżał przez to miasto udając się do 
Włoch: „Książę,” powiada ten dziennik, „przyje­
chał niespodzianie do Nicei we środę wieczorem, 
30-go marca, wraz ze swą rodziną, pociągiem przy­
chodzącym do tego miasta o godzinie 6-ej min. 25. 
Książę wsiadł następnego dnia, o godzinie 9-ej z 
rana, na statek i odpłynął do Genui, w zamiarze 
przepędzenia dwóch miesięcy we Florencji, u swe­
go brata księcia Antoniego Bonapartego. (L a  Jr:)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
W ar»*awa, 

d n ia  2 6  M arca d 1 K w ietn ia ;.
* ( W i o s e n n e  s t r ó j e  d a m s k i e  w  m a g a z y ­

n i e  pani  P e n k a l i ,  u l i c a  s e n a t o r s k a  na  
p r z e c i w  p a ł a c u  P r y m a s o w s k i e g o .  Po­
wróciła już z Paryża pani Penkala, a z powrotem 
tym łączy się już pewność co do wymagań mody na 
sezon bieżący. Nie obojętne w tej kwestji damy 
znajdą w magazynie rzeczonym najświeższe fasony 
kostjumów, okryć, zarzutek, beduin, stroików i 
kapeluszy. Dominuje w nich gust i krój zeszłoje- 
sienny podniesiony dodatkowemi upiększeniami; 
kapelusiki fantazyjne z różnych materij wyższe jesz­
cze są nieco od dotychczasowych. Zwiedzając pra­
cownię pani Penkali, mieliśmy sposobność poinfor­
mować się, że mniemanie, jakoby kapelusze cze- 
peczkami z epoki Ludwika X V  zastąpione  ̂ być 
miały, nie znajduje poparcia w rzeczywistości i za­
ledwie są tolerowane w Paryżu w sferach niższych, 
piegodzących się z wymaganiami żurnali.

K a l e n d a r z .
W  sobotę 28 marca (9 kwietnia), — św. Marji Kleofy.— 

Słońce wsch. o godz. 5 min. 19; zach. o godz. 6 min. 45.

S t a n  p o g o d
Dziś z rana Ciepła t~ ł."4 I i. _'

W c z o r a j .
Barometr w milimetrach . . . .! 7:
Termometr Reaumura.....................j
..tan nieba ..........................

8.4 757 S

,1
-4 0.8 j ■ — 8.°5 

pogodny, j pogodny.

Największe ciepło -j- 9,"4 R. Najmniejsze ciepło 0 /6  ń

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 0. '

■V i d  o  w  1 -> !c a .
WIELKI TEATR. —Dziś, wę czwartek, na benefis pa­

ni Artót, pierwszy i ostatni raz w tym sezonie, opera w 4 
aktach (akt 4 -ty w 2-oh odsłonach), Don Giovanni (Don 
Zuan), przez artystów włoskich; abonament zawieszony. —  
Osoby: Don Giovanni— p. Padilla-, Komandor —  p. B o r­
kowski; Donna Anna, jego córka —  pani Artót; Don Ot­
tavio, jej narzeczony— p. Stagno; Donna Elwira — panna 
Benatti; Mazetto, wieśniak— p . Kozieradzki- Zerlina, j e ­
go narzeczona— panna Waldman; Leporello, służący Don 
Giovanniego— p. Bossi. — W  2-im akcie M enuet-— Jutro, 
w piątek, komedja Sdfanduły. —  Wczoraj, we środę, da­
wano operę Romeo e G in lietta , przez artystów włoskich, 
było osób 8 6 2.

TEATR ROZMAITOŚCI. — D ziś, we czwartek, kome­
dja w 4 aktach, PlftCZ i Śm iech-— Osoby: Pani R ej--pan­
na Figarska-, Laura, jego córka— pani Ostrowska-, Joanna 
synowa pani Rej— pani Palińska; Joanna Yanneau— pani 
Niewiarowska-, Maurycy Borel— p. Piasecki', Bidaut, no- 
tarjusz— p. Królikowski; Vincent, ekspedytor w biurze p. 
Bidaut— p. Damse; Dwóch pisarzy p. Bidaut —  pp. D ą ­
browski i Szober-, Pomocnik p. Bidaut —  p. Mroziński-, 
Walenty, służący— pani Rej — p. Adler-, — komedja w 1-m  
akcie, L isty  m iłosn e Larkinsa-—  Osoby: Littleton Lynx, 
student prawa— p. Tatarkiewicz-, Benjamin Bobbins — p. 
Ostrowski-, Bubleton Boyleower, pułkownik— p. Chomiński-, 
Izabella, żona Bobbinsa—  pani Sawicka', Salomea, służą­
ca— pannn Grilska.—  Wczoraj, we środę, dawano komedje
Trzewiki balowe, Radcy pana Radcy, było osób 2 9 5 .

W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — W  sobotę, 
d. 2 8 marca (9 kwietnia), danym będzie KOBCeit przez 
Adama Herman.— Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— Otwarty w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTA W A TO WABZYST WA ZACHĘT Y SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

W  SALI WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA DO­
BROCZYNNOŚCI. — D ziś, we czwartek, czw arte  w ie l­
k ie  p rzed staw ien ie  znanego połykacza szpad, ekwili- 
brystyka, brzuehomówcy i pr estidigatora, Jana Straussa.—  
Oddział I-y: ekwilibrystyka; —  oddział Il-g i: potęga ma- 
gji; — oddział III-ci: ekwilibrystyka i brzuchomówstwo.—  
Na zakończenie Jan Strauss pokaże: 1 ) połykać będzie ca­
łe jaja kurze, następnie te same położy na talerzu, 2 ) poł­
knie szpadę długości 1 arszyna. Te dwa doświadczenia, po­
kazywane były na wystawie powszechnej w Paryżu.— Począ­
tek o godzinie 7 i pół wieczorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —D ziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trupy dramatycznej, 
w języku niemieckim- —  Początek o godzinie 7 % wie­
czorem.

* Dnia 25 (6) b. m. i roku, chorych w 8-u cywilnych 
szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 51, umarło 7, po­
zostało 1 82 3 (mężczyzn 926 , kobiet 8 9 7 ) z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 17 2 , kobiet 147 .

*Dnia 2 5 (6 )  bież. mies. i roku, urodziło Sif): chrze- 
śc/an: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 6; starozakonnych: 
płci męzkiej 3 , płci żeńskiej 3, razem 1 9 ; — ZaWATłO 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan — ; starozakon­
nych— ; — umarło: chrześcjan: p ł.i męzkiej 7, płci 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 3 , płci 
skiej 3, razem 20.

Geny Targowe.
dnia 25 Marca (6  Kwietnia) 18 TO roku.

żeń-

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert j 
rsr. kop. i

Korzec od — do 
ruble sr. i kopiejki

Pszenica ...................... 80 6 15 6 75
Zyto. . . . ............. 6 32 3 85 3 95
Jęczmień. ........... 5 40 3 _ .3 37 %
Owies 84 2 35 2 40
Groch polny . ........................... i  6 48 3 j 85 4 5
Kartofle ............. i 1 68 - 190 1 5

Pud siana od kop. 35—37%. Pud słomy od kop. 22%— 27%. 
Domom/: Psseaicy 37; Żyta 400; Jęczmienia 86;

Owsa 143 czetwerti.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
dnia 26  Marca (T Kwietnia) 18T0 r.

MONETY.

Pół-Imperjały Rosyjskie . . . .  
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Frydrychsdory Pruskie . ' , ■ ■ 
Pruski kurant za 100 ta l. . - .

PAPIERY 
(bez wartości kupono'w

Obligi Skarbu za rs.. 100...........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . .
Obligacje cząstk. z r. 1835 po złp. 500 za

sztukę.........................................
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 1. A.

po złp. 300 za sztukę . . . . 
Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kupon.

„ „ „ bez kuponu .
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 1-ej

za rs. 100 . . -......................
Listy Zastawne III-go Okresu Serji 2-ej

za rs. 100*).......................... . . .
Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 *), 
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 
Listy likwidacyjne za rs. 100*) . . .
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 .
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ..........................   . . .
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ..........................................
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs.

1 0 0 ...............................................
Metaliki Lutowe za rs. 100 .....................

„ Sierpniowe za rs. 100. . . .
Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 .

,, ,, „ z 1866 rs. 100
5% Listy Zastaw. R osji..........................
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . 
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Żel. po 

frank. 2,000 za rs. 100 . . .  .
Akcje Drogi Żel.. War.-Wied. za sztukę. 
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100

talarów za sztukę...........................
Akcje Drogi Żel. War.-Bydg. za rs. 100. 
Akcje Żeglugi. Parów. Kraj. rs. 100 . .
Akcje Drogł pń . War.-Terespolskiej za

rs. 100 ..........................................
Obligacje Kolei Żel. War.-Terespolskiej. 
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 .

WEXLE.
. 100 Tal.

Żądano J Płacono

Berlin . ,
 •
Wrocław 
Gdańsk . 
Hamburg 
Londyn . 
Paryż. . 
Wiedeń . 
Petersburg 

,,
Moskwa .

300 B. Mk.
1 Ft. St.

300 Frank. 
150 Zł. W A.
100 Rsr,

2 m.
k. t. 
2 m. 
2 m. 
2 m.

m.
m.
m.
m.

k. t. 
1 m. 
k. t.

Rs. K. Rs. | K.
- -

- - —
—

_ — 88 75

- —:
4-
— — ‘ — • —■

—. * --

94 51 94 1

94 51 94 I
95 25 94 75
— — 100 50
76 60 76 27

' — -

— —

_ __ -
— — 101 -
— - 101 25

152 -  • — —
151 - — —
108 50 107 75

— -

_ — —
— - — —r

_ _
73 — 72 —
— *— —

114 . 113 __
106 - 105 50
106 — — —

i 120 37% 120 22 V*
— 120 15
— -- — --
- -- 120 15
— — -

8 27 -
98 55 — —
99 30 — —
98 83 98 67

100 99 83
— — — —
— -- - —

„arioso auponu uiez. ou xasiow z-ascawnycn rs. i  k .  i - g  
* Wartość kuponu od List. Zast. nowych rs. 1 k. 444/g- 
 „______„ ,, od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 40.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1870 r.

Z BERLINA.
Bilety Banku Rosyjskiego. . 
Weksle na Warszawę . . .

„ Petersburg 3 tygodn. . 
3 miesięczny
3 „ .
2
2 ,, -
2

„ Londyn
„ Paryż
,, Hamburg
„ Wiedeń

4% Listy Z astaw n e...........................
4°/0 „ Likwidacyjne......................
4% Obligacje Skarbowe.....................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza .
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 .
5% 1° „ Premiowe „ 1864 .
5% 2° „ „ . , . 1 8 6 6 .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz 

„ Warsz.-Wiedeńskiej

Obligacje Dr. „

Żyto w miejscu • • •
„ na d o s t a w ę .....................

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn . . .

Paryż . . . .
”  TT O • " .Hamburg . . . . 

Akcje Banku Kredytowego . .
„ ,, Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa . . . ,
Lombardy....................................
Losy z roku i860

„ ,, 1864 . . . . .
Z PARYŻA.

„ Terespolskiej . 
Fabryczno-Łodzkiej 
Warszawsko-Wiedeńskiej
Terespolskiej .

Renta 3°,/o
Renta Włoska . . . . . .
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU.
3*Vo Papiery (Consols) . . .

żądają płacą
74%
74%
82%
81%

123 80 
49 10 
01 30 

254 80 
319 — 

70 30 
229 50 

97 40 
121 40

74 10 
55 70 

280 -

93% .
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UW IADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
3 A R B J E H I R  H  H P H B H J I E r i l L

)V. D. 2515. Magistrat Miasta Warszawy.
Z decyzji W ładzy Wyższej urządzenie za- 

»,aw ludowych w czasie Świąt W ielkanoc­
nych w r. b. 1870 dopełnić się ma na wzór 
lat przeszłych, na części placu Ujazdowskie- 
bo przy Alei Ujazdowskiej, z pobieraniem 
na rzecz miasta opłat za wydzielanie miejsc 
na tvmże placu na tychże samych zasadach i 
_  takich wysokościach jakie oznaczone były 
dprvzia b. Bady Administracyjnej Królestwa 
z dnia 7(19) Marca 1867 r. za Nr. 1,936, to

3eBL Od młyna djabelskiego po rs. 5.
2 Od karuzeli po rs 5.
i .  Od huśtawki po rs 3 
4 Od baraku i namietu licząc po la  saz 

ni kwadratowych miejsca dla każdego p

fS 5 Od straganu zajmującego 4 sażeni kwa 
dratowych miejsca po rs. 3 , rucho.

6. Od sprzedaży na « ^ '^ o d n io w y  po 
mych i koszykach za b ■ Q(j  Sprzedaży 
kop. 15 i za bdety wy koszykacb na cały 
takoż na stoliczkach 1 w 1
°*Co d o t y c z ę  osób przedstawiających

• • >«hatvczne, panoramy i figury wo-
sztuki akro y pobieraną ma być opłata

w k n a  postanowieniem b. Rady Admini-
T tfa c y P j Królestwa z r. 1836 to jest po
lotr  od dochodu brutto

Magistrat zatem, podając o tern do pow­
szech n e j wiadomomości, zawiadamia kogo 
to dotyczeć może, że do przyjmowania pier­
w szych  pięciu rodzai opłat upoważnioną zo­
stała tutejsza Kasa Główna Ekonomiczna, a 
każdy posiadający kwit tejże Kasy na uisz- 
czną opłatę, zgłosić się winien do Budowni­
czego miasta Ankiewicza, mieszkającego w 
domu Nr. 17‘26B w Alei Ujazdowskiej, który 
wskaże mu miejsce na plaicu do zabaw p rze­
znaczonym.

Bilety zaś na sprzedaż ze stoliczków ru ­
chomych i w koszykach, wydawane będą 
przez Komisarza Administracyjnego Cyrku­
łów 9 i !0  za uiszczeniem przynależnej
opłaty.

Otrzymane ztad dzienne bilety na sp rze­
daż n a  stoliczkach ruchomych i w koszykach 
będą na papierze koloru białego, a na od­
wrotnej ich stronie, zamieszczoną zostanie 
data dnia na jaki służą; zaś bilety na sprze­
daż tego samego rodzaju wzięte na cały czas 
świat, beda na papierze koloru różowego. 

W arszaw a d. 25 Marca (6 Kwiet.) 1870 r. 
p o. Prezydenta,

Jeneralaego Sztabu. Jenerał-M ajor, 
Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiectó

zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
20 070

i  62.' D obra  Łukom  w Powiecie Słupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.

66’l563°' D obra  Adam ierz w Pow iecie S łupec­
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi

4 ,0fe 4  D o b r a  B ę d k o w s k a  Wola w  Powiecie 
S e r a d z k im ,  z a m ie rz o n e  o b c ią ż e n ie  p o ż y c z k ą  
w y n o s i r s r .  6 ,2 9 7 .

165 D obra  B ratków  dolny w Pow iecie S ie­
radzkim , zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 5,772.

166 . D obra  Z erom czki m ałe A . B . C. D . w 
Powiecie T ureksk im , zam ierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rsr. 8,320.

167. D obra  R a ty ń  w Pow iecie K onińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
51,957.

168. D o b ra  C iążeń w Powiecie S łupeckim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
74,178.

169. D o b ra  Sucha W ola  i G rabow iec A . B. 
w Pow iecie N owo-Radom skim , zam ierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rsr. 16,984.

170. D o b ra  Galewice A . w Pow iecie W ie­
luńskim , zam idrzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 9,997.

171. D o b ra  G rądy w Pow iecie K onińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

5 >7 0 5 '  ■ • o -  a172. D o b ra  Leszczyn w Pow iecie a ie raaz-
kim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rsr. 14,020. . .

173. D obra  W ola  Łaszczow a w Powiecie 
K onińskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 26 ,428.

174. D o b ra  C hrusty vel C hrustow y w P o ­
wiecie K onińskim , zam ierzone obciążenie po­
życzką wynosi rsr. 3,780.

175. D obra  Kw asków  w Pow iecie Kaliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rs r . 
14,973. , .

176. D obra  Szczukocice A . B. w Powiecie 
P etrokow skim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 8,330.

Z arzuty, jak ie  przeciwko obciążeniu w powyż­
szej wysokości dóbr tu  wym ienionych, czynione 
być m ogą przez stowarzyszonych, roztrząsane 
będą, jeże li nadesłane zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w ciągu tygodni 5, lub do D yrekcji Szcze­
gółowej w ciągu tygodni 4, licząc od daty n i­
niejszego ogłoszenia.

K alisz d. 23 M arca (4 K w ietnia) 1870 r.
P rezes, Chełm iński.

P isa rz , B ierzyński.

dych dobrach zamieszczonych, jako to:
1. Dobra Kuleszki Zaruzie, w Powiecie 

Łomżyńskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs. 5,900

2. Dobra Giełgudyszki Górne, w Powiecie 
Władysławowskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs. 16,400

3. Dobra Jakimiszki, w Powiecie Marjam- 
polskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr 56,200.

4. Dobra Białobłota, w Powiecie Augustow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 13,200. ' . ,

5. Dobra Koty Lutostan, w Powiecie Łom­
żyńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 1,850. . .

6 Dobra bzykszmewo, w Powiecie Wyłko- 
wyszskim, zamierzone obciążenie pożyczką
wynosi rs. 38,800. . . . . .

Zarzuty, jakieby przeciw obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, 
czynione być mogły przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia.

Suwałki d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r.
Prezes, Sobolewski.

Pisarz, Swiętosławski.

N. D. 2113. Ą enapm a,M cnm b TopzoeAU 
u M auytpaKm ypb.

Ha ocHOBiiHin 145* ct. yc-r. IIpOM. (Cb. 3aH. 
T. XI) oótHBjmeTt, hto 9 4>enpajiji c. r. no- 
CTynnao b ł  ohmB npoineuie HHiKenep'b-Tex- 
Hoaora Kayne o BMRanb HHOCTpaHgaMt ópa- 
Tban-b C, n A. Hóóotcohh, h K° lO-jińTHefi 
npiiBHJieriH Ha' ycoBepmeHCTBOBaHHaro y- 
CTpoficTBa e - ru m  RM coeRBHeHin n  3aup1;- 
iuen ia  kohijobt, pejibCOBt.
1 — S 7 M a p ra  1870 ro ją .

N . I>. 2114. / [enupma.',:eH7>rb T o jno e .in . 
u  M ant/tfiaum ypth .

Ha ocHOBaHisi 145 c t .  X ct. I I p o u .  (Cb. 3 an. 
T . X I)  oó-bHBJiaeTb, nr,o, 4 3>eBpaan cero  
rORa, n o c T y u H J io  bt> o h u S  n p o m e H i e  HmKe- 
H ep aJIy T eft Cooóm eH ia A . 3 a x B a e B a  o b b i-  
Ranh esiy 10-jrhTHefi npHBu.icriii Ha' ycoBep- 
m e H C T B O B a iiH a ro  y c T p o f lc T B a  T e H R e p b .
1— 3 7 MapTa 1870 rORa.

rm  npOH3BORCTBa a30THp0BaHHUx-b TyKOB-b, 
C ycJO B y, XijTpoBO h AH TponoBy IO-hUt hhh  
npHBiueris, Ha cnocoó-b asOTnpOBaHia seajie- 
yROÓpHTeJIbHblSb TyKOBT). HblHh, no OCOÓOMy 
corjiaiueHiio, cocTOHBineMyca MeatnY HJieHa*
mh ToBapamecTBa, nepe^aHa eme HOBOMy
ToBapam ecTBy, o5pa30BaBuieMyca a-na npoH3* 
BÔ CTBa ®0C*0pH0KHCJ0-a30THCTar0 3eMJiey-
^oópHTejibHaro Tyica cocTOHinesiy H3'b n-iie- 
h o b t : KanHTaHa XHTpOBO, B^JiropoflCKHKTł 
1-ft rmibRiH Kynr̂ OBT>: CjaTHHa h JJoópHHH- 
Ha h CTaTCKaro CoBt>THHKa CaaBHHCKaro.
3 — 3 7 M apTa 1870 ro&a.

O TW ARCIE SPADK Ó W . 
O TK PH TIE HACJHł]I,CTBrB.

N. D. 2510. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci: 1. W  d. 
10 (221 Lutego 1870 r. Bronisława Skąpskie- 
go, właściciela,dóbr Solki i W ale z części A, 
B. i  C. dawniej złożone, z przyległościami z 
Okręgu Rawskiego; 2. w dniu 21 Stycznia 
1855 r Michała Oczapowskiego, wierzyciela 
sumy rs. 3,750 w kapitale większym rs. 7,500 
mieszczącej się, w dziale IY pod Nr. 4, na 
dobrach Trembki z Okręgu Gostyńskiego 
zabezpieczonej; 3. w dniu 22 Listopada (4 
Grudnia) 1869 r. Fryderyka Schmidel, wie­
rzyciela kwoty rsr 225 na nieruchomości 
W arszawskiej Nr. 2834 w dziale IV pod Nr. 
2 zabezpieczonej, otworzyły się spadki, do 
regulacji których, oznaczam termin na dzień 
1 (13) Października 1870 r. w mojej Kance­
larji.

Włodzimierz Kretkowski.

N . D. 2500. P isarz Sądu Pokoju w Biele.
Z powodu nastąpionej śmierci w roku  1864 

F ranciszk i Jeżew skiej, współw łaścicielki n ie ru ­
chomości pod N r. 13 przy ulicy L ubelskiej w 
mieście B iele  położonej, toczy się postępow a­
nie spadkow e, term in  do regulacji k tó rego , n a  
dzień 2 (14) P aździern ika  1870 r. w kancelarji 
mej wyznaczam.

B ieła  d. 10 (22) L u tego  1870 r.
Buszkow ski.

V [), 2 4 9 4 . D y r e k c ja  Szczegółowa 
T ow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego

w Kaliszu. 5
Zaw iadam ia członków T ow arzystw a K redy- ;

tow ego, iż na  dobra niżej wymienione, zażąda- j 
„e  zostały pożyczki T ow arzystw a, obciążyć m a- j  
jące pierwszą onych hypotekę, do wysokości 
sum poniżej przy każdych dobrach  wymiemo-

n y u ^ aD o b ra  M ałyń w Powiecie S ieradzkim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr 
13 337.

150. D o b ra  G ąsin w Pow iecie Turekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

6 ’ m ’. D obra  P ią te k  W ielk i w Powiecie K a­
liskim , zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 26 959

152. D obra  Łobuijzice w Pow iecie P e tro ­
kow skim , zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 12,231.

153. D obra  S trachanów  w Powiecio T urek - 
skim. zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 9,121.

154. D obra  G orzuchy w Pow iecie S ieradz­
kim, zam ierzone obciążenie pożyczka wynosi 
rsr. 4.993.

155. D obra  oadokrzyce w Pow iecie S ieradz­
kim . zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 5,875. .

156. D obra  D ąbrow a K adliczyce w Pow iecie 
K alisk im , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wvnosi rs. 22,907.

157. D obra  Szczytniki w Pow iecie K aliskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
45 959.

158 . D o b ra  P ien tno  w Powiecie Turekskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
36.264.

159 . D o b ra  Dylów Szlachecki w Pow iecie
N ow o-Radom skim , zam ierzone obciążenie po-

" S  S 5 2 S S & * - .  * •« * “
le śn e  A., K ozanki W ielk ie  A. w Pow iecie Tu 
reksk im , zam ierzone obciążenie pozyczką wy­
n o si rsr. 7,084. tr.U oH m
|iy i 61. D o b ra  Z agórzyn  w P o w i e c i e  K aliskim ,

N- D. 2.493. Dyrekcja Szczegółowa. 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia Członków Towarzystwa K re­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych 
hypotekę do wysokości sum poniżej zamiesz­
czonych, jako to: . .

1. Dobra Kraczewice, w Powiecie iNowo- 
Aleksandryjskim, zamierzone obciążenie po ­
życzką wynosi rs. 14,950

2. Dobra Gałęzów, w Powiecie Lubelskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
23,050. . „  .

%. Dobra Wysokie i Podwysokie, w Powie­
cie Krasnostawskim, zamierzone obciążenie 
pożyczką wynosi rs 8,750.

4. Dobra Sitno, w Powiecie Hrubieszow­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wy, 
nosi rs. 32.900. _

5. Dobra Czartowczyk, w Powiecie Toma­
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 6,600

6. Dobra Wolica A, w Powiecie Nowo Ale- 
ksandryjskim, zamierzone obciążenie p o ­
życzką wynosi rs. 9,350.

7. Dobra Łubki A., w Powiecie Nowo-Ale- 
ksandryjskińi, zamierzone obciążenie po­
życzką wynosi rs. 17,950.

8. Dobra Romanow, w Powiecie Krasno­
stawskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r 7,700.

9. Dobra Ornatowice, w Powiecie Hrubie­
szowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs r. 12,350.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia.

Lublin d. 20 Marca (1 Kwietnia) 1870 r . 
Prezes, Bieliński.

Pisarz, Illustrowski.

A. D. 2495. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa K re­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra niżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych hy­
potekę do wysokości sum poniżej przy każ-

j N. D. 2U5. jĄeuapmuMcnmb lop?onAU 
' u ManyjfiaKmyjńi
| H a ocHOBUHin 145 c t .  V "c t. npon. (CBORa 

3ai;. T . XI) oótaB JiH eT i,, h t o  1 $ e B p a a a
c. r. nocT jnn jio  e-ł OHbifi npoiueH ie PpaiERaH- 
c a a ro  IlHaieHepa B o h h c b h j ih  o  BURauh h h o - 
C T p a H iiy  PpaHiE'aHy 10 .ihTHefi npnBnaerin 
Ha cncTemy t o h k h  ii BeHTHJaniu ba ro ho b i , h

UapOXORQB'fc.
1 — 3 7 MapTa 1870 rORa.

N. D. 2116. tĄenapmaM ennn lo p to e .in  
u M aiiytfanm ypi.

Ha ocHOBaHia 145 ct. Yct. npoai. (Cb. 3an.
T. XI) oó-ŁHBjiHeTT,, hto 1 ^eBpajiH cero ro*. 
Ra nocTynaao bt, oheiB npomenie TpaiERaH- 
cKaro jffHiEeHepa ApMaHro o BMRanh hho- 
cTpaHiiy Jlepy 10-atTHeft npaBUJieriH Ha 
cnocoót r.URt.zeniH caxapa 037, naTOKH nca- 
xapHhixt c o K O B t .

1—3 7 MapTa 1870 roRa

N. D. 2117. ĄenupmaM enmb lupruHAU 
u MaHyfianh/i/pb.

Ha ocHOBania 145 ctbtbh 5'ct. Upon. (C b. 
3aK. T. XI) oó-LHBJiaeTt, hto 1 <J>eBpajiH cero 
roRa nOCTynajio bt. ohh8 npomenie Pp;'®- 
RaHCKaro HHBeHepa ApMaHro o BURaat hho- 
CTpaHiiy BaatKepy 5-jrhTHefi npHBMeriH Ha 
cHCTeiiy nepeRaun MopcKaxt h Rpyruxt K a- 
gazoBt nouonjwH) cataTaro B03Ryxa.
1—3 7 MapTa 1870 roRa.

N. D. 2118. pfenapmuMeH.mb Topron.in 
u Iflatwifiaxmypo.

Ha ocHOBaHia 145 ct. Yct. nposi. (CB.Sait. 
T. XI) oótHBaseTT,, hto 26 HuBapa cero ro- 
Sa nocTynujio B t OHwii npomeHie Pr. Tom- 
coht,, BoHapn, H K° o BWRaHh aHr.iićcitOMy 
noRR^HHoay IKopaty <bpah 10-jihTHefi npHBH- 
jieria Ha cnocoói, oÓpaóOTKH RepeBa rjis no- 
jryneHia BoaoKOH'b aRpyrnxi, npoRyKTOBb.
1—3 7 MapTa 1870 roRa.

N. D. 2119, /4 enapmaMewnb Toproe.iu 
u MaHytfittKtnypb.

Ha ocHOBaHia 145 ct. ycT. MpOM. (C.B.3aK. 
T. XI), oóbHBJMeTb, hto 14 Iiojih 1869 ro­
Ra nocTynano bh> o hm ii npomeHie JJupeitTO- 
pa K)3e®OBCKaro caxapHaro saBORa A. Bo-ił- 
®a o BMRanh eny 5-a4>THefi npHBHJierin Ha 
cnocoób nponhBHBaHia cBeKJiocaxapHbixi>co- 
KOBB.
1—3 7 M apTa 1870 roRa.

N. D. 2263 enapmaMBwrvb JeM Ar: \ł>AiH 
u Ge At, ck oil npoMbtWAeHHoemu.

Ha ocHOBaHin 153 ct. T. XI Yct. o npOM.
*a6p. H 3aB. OÓ-bHBiHeTT,, HTO BHRaHHaH HMb
Bi, 1868 roRy, ynpeRHTeJHMt ToBapmnecTBa

REGULACJE H YPO T EC Z N E . 
YCTPOtCTBO ILirOTEKL.
N . D. 2496 . S ą d  Pokoju w Biele 

W ydział Hypoteczny.
Z powodu żądanej regulacji nowej liypoteki 

n ieruchom ości, to  je s t trzech  kolon ji we wsi 
Łobaczewie pod N ram i 1, 2 i 13 razem  gruntu  
m orgów 68 prętów  139 obejm ujących, jak o  też 
dw óch domów drew nianych i zabudow ań eko­
nom icznych, pomiędzy miedzami z jednej s tro ­
ny łan u  dw orskiego, a  z drugiej Iw ana W ojto- 
wicza, zaś kolonji pod N r. 13 pomiędzy kolo- 
n ją  M arka  W ojtow icza i Jó z e fa ta  D ejneka g ra ­
niczących do w łasności K aro liny  F illeb o rn  n a ­
leżących.

U w iadam ia in teresantów , że takow a nastąpi 
w dniu 1 (13) L ipca  1870 roku  w Sądzie tu te j­
szym.

W zyw a ich przeto  iżby do takow ej osobiście , 
lub  przez pełnom ocnika urzędow nie i szczegól­
n ie  na  to umocowanego zgłosili się z swojemi p ra­
wami, w razie zaś niestaw ienia się, ulegną pre- 
k luzji a rt. 154 i 160 praw a hypotecznego prze­
w idzianej. W łaściciel niestaw ający n a  żądanie 
w ierzycieli ulegnie karze  rs. 1 kop. 50 i podług 
a r t . 150 tegoż praw a u trac i praw o dobrodziej­
stwa względem swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji co do tej rugu lacji nas tą ­
pi dn ia  1 (1 3 )  L ipca  1870 r . i od tegoż dnia 
zacznie upływ ać czas do odw ołania się od niej 
bez dalszego wezwania, m ający in teres pilno- 
wać się winni.

" B iela  d. 16 (28) M arca 1870 r.
Podsędek, B ielak .

N. D. 249  7. .Sąd Pokoju w Mławie.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądan ia regu lacji i*owcj liypoteki 
następujących nieruchom ości:

1. a) Dwóch stodół w siedliskach, mieszczą­
cych w sobie stajenki, szajer, z placem i ogro-

b) P ostępu jąc w pole pod Mieszczk od m ia­
sta  S ierpca, reszty działu gruntu wraz z łąk ą , 
pozostałego po odprzedaniu Grodzickim, szero­
kości zagonów  11, do rzeki Sierpnicy c iągną­
cego się.

c) D zia łu  g runtu  20 zagonow szerokiego, 
przez staj 3 długiego.

d) D ziału  gruntu 12 zagonow  szerokiego, i 
l -o  sta je długiego.

e) D ziału g ru n tu  10 zagonów szerokiego, 
przez 2 sta ja  długiego.

f) D ziału  g run tu  24 zagony szerokiego, prze­
szło 2 sta ja  długiego.

g) Działu gruntu 20 zagonów szerokiego, 
2 staja długości.

h) Działu gruntu 60 zagonów szerokości, 2 
staja długości.
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i) Działu gruntu 10 zagonów szerokości, 2 | 
staja długości. . |

k) Działu gruntu 20 zagonów szerokości,
przez 2 staja długiego. _

1) D ziału gruntu 20 zagonów szerokości,
przez l-o  staje długości.

ł)  D ziału gruntu 8 zagonów szerokiego,
przez 5 staj długiego.

m) Działu gruntu 60 zagonów szerokiego, 
przez 6 staj długiego, wraz z łąkami do tych 
działów należącemi, od H eleny z Grochowskich 
Kowalskiej, zaś

n) Działu gruntu 12 jarych szerokiego, cią­
gnącego się od dróżki z Sierpca do Mieszczka 
wiodącej, przechodzącego przez górę i poniżej 
za górę na dole wraz z łąką i stodołą do rzeki 
Sierpnicy, od Sukcesorów po niegdy Józefie i 
A ntoninie małżonkach Słonczewskich, wszyst­
kich powyższych nieruchomości przez Stanisła­
wa M ichalskiego na własność nabytych i po­
siadanych.

2. Działu gruntu Baranowizną zwanego, szo­
są z Sierpca do Bielska prowadzącą, przedzielo­
nego, przez Józefa i Eleonorę małżonków Pi- 
niarowiczów, od Heleny Kowalskiej nabytego.

3 . D ziału gruntu szerokości zagonów 4, od 
drogi Borkowskiej do rzeki Sierpnicy ciągną­
cego się, z łączką nad tąż rzeką przez A nto­
niego i A gatę małżonków Pączkowskich, od 
tejże Kowalskiej nabytego.

4 . a) Części działu gruntu ornego za wiatra­
kiem w polu pod 2 młyny zwanem, szerokiego 
około 5 jarych od Otolji z Radomińskich i Jó­
zefa małżonków Grodzickich, jako nabywców 
od Heleny Kowalskiej, i

b) Domu drewnianego nowo pobudowanego, 
z placem, ogrodem i łąką, oraz innemi zabudo­
waniami pod JMś poi. 110 przy ulicy Zielonej, 
również od H eleny Kowalskiej, przez Marjana 
i Barbarę małżonków Stopińskich okupionych* 

W szystkich powyższych nieruchomości w 
mieście Sierpcu i w granicach tegoż miasta po­
łożonych.

5. Domu w m ieście Mławie przy ulicy Ni- 
borskiej pod J\lś 175 i 176 położonych, z placa­
mi i zabudowaniami, do własności Mateusza 
M elcer należących, oraz

6 . Domu w mieście M ławie przy ulicy Koziej 
pod JVś 124 stojącego, z placem i zabudowania­
mi do Izraela Lando v. Landały należącego.

Zawiadamia, że regulacja ta co do nierucho­
mości pod liczbami 1, 2, 3, 4, wyżej wymienio­
nych, w dniu 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b., a co 
do nieruchomości pod liczbami 5, i 6 , wyż opi­
sanych w dniu 21 Lipca (2 Sierpnia) r. b. w Są­
dzie tutejszym odbędzie się.

W zywa przeto interesantów, ażeby w termi­
nach tych pod skutkami prekluzji Art. 154 i 
160 prawa hypotecznego z roku 1818 przepisa­
nej, prawnie stawili się.

Jeśliby właściciel którejkolwiek z wywoła­
nych nieruchomości nie stawił się, tenże na żą­
danie interesanta ulegnie karze od rs. 1 k. 50, 
do rs. 7 kop. 50, nadto stosownie do Art. 150 
t. pr. utraci wszelkie dobrodziejstwa prawne 
względem swych wierzy -ieli.

Decyzje jakie z powodu powyższych regula­
cji zapadną, ogłoszone zostaną w dniu 24 Lipca 
(5 Sierpnia) r. b. i od tego dnia czas do odwo­
łan ia  się upływać zacznie.

Mława d. 21 Marca (2 Kwietnia) 1870 r.
Podsędek, W . Lobert.

l ic y t a c ji:. —  t o p f jł
N . D . 1903. B a n k  P o l s k i .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
15 (27) Kwietnia r. b. i następnych od godziny 
11 z rana odbywać się będzie w składach B an­
kowych przy ulicy Nowogrodzkiej, licytacja na 
sprzedaż wełny i innych towarów w Banku za­
stawionych, a w właściwym czasie nie wykup o- 
nych. 1

Sprzedaż odbywać się będzie za gotowe pie­
niądze, zaraz po przybiciu płacić się mające. 

Warszawa d. 4 (16) Marca 1870  r.
Vice-Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski.
Naczelnik Kancelarji,

Radca Dworu, J. Makulec.
N. i) .  2 3 6 6 . Dyrekcja Główna 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.
Ną skutek żądania przez st-onę interesowa­

ną wniesionego, a wł ściwemi dowodami po­
partego i w zastosowaniu się d- art.' 3 Najwyź-
szego'Ukazu z dnia 14 (26) Grudniu 1865 r. 
o poszukiwań u zagubionych lub skradzionych 
Listo > Zastawnych lub Kuponów, podaje do 
powszechnej wiadomości, iż Mendli Kunand 
W mi-ście Miechowie zam ieszkały , utracił List 
Zastawny Okresu I II  S rji I  L it. C, -Nr. 37276 
z 1 1 ma kuponami t. j . od włącznie półrocza 
1°— 1870 do wlączr, e 1°— 1875

O-trzega się przeto, le  obieg powyższego  
L-stu i należący h ci o niego kuponów zakwe- 
stjonowany nin ejszem zostaje, “i że w skutek  
tego każdy nabywca L stu lub kuponu zakwe­
stionowanego, byłby powołanym przez poszko­
dowanego do l o z p r a w y  sądowej o wł *sność 
zakwestjonowanego Listu !ub kupon*. 

Warszawa dnia 10 (22 1 Marca 1870 roku. 
p. o. Prezesa,

Jeierał  Lejtenant, Gieczewicz. 
p. o. Pisarza, Damięcki.

N. D. 2312. n p w . ic v i e  -T/ Onpy?a  
fTi/męii CooO,/tentu.

H u  o cB O E a u in  p a s p u u ie H in  ((en ap T U M em ra  
C y x o u y x H K ix x . C o o ó m e H iS  M uH H C xepcxB a I l y -  
T efi C o o m e m a  o t t . 1 3  $ eB p a .x H  c .  r .  JS  6 8 8 , 
n p a B J e n i e  X I  O i t p y r a  oO n.H B .iaeT B  e n * ! , ,  
4 x 0 c o rż a c H O  n paB H jix , nocxaH O B JteH H Lixx. bx> 
1 8 5 8 , 1 8 5 9  k  B i  n o c . i t , j y i o m n x i .  cx aT L n x -L  X  
T o w a  1 -o fi 'la c T H  C EO ga BaKOHOET. H u n e p in  
(nag. 185 7  r . )  2 0  A u p k a n  ( 2  M a a )  1 8 7 0  r .  
B't> g B tH a g n a x b  n u c o n a , n o a y g H H , npO H 3B ege- 
h h  ó y g y T i ,  b u ,  o ó n ie in .  n p n c y T C T B in  I I p a B j e -  
H ia  i n  m in u s  T O prH , a  2 4  A n p k s a  ( 6  M a s )  
1 8 7 0  r .  T 0 « e  b-b g B fiH ag u aT b  h u c o b t .  n o z y -  
j h h  n e p e T O p a ttta , Ha ycT poficT B O  ra B a H n  c% 
n p a B o f t CTopOHU p . B h c j m ,  g x a  n O H tn ie i i ia  
h u  3HMHee n p e n a  HO CTa n p n  r o p o g *  B z o g -  
aaBCK'li, B auH H aa O Tb cyMMM 1 9 ,0 9 8  p . 7 5 %
H. g tB S T H a g n a T b  TH C H tb jeBHHOĆTO BOCOMb 
p y O je f i  ce iib g ec H T b  n n x b  e t  h o jo b iih o io  k o - 
n h e n x .

J ln n a  a t e j i a m m ie  B C T yunT b bx> y o p r b ,  o ó a -  
aaH Łi n p n  n p o c tó f c  n a  r e p ó o B o f i  ó y i i a r t  3 0  
K o n .  npcgC T aB H T b CBngkTexbCTBO  H a T O p ro -  
e j i io ,  h  s a j t o r b  paB H H iom iH cJi og H o S  T p e T eS  
aaCTH B b iu ie  0 3 H a ie H H o fi cyM M U, a  h m c h h o  
6 ,4 0 0  p y ó .

B a z o m  M O a t C T b  ó b i t ł  n p e g c T a B J C B b  H a z u -
b b m m h  g e H b ra n H  h jsh  itpegH TH UM H  ó y iia raM H  
Cb C O O T B f i T C T B e H H M M H  KynOHUMH, C4HXa* T a -  
XORUH ó y ira rH  n o  i t y p c y  o n peg t.jieH H O M y g a a  
K a » g o S  M nHHCTepcTBOM b <$HHaHC0BT>.

IKc.iaiomie T o p ro B U T b c a  n o r y r b  eategHe- 
BHO 3 a  BCKJIIO 'ieHieM b n p a 3gHBHHWXb B TU- 
ć e J i b H u i b  gH eS  C b 9  n a c o B b  y x p a  go 3  n a  
cO B b n o  n o xygH H  4 H x ax b  a cn H C U uaT k  K o n ia  
C b  n p e g B a p a T e x b H U X b  ycjiO B ifi b t .  I lp a s - a e -  
n in  X I  O a p y r a  I ly T e f t  C o o 6 n g e H i» .

T . B a p m a B a ,  M a p x a  1 8  ( 3 0 )  gHH 1 8 7 0  r .

H a u a j ib B n jtb  O s p y r a ,  
I ’e H e p a x b - J e f iT e H a H T b ,  H ly ó e p c K iS .

H ana iibH H H u. K a n g e a s p i n ,  
y  2  BeH eR eH H .

N. D. 2465: Bepm óoAoecKan Tum otkhh
OObHBXHeTb, h to  Ha 20 A n p tu is  cero 1870 

roga , .B b i2 u a c o B b  gHH Ha3HaueHa eio n p o - 
gaiita cb  nyOjiHiHaro ro p ra  pa3HMXb kohoh- 
CKOBUHHblXb TOBapOBb, U HMeHHĈ t

IIojiOTHa jrbHHHaro 522 sy c n a  ( B b  TOMb 
uncjrh Bnjte®e,xbgCKaro 262 KycKa) no ont.n  
ich Ha 9,848 pyó.

H l-iitub gaacB nxb  20 gioaiiH b no ontHKb
1 7 5  p y ó .  

n o j i o c u o B b H BCTUBOKb OynaiGHIdXb gza

we, lustro , zegar i lich tarze  w dniu 27 M arca 
(8 Kwietnia) r. h. o godzinie l t '  z ran a  na 
targu za Ż elazną  Broiną; w tymże samym 
dniu: m eble jesionow e, topolowe, aosuowe, 
zegar, o godzinie i 1 z rana  na targ u  Sewery­
nów; w dniu 1 (13) K w ietnia r. b. meble je ­
sionowe, mahoniowe, kapota, o godzinie 11 z 
ran a  na targu  za  Ż elazną B ram ą; w dniu 2 
(14) Kwietnia r. b. o godzinie 10 z rana w 
ty n k u  Starego-M iasta i w tymże samym dniu 
i na  tymże targu  w W arszaw ie o godzinie 12 
w południe: meble jesionowe, mahoniowe, 
sosnowe, dywan, zegar, lichtarze, m oździerz, 
rądelek , i t. p , przez publiczną lic.yt cję 
sprzedane zostaną.

W arszaw a d. 26 M arca (7 Kwiet.) 1870 r.

A. Gawryłoio. Komornik.

N. D . 2507. Podpisany Komornik wiado­
mo czyni, iż w dniu 27 Marca (8  K wietnia) 
1870 r. o godz. lo  z rana na targu Stare Mia­
sto; szesląg skórą amerykańską kryty, w d. 30  
Marca (11  Kwietnia) 1870 r. o godz 10 z rana 
na targu pod Lwem przy ulicy Chłodnej, w 
tymże dniu o godz. 12 w południe na targu 
Muranów zwanym, w d. 1 (13) Kwietnia t. r.
0 godz. 10  z rana na targu za Żelezną Bramą, 
zaś w d. 2 (14) Kwietnia t. r. o godz. 10 z ra­

na w domu pod Nr. 2373a/13 przy ulicy D zie l­
nej w Warszawie prawnie zajęte ruchomości a  
mianowicie: meble różne inachoniowe, pali­
sandrowe i jesionowe, fortepjan, lustra, zegary, 
dywany, garderoba różna męzka i damska

1 t. p. wszystkie jako prawnie zajęte rucho­
mości przez publiczną licytację sprzedane będą.

Jan Orłowski, Komornik.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE. MACTHbM OBTiHBJIEHFH.

N. D . 1853.

0

gawcKaro Tyajie-ra 2 3 7  hiosshhlj it y c u o / ) ,  no 
oiyfcHKt 7 4 9  pyó-

naxbTO g a n i c K H X b  mepcTHHbixb, b h i h h -

T u x b  m e a n O M b  38 h it . ,  n x a T K O B b  m e p c x H -  
H b i x b  S o j i b U i H x b B h i m H T H X b  u i e . i K 0 M b  a  T a a -  

w e  f i a x p a u o i o  17 g r o s s . ,  r a n c x y K O B b  m e i i K O -  

B b i x b  43 u i x .  u  u j a X K O n b  f i a x i i c x o B b i x b  2 5 ’/ ,  
g l o s s . ,  n o  onkHKt. 1.308 pyó.

1 B o p o x H H H O K b  ■< 1  n a p a  i s a H i n e x o B b  x b H S -  

H u x b ,  n o  ou'Hhk'Ii 9 pyó.
IIIepcTHHbixb BiisaHh i s x b  BeugeB no o u k H -  

Kb Ha 6 0  pyó.
CuapxHbixb xn 1i6 Hbixb HannTKOBb no o- 

UkHKli Ha 100 pyó.
C n x g a ,  n jiax tsO B b  h  gpyraxb 6 yMa>iiHHXX>

HSg^Jiiił no oubHKb Ha 700 pyó.
IIIepcxHHbixb asgt.JiiS no opliHKi Ha 500 

pyó., h  pa3 Hi.ixb xoBapoHb no ontHKh na 
400 pyó.

A  ncero no oiyBHKt Ha pyó. 13,849 pyó. a 
no axony sseaaiom ie noHynaxb 3 x h  xosapH , 
M O ry x b  h b h t u c h  B b  ciio TaMOSSHIO K b 03Ha-
neHHOMy cpoK Y -

Ilocagb KHÓapTW, Mapxa 21 g. 1870 roga.
BxeHb, K)3e®OBH4 b.

N. D . 2506. Komornik Sądowy w Lublinie.
Zawiadamia publiczność, że zajęta Sądownie 

nieruchomość miejska w osadzie i gminie Skier­
bieszów, jurisdykcji Sądu Pokoju i Powiecie  
Krasnostawskim Gubernji Lubelskiej położona, 
składająca się z domu drewnianego pod gon­
tem o 4-ch izbach i domu drewnianego o 2-ch  
izbach Nr. 115 oznaczona, spichlerz, okulnik, 
szopy, stodoła, chlewki, ogrody warzywne, po­
la orne z zasiewami morgów 46 prętów 150 i 
łąk morgów 30 z inwentarzem żywym i mar­
twym, w dzierżawę na lat ‘ 3, poczynając od d. 
12 (24) Czerwca 1870 r. po tenże sam dzień i 
miesiąc 1873 r. kończyć się mającą, przez pu­
bliczną licytację w mieście powiatowem Kra- 
snyinstawie w kancelarji Rejenta Bulińskiego, 
w dniu 1 (13) Maja 1870 r. o godzinie 10 rano 
za gotowe pieniądze więcej dającemu, za czynsz 
rocznie postanowiony na pierwsze wywołanie 
rs. 90 za złożeniem vadium rs. 25, wedle wa­
runków licytacyjnych, u podpisanego Komor­
nika do przejrzenia gotowych, wydzierżawioną 
zostanie.

Lublin d. 16 (28) Lntego 1870 r.
Antoni Grochowski Komornik, 

pod Nr. 3 zamieszkały.

N. D. 2520. Prawnie zajęte  ruchom ości 
w egzekucji aądowej jako to: meble jesiono-

W  PETERSBURGU,
z  K a p ita łem  Z a k ła d o w y m  R sr .  2,500,000.

Przyjmuje ubezpieczenia wszelkiego rodzaju ruchomości, domowyed 
towarów, ruchomości i zapasów fabrycznych i gospodarskich, przeciw stratom od ognia, poh 
bardzo korzystnemi warunkami.

Regulowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedli­
wych, z wszelką możliwą szybkością.

D la  ubezpieczenia się w Towarzystwie Ruskiem, pozwolenie Rządowej Instytucji asekuracyj 
nej, stosownie do postanowienia Komitetu Urządzającego z dnia 6 (18) W rześnia 1868 r. nie je» 
więcej wymagane.

Generalny Agent,
JSISiOfcAJ ROTW  A ID .

Bióro przy ulicy Elektoralnej w domu W. Feldhusen pod Ir. 4, 
(dawniej 145 6) obok gmachu Bankowego. 5 - 6 .

N . D . 2295.

SKŁAD HERBATY
pod firmą

BAZYLEGO KLIMUSZYNA
7Ł  IO S K W Y ,

ulica Wierzbowa, Hr. 63S (£ nowy).

Ma honor zawiadomić szanowną publiczność, że otrzymał świeży transport prawdziwej 
C H I  M W 14I E J  l l K K B A T Y ,  z którą się poleca amatorom i znawcom dobrej Herbaty.

Herbata Czarna.
Na rsr. 1 kop. 20, rs. l'kop . 40, rs. 1 kop. 60, rs. 1 kop. 80. rs. 2 i najlepsza na rs. 2 k. 20  

Herbata Kwiatowa.
N a rsr. 2  kop. 30, rs. 2 kop. 60, rs. 2 kop. 80, rs. 3 i najlepsza rs. 3 kop. 30.

Herbata Cattsin.
N a rsr. 4, 5, 6 i 7.

Herbata Żółta i Kielana.
Na różne ceny, począwszy od Rs. 4 i drożej.

M agazyn wysyła na prowincję Królestwa Polskiego. Obstalunki wypełnia z dokładną 
prędkością i akuratnością.

Wypisywającym niemniej jak funtów 5, Magazyn przyjmuje fracht na Swój koszt.

.  N. D. 2293. Jest do sprze- 
isY dania od dnia 1 Czerwca 1870 r.
albo do oddania w długoletnią dzierżawę

FOLWARK SZAŁTUPiE
z młynem wodnym i z dwiema 
karczmami, położone w Pow iecie Ma- 
rjampolskim Gubernji Suwałkskiej.

O bliższych warunkach powziąść można u 
w łaścicielki w W arszawie, która oświadcza, iż 
dotąd z nikim o sprzedaż ostateczną tych dóbr 
nie wchodziła, albo od osoby którą redakcj a 
Kurjera Codziennego wskaże. 3 3

N. D . 2172.

Reflectanten belieben sich ąn den Fabrik- 
! Verwalter Hertzog in Glinitz bei Lubli- 

nitz zur weiteren Vermittelung zu wenden. 
Sqhliesslich wird bemerkt, dass das in Połen  
so beliebte diverse rothe- Geschirr von hier fee- 
zogen wird. 3 —3

W egen hohen Alters beabsiehtigt der Besi- 
tzer seine 2 M eilen von dem Grenz-Zoll-Amt 
Herby belegene im Betriebe befindliche Fabrik  
im civilen Preise zu verkaufen. Zu derselben 
gehóren; ein grosses massives unterkellertes ein- 
stóckiges Magazin und W ohngebaude,

N. D. 2051. Podaje do powszechEej wiado­
mości iż Bilet Lombardowy wyda­
ny za  Nr. 24,125 na rs. 27 przypadkowo za- 
g inął

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóź­
niej w 6tygodui odd. 7 Kwietnia roku 1870 to 
je s t  od dąży ostatniego ogłoszenia zg łosił się  
i prawo posiadania onegoż w D yrekcji L om ­
bardu udowodaił, gdyż w przeciwnym  raz ie  
duplikat bileiu wydanym zostanie osobie, 
k tó rej nazwisko zapisane w księgach Dyre­
kcji- 3 _ a

ein des-
'gleichen Arbeitshaus zugleich mit 4 W ohnun- . padkow o zaginął.

N. D. 1702. Podaje do powszechnej wia­
domości, iż Dowód Banku wydany za 
Nr- 33,720 na zastaw ione kosztowności przy-

gen, einem Familienhaus mit 8 W ohnungen, 
einem massiven neuen Brennhaus, mit Kopf- 
muhle mit Pappdach, einer neuen Schlemme 
und einem grossen Obst und Gemiisegarten, 
nebst 9 Morgen gutem Ackerland.

Ferner besitzt die Fabric Servitutsrechte auf 
freie Entnahmk von Sand, Lehm und andere 
M aterialien.

W zywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 7 Kwietnia j 870 r, to je s t  
od daty Ostatniego ogłoszenia zgłosił się i 
prawo posiadania onegoż w kantorze B anku 
udowodnił, gdyż w przeciwr-iym razie dupli 
k a t biletu wydanym zostanie osebie, k tó rej 
nazwisko zapisane w księgach kantoru .

3 - 3

W D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury. D O D A T E K .

Dalszy ciąg obwieszczeń w Dodatku.
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UW IADOM IENIA 1 PR ZYW ILEJE* 
3 A H B J L E H IS  I I  I I P K B H I E r i H .

s .  u .  232a. kaAum cK ut J  pbcpnoK ot 
HvuHAenie.

EwpuiiS A*M»HH'CTpaTop-b 
M taia ICbXHHrxoBb b-i, Be-tioHCitOMt y*aA* 
Ka3HMip,i> CtokobckIS, ÓfcKan* aa rpaH y*
A dotomY KaSuuicKoe 1'yOepHcKoe 
* e Ha ocHOBaHiH 1 « c t .  Bwc°Mai5mar oVKa- 
3a noc.TtjoBapuiaro 25 Anpt..in (7 Man) 1 .  
r  ’ BH3WBaeTb cnMb  ynowflHyTaro Kasmnpa

I V  “ S  »« .«»««
BAeHie. n PH hcmt, nphcoBokynJiHetch b to  
HeaBKa ynONimyTaro OoROBCRaro Bb meeM 
HejtA bnuii cpoKTjj C y jerb  MHTaTbCH JOR* 
3aTejbcTB0Mi» HeHaxowjeHia ero b

CTI \  KaJHin-b. 16 MapTa 1870 ro ja .
1__3 3a COBtTHHKa, ( ...............

N. D. 2516. CyA'b Hc' f / l ^ p , u a e - b .  
rloAUuiu i  OmĄ-bAe"** «* J

„ u to  $pa*iV*» ft-onapa 
HsBtmaeT-h CHHb ^„jH rtccB aro B tponc- 

47 X*Tb K® KojaKOBll, IMH-
noBUjaHin, KYaH“ ^ , "  KjeHieHb HcnpaBH- 
b u  K m o d o j*  i n A Brycra 1868
Tej-B aro Cyja■ “AneAanioHHbiMb Cy-
r0 ja  YTBep^eBBU 3aHOHHylo cajy) CM0|0

no o6BBHeHi» Bb HeaaKOHHom, 
„„anenaBin, npHroBOpeHb Rb Tpexb-HejbJb- 
homy apeoty , cb  HaxoweHieiib jByrojHHHa' 
ro  noJiHueflcKaro Hajaopa.

r  Bapmana, 21 MapTa (2  Anp.l 1870 r. 
HpejcbjaTexbCTByiomift CyjbR,

M OHHJJOBCKlS.

Podaje niniejszem do publicznej wiadomo- 
mości, że Franciszek Koczara, lat 47 Uczący, 
katolik, kowal ze wsi Kułakowo, gminy Ma­
ło cole, o bezprawne leczenie obwiniony, wy 
Ł  S%du tutejszego z d. 2 (14) S.erpnia
1868 r. potwierdzonym, ostatecznie przez
Sąd Apelacyjny skazany został w »rt. 
576 K K G i P- n a  a resz t przez tygodni o 
oddanie pod dwuletni dozór policyjny. 
W arszawa d. 21 M arca (2 Kw ietnia) 1870 r, 

Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

H y x e H a  M o j i b H e p a ,  c u a a  A ó p a w a .
x lfinaS aO T bi'^B aP epm aoaa
IUjismY JUBxxepa, c w a a a

XeTiH I  cuHa lllMyJlt.
r '  n S n e i i a  P o T Ó a p T a  c b i H a  Meujex*.
Aobhju  BnpHÓayMa, Cbina Mocbita.
K  r,T -a  I n f i x r e p a ,  c u B a  J j a n n Aa .B e p h a  A h « x x « p ^

A r ?  i> u i ' K o t t ;o i h e p a , c m h s  M a p i t y c a .

"fil ffiBTeaefi Toroffie rop. hohck pKUTOBb, 
H3b enpeeBb BMHiomnxx naxojBTbea Bb JIoh-

* ° M o c k a a  M a i o p i B K a ,  c b i H a  T o ó a u i a .
Bo*b®a Bn3Hepa. CbiHa JliiBHia.
H u b i x a  S S a p K O B C K a r o ,  c b i H a  U l M y i a .
11. jEHTeaeS Torowe rop. kohckphbtobt.

H 3 T, X p B C T ii lU - b , H M tlO IU H X T , H a X O AB T b C S  B T. 

ABCTpin.
IocH®a CyxaHCKaro, c u h i  T e o t a a a .

I o c B ® a  PbixTepa, c u H a  IlBaHa.
12. BtasaBiuaro 3a rpaBHny 6. Ilacapa lla-

cjioBHUKOfi r M H H H ,  HoBOpaAOMCsaro y ts^ a ,  
BaxeHTifl JI,oOcKarp.

13. ElUKaBinaro 3a rpaHHiiy lEBTeia rop. 
JIoA3H, ABrycTa PyAÓJb®a 1'eHiuejia ci. 
B e H O lO .

14. HacTOSTexa apaxoja bt. BxogOBBuaxt 
E e H A B H C B a r o  YUrfta, K c e n g s a  E B H T K O K C K ir o ,  

ó t i s a B i u a r o  3a rpaHHuy »t> OKTaópt, m c 
MHHynuiaro 1869 r.

HenBva BUuienoiiMeHOBaHHi»ixT» -imh
BumeoupeA®jeH»bi6 cpOKb, uyieT b  ' ' '‘I™” ’ 
ch R O K a a u T e x b C T B O M i. H C H a x o » Ae H i a  h x t .  bt.

Kl>r 1i neTpoROBT., 17 MapTa 1870 ro*a.
3 CobBtbhkt., ( . . . .

le p w a H -b  CT. oÓHZBHBOCTiH) u o u o iH e H ia  o n a r o  
j o  Vb >1110X11 o n p e AH xeH H oft c m B to h )  cynM bi, 
j o  B p e a  h b  YTBepffiJteHia np ieM O -cRa T o a H a ro  
n p o T tK O x a  npoB SB ejieH H bixT . p a 6 o x b .  R e n a a -  
p a n iH  aoaw H B i C bixb h b c u h u  ae x R O , o e a i .  
BCHRBXT. u o im b c to k t . .  l o p r o B U a  KOHSBUIH 
B O ryx-b  ObiTb p a s c M O x p tB b i e w e ABeBHO b t .  
y i 3 SH0 KT. y u paB JieB iH , H fcK jiioąaa BOCRpec- 
h h x t .  h  x a S e a b B b ix 'b

T . K ax H iu -b , 16 M a p T a  1 8 7 0  r o S a .
H a a a x b H B K T .  K a x n m c K a r o  y ® 3 A» ,

2 _ 3  X apK O Bi*.
T[ e  K JI a  p  a  i \  i  h.

BcxtACTBie 00T,«BXeHia HaaaxbHBKa IU-
v * , iia o tt. 1 6  M a p T a  c . r .  3 a  J w  

xBuiCKaro V ^ a  °J  u P OB3 BecTH  pafioxH no
S o Z t  i  e - r  K arm n a b t .  B e x . o H b ,  

BOCTpoBRB Uiu BepCT1>t 3a cysmy N.,
“ . " S e S e  0 3 - « .he^  cyMMb. na N.

L a T a B B i m  a a sH a a e iic T B a  N „  « a  BH eceH - 
B&ifi s a j o n  3 1 6  p y 6 jie fi n p H J ia ra to .

iMmk h T
^ r p ^ 0 p r B T , c Aa r K 1 8 i o

r o i a  ,
(IIo ^n H C b J.

LICYTACJE. —  T O P r a .
K D 2305 . D e m p o K o e c K o e  1 x jO ep n c n o e  

l l p a e A e H i e .  
u  „ . n f u M i u  c t .  1 B w c o a a f iu ia r o  i K a s a  

^ r T n ^ o B C R O e

^ T . ?  uocTOHBTBb.xT. HBxexeS nexpOKOBCKOft

^ ^ “ ^ “ ^ x r ’n o x B u e d -

CKBMb BXaCTSMb, BT. UieCTH HeAtXbHhlB CpOKb, 
o a hr onyOxBROBaHia BacToamaro BU30Ba:

1 JEaTexa r .  JIoabh Kapxa BoxbuienAop-
cocTOREUiaro n p B  J I o r s h h c k o m t.  y t s R -

hoht. yupaBxeniB BOXbHOHaeuHbiur. w e « ° »  
B CtataBiuaro OTiyga b t .  M a n  u t c a u *  1869 
roga2a iKBTexa r. IleTpeBOBa, nepaaToanaro 

„ a .„ „ a OaBHB'-aro, 5f.ataBiuaro

" r ~  i 888BÓjATOÓbi Baxosamaroca h h b H  b t .  Awe- 

3 % o c T O H B m a r o  nogT.
A o j t h  c B n e a  M a p s y c a  3aHsa, u i i s a B u ia r o  

b 1 8 6 9  r  b no L L u iH B ca  « * « * « « « ,  
a x o s a n i a r o c a  b t .  A n e p i i R t .  0

4 . i K a x e x a  r .  K p a e n u p e ,  MeHCTOxoBCR io

r a ^ r a - - .
'• B a ja ,  cyR O H B aro  * a 6 p B R a HT a 
k jo x b« a  n ® a » * e p a ,  n p o w H B a B u ia ro  BpeM eB 
to b t . B a p m a B ti  h  O T T y ja  ó B s a B iU a r o  a  
p a H R u y  c% w eK oio  E M H xieio .

6 ,  J E H T ex a  , r .  J lo j3 B ,  A j o x b * a  IU y x b R S , 
jp o j s n B a w n ia r o  a a  rp a H H u e io  ct. 1 8 6 8  r .  n o  
.o o cp o seH B O M y  u a e n o p x y .

7 MiHTeaa r .  K p ® e iiH n e , 4eHCTOxOBCKaro 
i* /  CToxnPBbixT. j T,xt. naCTepa Ocnna 
rrJoKoma, CtwaBuiaro sa r p a n a n y  b t ,  1 8 4 1  
n n  HI.1HB npO*BBaiomaro b t ,  O p y c in

« f. H a lc B O T p m iu m  n p a  8 y aa c T R H  aK U H- 
JHblXT,' cóopOBT. BT> r .  JIoj3B, IlBaHa Eop- 
LeucRaro, aOTOpwH oxnpaB B B inB C b b t .  Ae-
«a6pt mUchiiH 1«68 r ' B,L r- 3rep“ 'f>’ no *** xaMT, cxy»6bi, fiwaXT. sa rp.BBuy > b t .  Ha- 
CTORmee npeiiH w » e «  BaxojBTbca b t .  Ha-

P T k n x e x e d  r .  K p ie e n n n e ,  Mc b c to x o =
rOy-BBja.KOHCRpBBTOHT, B3 P£e ^ ^
UIHXT. s a  rp aH H iiy  u b t .  h s c t u  u,
x o jr u ih x c h  b t ,  A M epH K *: # H e i|a

A ó p a w a  M ocbRO BH H a, c b m a  i p  
H « b iR a  I I lx e 3 B H re p a , cb iH a  i o n a ę a .

N  D. 2 0 2 5  J w Qa u u c k u h  K a i tn H U f
tJ a A u m a

C bmt. ob-bR B xaeTT., r t o  2 1  A n p i x a  ( 3  M a a j  
c . r .  b t . 1 2  aa cO B T  j h h , O y j y r b  npORSBO- 
jH TbcR  BT, c e ll  I l a x a x l i  x o p r n  n a  n p o j a a y  
n o jy x o B H a r o  J o n a  b t ,  r o p .  J I r)0 x b h *  n p «  
r p o j s R o a  y x u n b  n o j-b  A? 9 2 ,  o t t , o u b h o h b o  
CYMMŁI 4 ,8 2 7  p y ó .  1 4 V i B O n-

X oprH  6yjYTT. UpOKSBOJBTbCR HayCTHO, HO 
josB-xHeTCH T a R se  npejcxaB X R Tb > i  K aseH - 
5 y h ,  IlaxaT Y  JO 12 RacOBb jh r  huhHan eH H aro  
I1H TOprOBT., 00-bHBXeHiH Pb  3ane'iaTaHHiJXT. 
KO HBepxaxb h h  repO oBoS o y n a .®  70-ROUSeH- 
„ a r o  jocTOBHCTBa, n o  n p H x a ra eu o f t y  c e ro  
®oPMli, Oes-b UOJTHCTORT. n  BOjCRponOhb, 
RaHOBWR oGbHBXeHiH ÓYJYTT. BCKpuxbi n o  0-
BOHiaHiii.HaycTHbixT, TO prO B’b .

IK e x a io m ie  y -m cT B O B aib  b t ,  T0Pra^ l ^ a 
K H U  npe««TaBHTJ» BT» ^.OÓJIHHCKOe I  Y P 
CK oe, HXB o j h o  BUT. ORpyiRHUXT. E a 3 « a -  
ReftcTET,. 3 a x o rH  BT, p a s t t b p b  An , d c T .1’ „H 
SBHieHHOii JX H TO prO B-bCyM BU  TO eCTb 4 8 3  p .
npn o 6 T,aBxeHiHXT, w e  b t .  saneH aT aH H biX T , 
KO H BepTaxT., n p iix o w iiT b  H a 3 H a 4 e S c R ia  h b h -  
TaBiiiH  o E31100.1; xaROBWXT, s a x o rO B b .

IIo jp o Ó H b iR  y c x o p iR  j x a  o.eh n p o ja rR R , u o -  
* h o  BH JRTb BT, A «)6 xHHCRoa R a s e H H o a  n a x a -  
t *  ew ejH eB H O  b t ,  n p H o y x cx B eH H o e B peiiR . 

•bopM a oftbHBXeHlH.
B c x t j c T B ie  0 Ó T,aB xeniR  A m ó x . . c o i  l h .  

3 eHH0 S  I la x a T b i  o t t .  . • • M a p T a  c . r .  s a  
N  • o  nM H rom nxT , nponSBO jH TbCH  t o p
r a x b  n a  n p o j a w y  n o jy x O H H a ro ^ O H a B -b  r o p .  

.l io f ix B B k  npn o n i ’
3 a"cyM M yB(n n c a T b  c y m iy  nn® p aB H  n  n p o n n -  
L r o )  c J  co O x io je m e B T , b c H x t ,  y cx aH O B x en - 
HblXT. JXfl BTOti n p o j a w n  yCXOB.n.

Ha npejcTaBxeBHwa BpeMeBHbift saxorb 
c y n n t  (nRcaxb cyM H y unopann n  nponncbro ) 
npnxararo RRHTamjiio TaROBaro t o  Ra3HaseB-

CTHaac T O R m e e  o fib H B x eH ie  nn caH O  (T a R a ro  t o  
RHc x a ,  M tc H n a  h  r o j a ) .

N  D . 2 3 0 9 . KaAUMCKoe J 'S s / jM o e  
ynpaeA evie.

H a  ocH O BaH in M n a s a  K a x n u ic R a r o  r y ó e p n -  
c z a r o  n p a B x e H iR  o r b  5  M a p x a  c e r o  r o j a  a a  
A5 1 2 3 6 ,  u p e jn H C H B a io  M a r a c T p a T a i ib  H U ofi- 
T a n b  I ’MBHb, OÓbSBHTb WHTeXHMb, MTO 24 
A n p b X H  (6  M a a )  1 8 7 0  r „  B b l 2  s a c o B b  y x p a  
B b  y * 3 jH O H b  y n p a B x e n iR  C y jy T b  n p o n s B O - 
jB T b c a  T o p r n ,  Ha nponsB O jC T B O  p a ó o T b  n o  
peM O H TH poB H ^ m o c c e i iH U x b  j o p o r b  2 p a 3 -  
p a j a ,  a  HMeHHHo: B 3b  r .  K a x n iu a  B b  K oH H H b 
n  n s b  C raB H iuH H a B b  T p o ja H ip K O , n a  n p o -  
ćT paH C TB lł 3 5 7 J  B epC T b.

T o .p r j i  HaHHyTCH o t t*  c jm m w  3 ,4 3 5  p .  3 0  k . 
nocpe jC T B O M b o n c s a T a H H b ix b  j e K x a p a u i n  ( i n  
lu iiiu s); a te x a a im ie  n p n c T y n H T b  k t ,  T O p r a i ib ,  
OÓH3aHbl BBHTbCH E b  03H aieH H H fS  CpO Rb C b
yaxoroM ’i. paBHamiUHMCR Vis ‘lacTB b u - 
m enponucaH H oS  cyMMM, x h th o  , n x n  n p n - 
cxaT b  no  i io 'i t I ;  je K x a p a u iio  (HHwe noaaaaH - 
hoS  ®o pmbi) fm I ic tI ;  c b  KBHTaHuieio BHeceH- 
H aro  3a x o r a ,  B b o jh o  H3b ropo jcR H X b, hx h  
Ru3eHHhixb K aaH aaeiicT B b, KOTopaifi H o jje p -  
WHBaiomeJiyc.i n p n  T O p ra x b  TOTHacb Oj je T b  
B 0 3 B p an k e H b , y je p w iiB a io ilv e M y c a  we o y j e x b  
3a je p w a B b , c b  oóaaaHHOCTiw n o n o .in en iH  o - 
H aro  j o  '/a nacTH onpejlsxeH H oftcM tT O io  c y « -  
Bbi, j o  speMeHH y T re p w je H ia  n p ie M n -c ja io -  
HHaro npoTOKOxa npon3B ejC B H bixb p a ó o T b . 
A cR x a p a n in  jo x w h b i Obxxb nHcaHbi seTKO, 
6 e 3 b  RcaHHXb no jnncT O R b. T o p ro B b ia  r o h -  
jn n iH , M oryT b 6w Tb pascM OTptHW  ew ejB e- 
BHO Bb y-bsjHOMb y n p aB x eH ia , HCKXioHaa 
BOCKpecHbixb n  T aC exbB bixb  jH efi.

p. KaxHiub, 16 MapTa 1870 roja.
H a n a x b H B R b  K a x n m C R a ro  Y ^ j a ,

2_3 XapROBb.
A e R x a p a p i a .

Bcx$JCTBie o6bRExenia Ha'iaxbHnita Ka- 
XHuxcRaro y * 3 ja  0Tb 16 M a p T a  cero ro ja  3a 
JY5 3 1 8 7 , cHMb o8a3yR)Cb npon3BecTH paóoTH 
no peKOHTHpoBK* moceeftHMxb jo p o rb  2-ro 
p a3pa ja  H3b r .  Kaxauia Bb KoHHHb n  «3b 
CxaBHUiHHa Bb TpojanułKO, 3a ofimyio cy«- 
mV N-, MH Menbe OTb 03HaseHnoft cyMBH
a a  SN-

XCnHTaHijiio R aa n aH e S c T B a  N .  n a  BH eceH - 
h h S 3 a x o r b  3 4 4  p y f ix e i i  n p n x a r a i o .

( H mh h  ® aM H xia). 
np o /H H B aio  B b  r o p o j b  N .r hx h  j e p e -

Bb r o p o j b  N . ,  n n c x a  n  M b c a n a  N . ,  1 8 7 0  

r o j a .
( n o j n n c b ) .

B ci B u n ie  nponncaHHua CTpoeBia coejH- 
hchm  RaMeHHOio CTeHOR).

4) OTXosee ab cro  nocTpoeHBOe B3b jo - 
cOKb, n®RpWToe TaRase jockhm h.

5 ) AepeBRHBbifi Roxojeab cb  Roxeconb n

^ e V T p n  noprn xexanBCRofi Mbpn scm xb  
n o jb  cTpoeHiasin jBopoMb a oropojo»ib.

Haxojam iSca cpejn  cTpoemk jBopb bmmo 
nienb SuxyasHHMb RanneMb na lipocipaH- 
CTBb 21 —X 14 HBajpaTHUXb ®yT0Bb.

JEexaioiniii ynaCTBOBaxb Bb nonaHyxbiXb 
T O praxb, oóaaaHb b h b c th  Bb jenoanTb 
yH3jHaro YnpaBxeHia Bb KyTHOBCROe URpy- 
WHoe KasBaneHcTBO h x h  npejCTaBHTb npn 
o6baBxeHin 3axorb Bb KOXnaecTBb 207 pyo. 
HaXHHHblUH jeHbraMH.

06bRBxeHHyR) Ha xopraxb  cywMY. noRy- 
naTexb oOaaaHb ynxaTHTb TOTbnacb npn 
nojnncaHia ToproB aro npoTonoxa 3b o h ro io  
MOHeTOK) HXH Bb OyuaWBblXb JCHeWHblXb H- 
MbiomHXb ofipanjenie Bb 3jbmneMb npab.

CBepxb Toro BORynaTexb, o0a3aHb yjOBxe- 
TBopHTb Bcb H3jepwKH nocxyiaio ToprOBb, h- 
HeHHO: na iiyOxmianiio, aaitxioneHie ®opMkxb- 
Haro KOHTpaRTa y pereHTa, h  repóOByio 6y- 
nary  Rb npoTOROxy h  nponnsib Topi OBUMb 
jORyneHTaHb h  t .  n . ,  jaxbHbiiuiiH we ycxoBis, 
CyjyTb npejbSBXcHH wexaiomHMb SHaTb o* 
Hbia ewejHeBHO Bb yb3jHOMb YnpanxeHiH 3a 
HCRXIOReHieMb npa3JHH1BbIXb H BblCOKOTOp- 
WeCTBCHHWXb JHeK.

r. Kythn. 16 MapTa 1870 roja. 
HanaxbHBKb y*3ja, 

nojnoxROBHHRb, CaBexbeBb.

acxa, MbcMna n
(r io jU H C b  H MbCTO W H T C X b C T B a ) ,
r .  JIio6xBHb, 7 MapTa 1870 roja.

sa CTapm. A’kzonponaBOjHTexH,
3 __ 3  B axeH TO BH Rb.

N .  D . 2 3 1 0 . K u A U i i t a c u e  
VnpawtAente.

Ha ocHOBauiH YBaaa Ka.inuicRaro IyoepB- 
CRaro npaBaema OTb 5 MapTa cero ro ja  3a 
As 1236, npejnHCbiBaioMarncTpaTaub h  EoH- 
TaMb rMHHb, OObHBHTl. WHTeXHMb, HTO 24 
Anpbxa (6 Man) 1870 r .  Bb 11 sac. yTpa Bb 
YbBjHOBb ynpaBxeHia 6yjyTb npoHSBOj h t b *  
c h  Toprn na npon3BojcTBO paóoTb no no- 
cipofiKb moccefinoS joponi 2*ro paspa- 
ja  n?b r. tCaxHuia Bb BexioBb Ha npOTaweaiH

1 ' TopriTnaTHyTCH O Tb cy> im u  3,158 p .  95 R-
nocoe jC T B O M b o n e 'ia T a H H M x b  j e i t x a p a p m  ( m  
m in u s ) :  w e x a .o n j ie  npH C T yunT b  Kb T o p r a H b ,  
0 6 H3 a B «  BBHTbCH B b  O t W e i U l  CpO Rb C b
aaxoroHb paBBHWmHMCH >/,« h h c t h  B b in ie  n p o -
n n c a H H o t t  c y M M b i x h h h o , h x h  n p a c x a T b  n o  
n o H T b  j e R X a p a u i K .  ( H H w e  B O R a s a H H o f l  * o p -  

J j  „M b c T *  c b  K B H T am uem  B n e c e H B a ro  s a -
x o r  i ,  B b  OJHO H 3b  ro p o jc R H X b , H X H R aa eB - 
BbI x ;  R a s H a n e d c T B b , ROTOpbni H ey je p w H m a- 
lo in cM y cn  n p n  T O p r a x b ,  T O T iu c b  o y j e T b  BOs 
B p a n je H b , y jepH taB aK > n je iiy cH  we O y je T b  3a-

H. D. 2S0S. JJauaAbHUKb KymHoecnat* 
y f o j a .

O O b H B X aeT C H , S T O  B b  K y rH O B C R O T b  Y b s j -  
HOMb Y n p a B x e H iH ,  n a  o c B O B a n in  p a 3 p l ,u ie H iH  
p .  M H H H C T p a B H y T p e H H H X b  A 'k z b  h O T H o m e- 
a iH  Y n p a B x e H ia  3 a n a j n a r o  H o H T O E a ro  O K P y -  
r a  O T b  27 M nHy B i u a r o  $ e B P a x a  3 a  l b 8 8 ,  
G y j y T b  n p o H S B o jH T c a  u a y c T H b ia  T o p r n  
A u p b x a  c e r o  1870 r .  B b  1> a a c O B b  yT pa  H a 
n p o j a w y  R a a e H H b ix b  c T p o e H i k  c b  3 e M x e »  n o -  
c x b  y n p a 3 jH e H H o ft  n x e n R O  -  A 01* ó p o B C K o fi 
b o r t o b o S  S K c n e jH u iH  c o  c T a H u ie r o ,  c b n o B M -  
n ie H ie M b  O T b  o n b H O H B o ft c y n u b i  2,061 p y o .  

23 'A R o n . ,  a  i u i c h h o :  „
1 )  K a u C H H b lii  ®pOHTOBOft 0 JH 0 3 T aW H b IH  

j o i l b  n O C T p O eH H b lS  H 3 b  K H pU H H ett H a  H 3R eC T b 
n o R p u T b iS  H e p e n n n e i o  c b  s p u n iO K )  H a a x o H -  
BOIO C b  4 - X b  C T O pO H b, JXHHOIO C b  U pH C T pO H -
r o »  5 9 , m upuH O K ) 3 3 ' / ,  h  b h c o t o h ) 9  / .  ® y -
T O B b .

2 )  K a M e H H o ft  ® x n r e x b  C b  n p a B o f l  c T o p o -  
HW H 3 b  K H p n H H e ft H a  H3 BTlCTb U O R p b lT b lS  TOH-
T o a b  c b  R p b im e io  BaRXOHHOKi c t .  4 - x b  c t o -  
p O H b . JXHHOIO 9 6 , IUHpHHOIO 2 5 3/4  n  p b ic o -  
t o i o  10 ®yroBb.

3) K a s ie H H O k  ® x n r e x b  hxh rohioiuhh ho- 
C T p O e H H u ft  H 3 b  R H pillH H ett H a  H3B*fcCTb BO-
RUblTblB TOHTOUb, C b  R p u u ie io  HaRXOHHOlO c b
4-xb CTOpOHb, JXHHOIO 9 6 Vi, UIHpHHOIO 2 U 
H BblCOTOK) 10 ®yTOBb.

N . D. 2081. B AO tuoecK re y t 3 ^ n o e  
yiipuHAenie-

C H M b  ofibHB/IHeTl.MTO H B  OCHOBaHiH .VKa-
3a K u s e n R a r o  r y 6 e p H i R a r o  n p a ax e H iH  OTb 3 
c e r o  M - P Ta 3a X .  3 2 0 , B b  s j b u i H e M b  YTiąa
Ho.«b y n p a B x e H in  16 (28) A n p b x f l  c. r .  o y -  
4 y T b  npoH 3 R o 4 H T b ca  rxacH bie  nyoxHHHbie 
Topr w ( i n  m i n u s )  »a  o r x a s y  n b  no4pH 4l>  
pewoHTHpoHKH uio eceHHbixn  x o p o r b  2  pa3-
p « 4 a  A «4peeB CK o-/K apenK oii  h A onyu iH H - 
c k o  M aswuiHHCKeH, Bb n p e A b x a i b  B x o u io b - 
c R a ro  y * 3 , j a ,  o T b  c.MbTHoft cyMMbi 3 ,3 9 4  pyń.
8 9  n o n .

}Ke,,aH>mie y'lacTBOBaTb Hb To'praXb, xo x -  
WHbi BBHTbCH Bb y b 3 4 n o e  y n p a H H c h ie  n p e iJ -  
CTaHMih n p e . p i a p m e  11,1‘hin a a x o r b  paBKH- 
KlinitHH VlO M+crH 03H»HeHHOfi Kb T op raM b  
cyMMW r . e .  339 py.0. 49 Kon., K o m p a n  » e y  
4 ep*aB UlHM b 3a co ó u m  n p a i ia  n a  u o j p H . j b ,  
D yxeTb HCMeAXeHHo BoiBpaujeH a.

n o jp o o H b iH  ycxoBiH o cw x b  T o p r a x b ,  Mo- 
r y r b  ó b i ib  pa3c»ioTPHiiaeMhi Bb 3XbuiHeMb 
yi>34H0Mb ynpaB . ieH ir i  eweAHeBHo 3a hc- 
KXKJHeHieMb B ocu p ecH b ix b  u  npa34HHHHHXb 
4H6U.

B lo ip o B b  A. 7 MapTa 1870 r.
2 — 3  H a s a s b H H K b  Y b3A a,  ( . . . )

N .  D .  2080 .  MbxuecKiU y -b J A n u d
lla'IUAbHII ICb.

Bb Hcno iHenie  y n a 3 a  KT>xei(Karo ryóepH^- 
c R a r o  n p a B x e u i f l  o r b  3  MapTa c.  r .  38 N.  
92 0  n b  npHcyTCTiiin M bK 'BCK aio  y b 3 A B a-  
r o  y n p aB s e H if l  2 8  A np-Bxa ( 1 0  M a« )  c. r .  Bb 
1 2  s a c o B b .y T p a ,  o y x y T b  np0M38OAHTbCH rxa -  
cubiH x o p r n  ( in  minus) o r b  c m s th n i s  cyiwb, 
Ha OTAaMy Bb nOAPHAb P 3 b  T opro ilb  OT- 
4-MI.HO n o  TpaKTaMb, peMOHTa uioceHHWXb 
A«'P o r b  2 p a 3pflAa 8 1  MbxoiicKOMb y S 3 A t  
Bb reK y m e M b  roAV, a h m s h h o :

а )  M bxoB C R o-O A bK yiucR oii  m o c e w p o H  2 
p a a p e A a  A oporn , Ha npoTHweHiu  1 6 ' / 2 B ep cT b  
o T b  sysiMH 2 ,927  pyó/ ień .

б )  npoiuoBCKo-EapaHCKOH na npoTH w eH iu
13 s e p c T b  3 5 0  c a w .  n a  2 , 7 0 3  py6.  c e p ,  5 0  k .

H ie x a w m i e  ynacTBOBaTb Bb T o p r a x b ,  y- 
cxoBiH KoHXb M oryTb  6 w r b  pascM OTpbHH 
Bb yb3AHOMb ynpaBAeHiH, OÓH38HM noAHTb 
oobHBAeniH na  ycTaHOBxeHHoii rep 6 o B o i i  6y- 
M a r b  H npeACTaBHTh h » x h h h w m h  ACHBraMH 
a a x o i b  pabHHKiUjiHCH */io nacTH cmUTHOH 
cyMMM, n o  oKoHHaiiin me T o p r o B b ,  XMue aa 
KOHMb T o p i b  ocTaHeTCH, oóflSaHo A u n o A -  
HHTb allb lft  A» '/» HaCTM npHHHTOH Ha TOP ‘ 
r a x b  cyMMH

MbxoBb a - 8 MapTa I870 r.
3 — 3  noAnoAKOBUHKb, ( . • • • )

N . D .  2 3 2 4 . K o A b c K o e  y b 3 A H o e  
ynpabA en ie .

AoBOjHTb jo Bceoóiuaro cb-Bj Bhih, >rro HR

MaRl 1870 ro ja , ó y jy r r  npOHSBOjHTbes to P- 
rn  (in minus) necpejcTBOMb sanenaTanHbixb 
leRxanauin no anwe noKwsaHHOH ® op«;, b b
nOJOHJb H OCrpoSRH H peMOHTHpOBKH IUOC-
ceSBbixb 2-ro paspa ja  joporb  no KoxbCRO- 
My y * 3jy  Bb 1870 rojy.

T o p r n  HaHHyTCHOTb cjibT H O R  cyM Hbi 6 ,6 2 1  
p. 4 6  ' / 2 R . c . cOHCRSTexH ,o ó a 3 a H b i npejcTa- 
BHTb HBBTaBuiio RaRarO x h 6 o  Ra3HaHeBcTBa 
Ba npejcTaBxeHHbift hm h 3axorb Bb ROXHRe-
c tb ®  1 ,3 2 5  p .  t .  e .  Ve RacTb CMbTaoii eyKinbi

l



714

H CBHflfcTClkCTBO O COCTOll'reJIbHOCTH 11XT. 
aa jaH H o e  HugjieiKuiueio B.iacTiio: n i | » a i  He 
c o c to h b ih h m ch  upH T O p rax i i  s a i e r b  oygeTT. 
B03EameHT>.

F. Kozo, 14 Mapra 1870 rogu.
2— 3 IliiHaJibHHiiT, y t a g s i ,  ( ................).

<J>opjia je K J a p n u iii .
Bcji'SflCTBie ofi’biiBaem H  EojiL C iiaro  

H a r o  y upaB -ieiiifl o n  14 Mapra 1870 r. aa N. 
npe^CTiiBjiHH KiiHTHHuiio 'N .  ita3Ha>łefiBTBa 
Ha upejcTaB aeH H bifi jih o io  s a j i o n .  b -l k o j i i -  
•iecTBH 1,326 p y 6 jie 8  ei cniifl1iTe.ii.CTBo o co - 
ęTOHTe.ibHOCTH tio e il,  c n irh  oG tuibjihio , q to  
n o jp i ib  nooTpofijtH  n  peMOHTiipoBKH m o ccefi- 
HHXb 2 -ro  p a 3 p m a  g o p o n .  b t, IiojibciiOM-b 
y tą f l t i  b t ,  T eaym eM 'b  1870 ro ;iy  a iionojim o 
3a  cyrim y N. pyO zeil upo rm cb io  K. pyGjieft,
BT, TOHHOMT, ilpBJIbHeHlH I!T> J'T BCp TKflCHHMMT, 
CMtTilMb II TOprOI'.blMT, KOHflniUHMTi, KOTO- 
pblH MKT. BT. nOJIHl, HSBtCTIIIJ.

line;,n i, B;b N . qncua N., j. X., »ii(a, 1870 r 
(H o .in itcaT b  "leTiio iimh h  ®aMiuiiio).

N. D. 2267. A d ju v a n t«c A ’Sende  
J'tipitH.fewie.

0 6 bH!M fleTh HoiteeoóiHHB c trB .t ;■ >■ i q r o  
Ha oeiioHaiiiM i ip e /n i l ic s f i ia  n e x p o so b C K o fi 
Ka.ieHHofi U a /a r w  m i  5 <l>ć»pa-tn c. r .  :ia 
N .  1531 n p o m a . 0 4 n n .0 1  o y j y n ,  b b  o h o m t ,  
ydpa iM eH iH  '. ' iio.iH^eHHowb 1 0  p e p c r i ,  o r b  
i .  ; l o 4 . w ,  2 4  Aripban ( 6  M,m c . r , n a n n n a n  
c b  1 2  o a co B b  )  r p i  iiyo H r i  'WH r o o m  u s  n p o -  
A » * y  A-Sca, o u b i i e i iH a io  a b  8 ,3 3 7  pyf>. 34  
K on . p o c T y u ja i  o Ha o u m . i k i v  Ma tbiH E o p e K b  
oTBe4 eHi.10.iib bt,  H »4H,n .  Be33eMe,n,Hbivib 
K pec iL H H ai tb .

. I m i a  m e a a H i m i e  y q a c T i i n u a T h  11b  c m b  
T O p i a X b  o6t>H3SHI>I H l iH l I .C H  B b  • 3 HaMeHBO.VIb 
M b c i T i  i v c p o a T ,  c b  3 a a o ! o v i b  p a i m m o  i n H v c H  
Vio HHCTH < u T i h o m H  H ey H M b i .

lIojpoÓHWH yc.iGBiH i idr iiof lm eil  n p o j a w n ,  
M o r y T T ,  f m m .  n e p e 6 « o T p n , i a e M b i  e f K e 4 n e i i H 0  
Bb c .iyweoHoe RpeMH Bb yTa3HOBCKo.Mb Ar.c- 
H o v i b  y n p a K . i e n i n .  I l p o / i a H a e M b i H  Hie -rBCT. 
WĆ l a m i n i e  \ i o r y T b  011413x 1, Ha m T . c t S  n o  y -  
X 33,1 HiH Mb .VBCItofi CrpaJKH.

BioHi iH b 11 M ap r a  1870 r.
C re p iu if t  H a 4 , r B C H H q i i t ,  BHcHcBCKift.

S . D. 2307. A0Ą3]iucKiti ropó^iCKiU  
M amcmpum -j.

T a x b  K a x b  o 6 t . h u  x e H M b ie  Ha 2 4  d j e a p a . m  
( 8  M a p r a )  c .  r .  r o p r n ,  Ha T ip o ' . i a S ty  , i b c a  B b  
a b C 0 C b K . I X b y l 0 4 3 H H C K H X b  I O n O . l C k  11 XT, 4 a M b  
H a a  Ha HeH Hbi x 'b  x o 3 n f i c T B e H H b i M b  r i a a H O M b  
X b  B b lp y o K T ,  B b  1 8 6 4 / 9  r o . T a x b .  a  HM e i ll fo  
o T p o e n a r o  1 , 8 5 4  i u r y a b ,  r i o . t e  H o a a r o  2 , 2 0 , 6  
c a w e n e i ! ,  K p y i v i H K o u a r o  2 3 0 1 / , ‘ c a i x e H e f i  H 
B b T B i u - T a r o  1 , 5 8 8 %  ,i*ypH, c b  c y m m h  6 , 4 1 3  
p y ó .  7 T / 2 X u : ; ,  a a  , . « h „ b o i o  c o n c x a T e / i e f t ,  H e -  
O O C T O H JH C b ,  TO . 4 , ' 4 3 H H C K i U  I 0 p r > 4 O B 0 f i  M l l -  
THCTpaTb. o i ' i b l i B / i l l e r b  C H V b ,  MTO B T O p W H -  
H b i e  T O p n i ,  h a  n p o 4 a * y  C K a V a n M a r o  . i b e a ,  
n i x m . T i i o / iH T b ' f H '  0 y 4 y r b  B b  16 ( 2 8 )  A iip b / ia  
c. i . i s b  10 'Mi'oiib yrpa, in, npHc>Tcr»in 
3 4 - E u i H H i o  M i H e r  p a r a ,  c b  T o f u x e  c j m m w  
6 , 4 4 3  p y 6 . < 7 7 %  x o n .

JKeaaif lmie  ynacTHoBaTb « b  T o i i r a x b ,  t . ó ń -  
3 a H i , i  B b  i v w m e  0 3 n a ' i e H H H f i  c p o x b  n p « 4 -  
craHHTb n o  ripH/iaraeMoii ampMb o ó b e i i / i e -  
H ic  n a  r e p ó u B  fi '  VMaibb H b  1 5  k o m . ,  n a n v i -  
c a H H o e  H e T K o  f i e i b  n o n p a n n x b  tt  n » 4 H n c -  
t o  Kb c b  npn . ioaieH ieM b K»HTaHnin r o p o j -  
C K o f i  i h h  4 p y r o f i  K a c c M ,  Ha B i n c c b  a a t o r a  
p a i i H H l o m a i o c . f  h » c t h  o c e S  T o p r o c o i i  
c y M v w ,  a h m b h h o  045 pyf*j K OTopuft  H e y . i e p -  
JXHBa 10lipiMOH ne.Me4  ieHH > fiyvieTb Bo3pa-  
m e H b .

OóbHii 'ewie 4C4IKH0'■ owi'h aaneHaTBHn Hb 
KcHU“ PT4>. ycMOBi.-l 43H T o p r o l l b .  Moanio 
HHT.TTh cm e 4 H e n n o  B b  M a r H C T p a r b  H b  >ia- 
Chi npucyT C  i Bin.

1. -lo4 ,b, a. 13 (25) Mapra 1870 r.
r i p e T H . i e b T b ,  t a y Ó B o p u e a b .

4>op>ta o6bnn.ieBin.
G o i . t j c h o  ońbHB.ieniK) >Io43UKCKaro To- 

poaouam  MarHcTpaTa, cTb 13 i25) Mapra 
c- i ■ npe4CTan,iHio  HacToBtyee oGbtiBaeHie
B b  TOfMb, 4 1 0  H OĆ H3blB3tOCb K J O Ł l l b  H b C b
H b  - B B C « e t ? K a S b  2 l 0 4 3 H H C K H X b  l ' l  p o 4 C K H X b  
4 a 4 b ,  H a 3 t ' a 4 C H H b I X b  XOTHHCTMSHHbllWb ri-Ta  
h o  M b K b  H h i p y Ó K ls  B b  lf6 4 /0  r o . a a j b ,  a a  
cyMiiy N. pyó. (34T,cb CTB^yeTb nponHcaTb 
a e i i h r u  n p o n n c b i o  n . u M * p a M H )  a  pauno c o -  
r a a u i a w c r ,  wa  n e b  **R » B b  n o a n «  H3bT5c, t-  
Hb iH  y c a o B i B ,  K h n r a h u i io  n a  » t i " c p h i i w t i  a a -  
40Tb Mb Ko/iiMecT4b S- PY1'- npHaaryH).

fliicarh Bb ropo4 *  N. Mbcnira u 4 hh S . 
1870 r. (34bfb c.ib.iyeTb no4nncaTh iimh h
3>8Wl!,l!!0). > '

H a  K O B B e p T S  C / i b j y e T b  n u c a i b  , , o o b H i u e -  
n i e  K b  T c p r a w b  Ha n p o 4 a * y  i b c a  B b  i b c o -  
C b K a l b  y l o 4 3 M H C K < IX b  I ' o p o j C K i l X b  4 » 4 b  T a -  
K o r o  4H C.1B, wE CBL (a  u  r f > 4 3 . ‘‘  j

N. D. 2440. Hodopu/fuMcicoe y t 3,jM«e 
yn p a eA eu ie .

06b 3 B Jn eT b  bo Bceo6ipee CBbjbHic, htO  
Bb npncyTCTBiH *ero yopaBjreHia Bb 12 
coBb yTpa 8 (2 0 ) hhCjth A a p b a a  Mticima cero  
ro ja  O y jy r i .  npoiiSBoanTLCH Toprii nocpe^- 
CTBoub 3ane'ia ianH hiX b oObHBaeHiS Ha no- 
cTpoSKy 1210 noq. cast. BTOpofi CTaHpiii P a- 
flOMCKO - npasejfiopcBOii 11 1043 noq. cant.
nepBon cTaunid PajOMCEO-BejnoHCKOli uiob 
ceBH uxb jo p o rb  II  p a 3 pHfla. T o p rn  HaiHyx- 
cx OTb cmBthoB cyMHM a a  ncTHCJtenicMb Ka 
HeapeąBHjHMbie H3ftep«sKH a  4°/# Bb uojibay

TexHHiioBb t .  e. 0,974 pyó. 4 '/ 2 koh. JKe- 
jiaiom ie B3aTi. d t o t t ,  noA paji, noaambi Kb -kh 
BHaqeHHOiiy epoxy  npescTauH Tb oórHBjeHie 
no Hiiaie yKaaaiiHo^ ®opMli Ha 30 non. Oyaa- 
rb  c t. iip.uiOiKeHiejn. k t, oho a y  kuh t.th h Ih  
PyOcpiicKaro hjih jp y r a r o  KaaBHxeitcTBa h;i 
BaeceHHbiS 3 a n o rb  TOO pyó., KOTopHil o-r- 
cTyiinBuniMT, ó y a y rb  B oaripauienu a  ycroiiB- 
uiift npit T o p rax b  oÓHaaiM, aoiio-thiiti, jo  7 s 
MaCTM .'HTopi OEHIIHOn CyjIMbl.

11a BOHBepTB c a l i j y e r b  HiiiincaTę. b i  Ho- 
BOpajOM ckoo yT,3jio,e M ipaBJOHife oObHBn#- 
Hie Ha i i o j p a j b  n o c rp o r iia i  m oceilH i.iXb jo- 
p o n . .

T o p ro B w a  ycjiOBia n  ujiuHr.i MOtyrb u u ib  
paacMOTpnnacMM cikcjhchho  3a HCK.noTciiieMb 
a  pa a j  h na h i.ixb h xaoejbH bixb  jHef> bt, Ho- 
BOpajOWCKOMb yT,3 JHOMT, i'UpaHJCniH.

4>op«a oóbiiB.ieHiH.
B cjb jcT B ie onyfljHKOBaHia HonopajoM - 

c x a ro  y b a j i i a r o  J 'u p a B J e a ia  cu sib  oObaBJimo, 
4TO o6lI3l,IHatOCb B3HT b Ha CCÓH H O jpn jb  uo- 
CTpwfiKH mocceTiHhixb j o p o r b  II  p a a p a ja ,  a  
liiieHHo: l ' i lO  n o r .  cam . BTOpofi cTaH pin P a -  
jow cK O-IIpiK ejO opcK oa h 1 0 4 3  h o t .  cam. n e p - 
bori CTHHuiii PajOHCKO-BciiioHCKofi flopora aa 
cyMiiy ; H an iicarb  iiponnci.io  u U H tpauR ) p a - 
ÓOThl OÓHSblBaiOCb HCnO.lHUTb comacHo CMb- 
TaH b , n o jB e p ra a c i ,  B c t i ib  oóaaaHiiocTHWb 
liaao m ea  h u  Mb B b TOprOBUXb y c jio a iax b ,
ICOTOpbie MHb Bb T04H0CTH H3BbCTHbI , j((j- 
isaaarejbCTBO Ha npejCTaBJeHBbia BpeMeH- 
iiBill 3 a jio rb  Bb cyMiib 700 pyó, npn eesib 
npHJiaraio.

IlocTOiiHHoe mT.ctO M oero iipeóuB aiiiH  Bb 
N ., im c a jb  N ,  q n c ja  N ., M bcnna.

(IlojnH caT b qeTKO iimh h »aMHjiiio).
P. HoiiopajOMCitb, M a p ra  21 jh h  1870 r .

IIOMOIUHHKb
1 — 3 y 'li3jH a ro  H aqaabH iiK a, ( .............. ) .

S . D. 2241. M afiic/npuinb r'opU/\a  -.5 
flf.noH /i.

C m ib oóbiiBJiiCTb bo Bceoóm ee CBbjbHie 
HTO CBiybTejbCTBo IIojibCKarO K iHKa OTb 22 
A iip b jn  1839 r o ja  3 a Jill 3700 bo ranoch  311- 
Jiora KlaiaHOMb KacrepcKOMb Ha jo.iiKHocTb 
K acciipa BejiOHcitok ropojcxO H  itaccbi RbKO- 
JiHqecTBb 337 pyó. 83 xon . nojB epr.iocb c jy -  
qaftHO y rp aT b , a  iiOTÓMjfecjin j u r o  y k o to -  
p a ro  HaxojHfcH OTMcmiBaeiLifi jOKyaieHTb 
HenpejbHBHTb oHbixb no npwHajjieiKiiocTH Bb 
npojojm eH iH  T pexb  MbcaueBb co jh h  ony- 
ÓjiHKOBaHin u HejoKameTb n p a a b  Ha B ja je- 
iiie OHMMb, TO joityłieHTM 3 TH ó y jy r b  npn- 
SHaHbi He jbScTBRTeabHUMii u hcrm Iuouih mii
HPiKHKok ch.ii,i, a  a a jio ib  n ócar, Hero ó y jeT b  
B blJH H b II , HpiIHilJxeiKHOCTH.

1 . BejnoHb, <PeBpa.ia 21 jhk 1870 ro ja .
2 — 3 ByproHHCTpb, Mófbp-b, ( .........).

5 .  D. 2083. M dtiiqmpumb I'l/bepdOiat o  
l  Kb.ieu'b. 

r la  ociiOBaHiii paciiopameiiiH ivl'.-ieuiixro 
Iy ó e p u c iia ro  lIp a u je H ia  O T b 27 4 >eBpa4 H 
1870 r . An 901, cm ib  oóbaujiieTCH, h to  Bb 
cpoKii 1 (13) A npr.jin  ce ro  1870 r  b t, 11 qa- 
coBb y rp a  Bb npvicyTCTBeHHOMb s a a b  K b ae- 
6 Raro M ariicT para  ó y j y i b  npoii3 BOjHTbcH 
ro p iH  iiocpejcTBOiib saiieqaTatiHhixb 3a a -  
B.ieHifi BocranaeHHMXb n a  rep ó o ao ii óyśiarB 
15-KOiibeqiraro jooToaHCTBa, Ha npoiisBOj- 
c tb o  pa0oT b no noqiim it, E B aH reaim ao-A yrc- 
óyprĆKaro IIp n x o jc n a ro  itocTba 1 Bb rop 'o jt, 
K babnbi a  Taiiriie npiimijaeiK;,muxx, Kb ceny 
npH.xojy cTpoeHiil, x o p ra  iiaxh j-tch  o r b  cy jt- 
sibi 1,248 pyo . 15 '/, k. c (in  minus). oGosita- 
qcHHoft TpeMH CMT.TUMR 3a RCKaioqeHieMb
u p o n e iira  jjhCTpoiiTeabHar.o o x jr.ae iiia . IKe- 
aaiom iii ilojpiijiiTbcii paG orb jo jik h ij  bbh tch  
Bb 0 3 iiaqeiiH bia c p o k b  n m bcto  ii n p e je ra -  
BiiTb 3 a a o rb  Bb H aaiiqauxb  je a b ra x 'b  124 p.
80 K. e. G abrb i n ycaoBia j a a  ToproB b mo- 
ry x b  óbiTb paacjioTptiBaeithi b t, KbaeiiKOMb 
M arn cT p arb  emejaeBHo 3 a  RCKaioqeHieMb 
xaGeabHbixb 11 npa3jH iiqHbixb jHeii. i jaa  
B jieaia ^o.ivKHbi ObiTb HanaeaHbi no hhieo 
HoJOł«eHHok 4>opMi 6e3'b ouihGoictj ii no tina-
BOKT».

^ o p n a  oCnbHBjioniH.
HiiiKe no^nnciiBiuiHcn *nTejib N. chm-ł w - 

HBJiaiO, »iTO npHHHMaiO OÓH3aHHOCTb MCnOJl- 
HHTb paOoTbi no n04HHK'ii npuxotfcKiiro E buh
rejim^KO A yrc6yprcK uro  koct^ jhi a  T an ^e  
npima^JieiKamwx'b kt* ohomy crpoeH in b i> ro- 
POA* KliJibMbi aa cyMMy (np«)CTaBiiTb cym iy
uponncbio) no^Bepraacb bcIjmi* ycjioBinMa. 
cjiyaiaii\iiMb noApn^a cero, oÓHaTHMTł
KOH^WI îffMJU, 3aJlOI”b K1» KOjlHnOCTBli . . . pyó.
• • . k. c. npn  cesiił ifpajiaraio, KOTtipon bt*

He cocTOHHia 3 a mhoio TOproBi> caMiy 
MliCTO IlOCTOflHIiarO >KHTCJIbCTBa BTł 

/'■’ “ a c a ib  Bb S .  JHH . . Mljcana . . . ro ia . . .  
( l lo ju i^ b  3UHBHTe.ia).

I '. Ki JbHhi, M a p T a  9 jh h  1870 ro ja .
U p s iije sT b , ABrycTHiiOBiiqb.

 ̂ ^  -5Ó6. Pisarz Irybanaiu Oyucilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do A rt. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iz na zadanie Ju k d b a  M am elok, w łaści­
ciela nieruchom ości, v  mieście gubernjalnem  
K aliszu  zam ieszkałego, i w ten.że m ieście u H i­
po lita  Grodzieckiego P atrona przy T rybunale  
Cywilnym w K aliszu zamieszkanie praw ne do 
tej subhastacji obrane m ającego, od k tó rego  
tenże P a tro n  za O brońcę jes t ustanow iony .i

subhastę d ó b r  Zapolice prow adzi, protokółem  
K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w K ali­
szu B om ualda Pinow skicgo dnia 2 (14), 4 (16) 
L istopada i 21 L istopada (3 G rudnia) 1868 r. 
sporządzonym , po w ydaniu w dniu 9 (21) 
W rześnia 1868 r. przez K om ornika T rybunału  
K aliskiego W iktora L ipskiego, a  w dniu 12 
(2 4 ) t. m. i r. doręczeniu przez woźnego T ry ­
bunału  M ichała Piechow skiego nakazu  su b h a - 
stacyjnego, z mocy dwóch aktów  urzędowych 
d n ia  7 (19) Lipca, 1861 r. przed Stanisławem  
Rościszewskim i dnia 3 (15) S tycznia 1868 r. 
przed E dw ardem  Milewskim B ejantam i K ance- 
la rji Ziem iańskiej w K aliszu  zeznauych, w po­
w ołanym  nakazie subhaatacyjnym  w całej o- 
śnowie zam ieszczonych, w poszukiw aniu i na 
satysfakcję dwóch sum rs. 1,904 kop. 82 V.2, z 
większego k ap ita ł u rs. 3,300-poohodzącej, z 
procentem  ja k i się należnym  okaże, i rs. 2,535, 
także z procentem  prawnym  od dnia 12 (24) 
Czerwca 1868 r. Jakóbow i M am elok, od w ła­
ściciela dóbr Zapolice E m anuela M yszkow skie­
go należnych, zajęte zostały  na  publiczną są­
dową w drodze przym uszonego w ywłaszczenia 
sprzedaż

D O B R A  Z IE M S K IE  Z A P O L IC E , ’ 
sk ład a jące  się z wsi i folw arku Zapolice, koio- 
nji M arcelew  i Zygmuntów, przyległych lasów, 
wraz z wszelkiemi budynkam i, gruntam i, łą k a ­
mi, pastw iskam i, czyli zgoła z tern wszystkiem 
co tylko całość tych dóbr stanowi, bez żadnego 
wyłączenia, z inw entarzem  żywym i martwym.

Zajęte dobra Zapolice położone są  w O kręgu 
Szadkowskim , Pow iecie Ł askim , G ubernji P°e- 
trokow skiej, gminie Zapolice, parafji S truńsk , 
juryzdykcji T rybunału  K aliskiego. Odległe od 
m iast najbliższych Zduńskiej-W oli w iorst 6 
W idaw y w iorst 10, S ieradza wiorst 11, Szadku 
wiorst. 15, m iasta gubernjalnego K alisza mil 
8 % , a  Petrokow a mil 9 . G raniczą z dobram i 
S truńsk , P ap ro tn ia , Swieżyń i P strykonie, mie­
dzami i kopcam i granieznem i, a od strony dóbr 
C hojne granice stanow i rzeka  W arta , k tó ra po 
nad temi dobram i przechodzi. M ają jed n ą  księ­
gę wieczystą oddzielną. W łaścicielem  ich jes t 
wywłaszczony dłużnik E m anuel M yszkowski, w 
mieście Zduńskiej-W oli, Pow iecie Ł askim  G u­
bernji P etrokow skiej m ieszkający, a zamiesz­
kanie praw ne w zajętych dobrach Zapolice o- 
b rane m ający, i tytuł własności n a  niego hypo- 
tecznie uregulow any.

W  dobrach zajętych na  folw arku Zapolice, 
znajdują się zabudow ania dworskie: dwór, 2 
studnie, kuchnia, k loak i, drw alnik, gorzeln ia z 
kom pletnym  aparatem  i szopą, w ołarnia, szopa, 
sta jn ia  i wozownia a przystaw kam i, kuźnia, 2 
stodoły z pichrzem, ow czarnia z sta jn ią  i stu ­
dnia, budynek drew niany, ilom, chlewy, 2 izby 
w czw oraku, w jednej mieści się kancelarja  
W ójta , a  w drugiej mieszka lokaj dworski, k a r­
czma, w której szynkuje trunk i dw orskie L eo­
pold Cykowski i posiada g runtu  m órg 8, płacąc 
dworowi czynszu rs. 45 rocznie, sta jn ia  zajezd­
na, jed n a  stancja w domu As 8 oznaczonym, i 
dom m urow any użyty na aresz t gminny. N a ko- 
lonji zaś Zygmuntów dom, a w nim szynkuje 
trunki dworskie borowy M olski, chlew, 2 chlewi­
ki, sta jn ia  zajezdna i studnia.

O gólna rozległość dóbr Zapolic wynosiła w 
przybliżeniu około włók 37, mórg 3, z tej 
przeszło na  uwłaszczenie włościan gruntów  
m órg 193 prętów  278; resztu ąca zatem  rozle­
g łość folw arczna dw orska wynosi około włók 
30 m órg 19 prętów 22 m iary nowopolskiej, w 
tej zaś je s t g runtu  ornego włók 17, mórg 7, p rę­
tów 22, ogrodów  mórg 6, prętów  150, łą k  w łó­
k a  1, m órg 3, prętów  150) pastwisk w łóka 1, 
m órg 1 1 , lasów urządzonych włók 9, m órg 1, 
prętów  150, zagajników  m órg 14, pod zabu­
dowaniami i podwórzem m órg 5, stawów i wód 
mórg 13, prętów  150, dróg i nieużytków  m or­
gów 17.

W łościanie tych  dóbr uw łaszczeni m ają siu-, 
żebności leśne i pastw iska co w hypotece jest 
objawione.

Ogród owocowy a  w części warzywny znaj­
duje się przy dworze, a  w nim m ały staw ek i 
dwa ule z pszczołami drugi staw ek w podwórzu 
k tóre ogrodzone je s t płotem.

W  inw entarzu na gruncie dóbr znajdującym  
się zajęto: koni roboczych 20, w ołów  1 2 . sta ­
dniki 2, krów  dojnych 12, owiec 600, maszynę 
m łocarnią 1, sieczkarnią konną 1', m łynek do 
czyszczenia zbożu 1, wozów 5, pługów 10  ra- 
deł 6, bron 16.

P o d a tk i do kasy okręgowej w Ł odzi corocz­
nie opłacane wynoszą rs. 808 kop. 28, a  sk ład ­
ka  nu W ójta rs. 45.

Za kon trak tem  przed Rejentem  S ikorskim  w 
Szadku dnia Id (28 j  L ipca  1868 r. sporz^dzo- 
nym, E m anuel M yszkowski właściciel, wydzier­
żawił zajęte dobra z inw entarzam i i po rząd k a­
m i gospouarczem i n a  la t 4 od dnia 12 (24) 
Czerwca 1868 r. M arcelem u M yszkowskiemu 
*za cenę rs. 2,400 rocznie, z dodaniem^ rocznie 
po 300 sążni drzewa sosnowego i dzierżawę tę 
M arceli Myszkowski wykonywa m ieszkając w 
Zapolicach we dworze.

D ozorcą nad zajętem i dobram i ustanowiono 
dzierżawcę M arcelego Myszkowskiego i zarząd 
takow ych mu oddano.

Szczegółowy opis dóbr zajętych znajduje sie 
w protokóle zajęcia i w zbiorze objaśnień k tó ­
ry z w arunkam i przejrzany być może w biórze 
P isarza  T rybunału  i w K ancelarji P a tro n a  
G rodzieckiego sprzedaż prowadzącego.

P ro to k ó ł zajęcia doręczono w kopjach dnia 
16 (28) G rudnia 1868 r. Pisarzowi Sadu P o ­

koju w Szadku Ju ljanow iO tockiem u i W ojtow i 
Gminy Zapolice w Zapolicach K aro low i R óż­
n a. N astępnie wniesiono takow y do księgi 
wieczystej dóbr Zapolice d. 3 (15) M a rca  1870 
ro k u  a  w dniu 10 (22) t . m. i r. w K ance la rji 
T rybunału zaregestrow ano.

Sprzedaż odbędzie się ma jaw nej aud jencji 
T rybunału  Cywilnego w K aliszu w p a ła c u  przy 
u licy  Józefina, a  pierwsze ogłoszenie w arun- 
aow takow ej nastąpi na  tejże audjencji w dniu 
28 Kwuetma (10  M aja) 1870 r. o godzin ie  10 
z rana .

K alisz d. 11 (23) M arca 1870 r.
______ A sesor K olegjalny, J .  M igórski.

N . Al. 250'J. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu,

. ^ s o w n i e  do a r t . 6S2 K. P . S. wiadomo 
czyni, Ze na żądanie Iz rae la  R o tho ltz  band iu- 
jącego , w m ieście G ubern jalnem  K aiiszu  za- 
in ieszk tleg ., i w teruże m ieśc ie u H ipo lita  Gro- 
ozieckiego P a tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  
h ań sk im  sprzedaż prow adzącego, zasnieazka- 
nie p r ,wae obrane m ającego, w poszukiw aniu 
i na sa tysfakcję  sumy rsr. 1,000 z procentem  
i kosztam i Izraelow i R otho ltz  od Józefa  M enge 
w łaściciela dóbr B echcice, w tychże dobrach 
zam ieszkałego, /. mocy a k tu  urzędow ego w d. 
19 (31) M arca i 868 roku przed  R ejen tem  K an­
celarii Z iem iańskiej w Kaliszu Jozefem  Teo- 
lilem  Kowalskim zeznanego, należnej, po do­
ręczeniu  w dniu 18 (30J Stycznia 1869 r. n a ­
kazu subhast u-yjuego; protokulem  R om ualda 
P insw sk iego , K om ornika p rz y 'T ry b u n a le  tu ­
te jszym  w dniu 16  (28) K w ietnia 1839 r .  na 
gruncie dóbr sporządzonym , za ję te  zostały  n a  
pub liczną sprzedaż w d ro jz e  przym uszonego 
w ywłaszczenia

DOBRA Z IE M SK IE

Bechcice i Prusinow iczki, składujące się z wsi 
i folw arku Bechcice, wsi P rusinow iczk i, fo l­
w arku Kwirynów, oraz kolonji Bechcice, Pru- 
suiowiczki, G rsbezyna i F lorentynów , z k tó ­
rych po uposażeniu i uw łaszczeniu włościan i 
dopełnionych przez w łaściciela sprzedażach, 
jed y n ie  folw ark Bechcice folw arczną nom inal- 
ną  własność stantowi; takow e więc dobra wraz z 
w szelkiem i budynkam i, g run tam i, łą k a m , p a ­
stw iskam i, prop inacją , polow aniem  i w sz tik je -  
mi użytkam i i służącem : praw am i, zgoła z tem  
w szystkiem  co całość tych dóbr stanowi i s t a ­
nowić może, bez żadnego wyłączenia, podług 
opisu w protokole Kom ornika zam ieszczonego, 
zajęto.

D obra te  położone są w jurisdykcji Sądu P o ­
koju w S zad su , Powiecie L isk im , G ubernji Pe- 
trokoivskiej, gm inie i parafji Lutom iersk. O d­
leg le  od m iast najb liższych: Lu tom ierska w iorst
3, Konstantiiiowa w iorst 3, Szadku mil 3 
m iast Powiatowych: Ł asku  m il 8 , Łodzi rai i h 
Sieradza mii ,i, a nuust G ubernjalnych: K a li­
sza mil r i ,  P e trokow a mil 9.

Mają je d ń ę  księgę  w ieczystą w T rybunale  
K aliskim , w łaścicielem  z wyka/.u hypćtecsne- 
go takow ych jaw nym , je s t  Jó z e f  M enge; w ta ­
kowych m ieszka i pozostają ona w je g o  p o s ia ­
daniu Całe te  dobra gran iczą na wschód z d o ­
bram i K onstantynów  i rzeką N er, na północ 
z domwrni Prusinow ice w ielkie i Porszcw ice 
na zachód z dobram i L utom iersk , na  południe 
z dobram i M irosławie.

N a ło l-rarku Bechcice są zabudow ania dw or­
skie  i gospodarcze, potrzebom  odpow iednie, 
w protokuio opisane. O giód owocowv w czę­
ści warzywny, a  w nim  dwie m ałe sadzaw ki i 
a ltan a , młyn wodny na rzece N er z należącem i 
do niego zabudow aniam i i g run tem  około m órg 
34, pozostaje w posiadaniu wieczystego w ł a ­
ściciela takow ego M elhiora Thiem , płacącego 
Corocznie dworowi na  św ięty M arcin czynszu 
rs. 95 kop. 40.

Z ogółu dóbr Bechcice i prusinow iczki wła- - 
ściciul dóbr sprzeda ł za k on trak tam i urzędo- 
wemi:

a j P ra w em ' w łasności: D anielow i F a c b s  
przy folw arku P rusinow iczki g run  u z łąk ą  
m órg 3 i pół, Sylwestrowi Niem ew skiem u m órg 
103 prętów  169 grun tu  z zabudowaniami, sta- 
nów iących folw ark Kwirynów, P rań  listkow i 
i Józefie z Zbikow skich  m ałtonkom  Szulczew- 
sk im  g ru n tu  m órg 3 prętów  85, do fo lw arku 
tfaiotanow a d o tykającego , k t ó r y  nastęou ie 
śzu ieraw scy  sprzeda li A leksandrze z M;i r a w ­
skich  M aleszew skuj, Szymonowi C zajka m órg 
45, A n to n ie m u  E s ,a k  m órg 23 prętów  150, 
g run tu  z przestrzeni po wyciętym  lesie od g - a -  
nicy łfłcjrontynowa do rzazi Ner Hajm owi Ro- 
mauow.cz z gruntów folw arku B, chcice, z grun 
tu ornego i po wyciętym lesie m órg 30: Ł uk a­
szowi rzy n lójfciema g ru n tu  m órg 30, z prze- 
s rzeni po 'y c i^ ty m  u s  O' przy gruncie  Szymo­
n a  Czajki, Karolowi Som m er z gruntów  fol 
warcznych po wyciętym lesie i  zarośli g ruu tu  
mórg 30 przy gruncie Józefo M ąkowskiego, 
Leonowi i M arjanu e m ałżonkom  P ie truszek  
łąk i m órg 3 prętów  6& przy tą "ach  włościań­
skich i m iedzy M ateusza K ostulskiego, H en ry ­
kowi Carm an g ru u tu  ornego m órg 2 prętów  
225 i łąk i m órg 3 przy  łące Je rzego  Szarm au , 
F ilipow i Szarm an na  folwarku Kwirynów od 
strony <ióbr Prusinow ic g ruu tu  m órg 13 p rp . 
tów 1 8 7 .

b) Praw em  w ieczysto-dzierżaw nem : M iko.
łajow i P iątkow skiem u m órg 3 3 , g rn n ta  0 j  
s truny  kolonji G rabczyna, z k tórego płaci co- 
rocznie 11 L istopada czynszu dworowi rsr . 4 
kop. 95.
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Wszystkie te  prawa w hypotece dóbr obja­
wione.

Propinację w całych tych dohrach i .i morgi 
gruntu, od dnia l i  (23; KwietDia 1869 roku, 
do tego* dnia 1870 roku, dzierżawi Ferdynand 
R tu  1 1 czynsz roczny rs. 4 (0 , mieszkając w 
karczmie na folwarku Bechcice, do zabudowań 
dwerakich należącej.

Ogólna rozległość dóbr Bechcie> i Prusino- 
wiczki przybliżonym sposobem wynosi około 
włók 84 mórg 23; z tego przeszło w moc N aj­
wyższego Ukazu na uwłaszczenie „lościan tych 
dóbr kolonji mórg 1245 prętów 11, czyli włók 
41 mórg 15 prętów l i ,  na oddane przez w ła­
ściciela pastwisko ula włościan dóbr Porsze- 
wice mórg 20, a na takie* pastwisko dla Oko- 
lowic mórg 4, sprzedane prze* właściciela jak  
wyżej grunta; prawem własności, włók 10 mórg 
18 prętów 3, a prawem wieczystej dzierżawy, 
z gruntem młynarskim włók 2 morg 7; łącznie 
włók 55 mórg 4 prętów l4 , przeto resztując* 
rozległość folwarczna, czystą dominialną w ła­
sność folwarku Bechcico stanowiąca, wynosi 
około włók 29 mórg 18 prętów 236 miary no- 
wopolskiej, a w tej mieści się brzeziny kilko- 
letniej około mórg 5. łąk  około włók 2 mórg 
27. Grunta klasy U, H I, IV  i V.

Na gruncie dóbr znajdują się inwentarze: 
koni 8, krów 16, stadnik 1. owiec 30, wozów 
4, pługów 4, radeł 3, bron 8, skrzyń do karto­
fli 2, maszyna młocarnia z kieratem.

Podatki do Rasy Okręgowej w °P a'
cace, rocznie wynoszą rs. 741 kop..4 0  1 P® • 

Dozór nad zajętemi dobrami oddany oze-
fowi M ense właścicielowi. . . . .

Szczegółowy opis dóbr zajętych znajduje się 
w pruto kule zajęcia, który z warunkami sprze­
daży przejrzany być może w biurze Pisarza 
Trybunału i w Kancelarji H ipolita Grodzie- 
ckiego Patrona przy Trybunale w Kaliszu,
sprzedaż prowadzącego.

Zajęcie doręczone w kopjach: Wójtowi gmi­
ny Lutomiersk w Flerentynowie Gotliebowi 
Hobm d n ia2 t Czerwca (2 Lipca), a Pisarzowi 
Sądu Pokoju w Szadku Julianowi Otockiemu, 
dnia 23 Czerwca (5 Lipca) 1869 roku. N astę­
pnie wniesiono takowe do księgi wieczystej 
dóbr Bechcice, dnia 8 (20) Listopada 1869 r., 
a  w dniu 20 Listopada (2 Grudnia) tegoż roku 
w Kancelarji Trybunału tutejszego z a re je ­
strowano.

Sprzedaż odbywuć się będzie na audjencji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu w pałacu są­
dowym przy ulicy Józefina, a pierwsze ogło­
szenie warunków nastąpi w dDin 7 (19) S ty­
cznia 1870 r. o godzinie 10 z rana-

Kalisz d. 21 Listop. (3 Grudnia) 1869 r, 
lVarunki sprzedaży ogłoszono w dniu 7 (19) 

Stycznia, 22 Stycznia (3 Lutego) i 6 (18) L u­
tego 1870 r. Spory o zmianę tychże warun­
ków przez Trybunał rozsądzone. Przygoto­
wawcze przysądzenie w dniu 18 (30) Marca 
1870 roku odbyte, na którym powytsze dobra 
tymczasowo przysądzono Patronowi Hipolitowi 
Grodzieckiemu za sumę rsr. 7,500. Termin zaś 
do stanowczego przysądzenia, Trybunał ozna­
czył na dzień 7 (19 i Maja 1870 roku gedźine 
10 tą rraiia, w którym licytacja rozpocznie 
się od sarny rsr. 7,500 na przygotowawczem 
przysądzeniu postąpionej.

Kalisz dnia 19 (31) Marca 1870 roku.
Asesor Kolegjalnv, J. Migórki.

A 0 .2 5 0 3 . Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Stosownie do art. 6 8 2  K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żadauią B erka K irszenblata w 
ośadzie Skaryszew, Okręgu i G uberaji R a ­
domskiej zamieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
wne u  Leona Romanowskiego Patrona w R a­
domiu obrane mającego, w poszukiwaniu su 
my rs. 3.240 z  procentem i kosztam i, aktem  
P io tra  Wojciechowskiego Komornika p rzy  
T rybunale Cywilnym w Radomiu date, o (17) 
Czerwca i następnych 1870 r. sporządzonym , 
zajęte  zostały  na przymusowe wywłaszcze­
nie, czyli sprzedaż publiczną sądową- 

DOBRA Z IEM SK IE  
B ieniędzice z przyległościami i przynależy 
tościam i, w parafji Jarosław iec gminie W o­
lanów i Zakrzów, w Okręgu, Powiecie i Gu- 
bem ji Radom skiej, od m iasta Radom ia o 
w iorst 17 odległe, prawem własności do Eu 
zeliji ze Zborowskich M ichała Modzclew 
skiego obywatela krajowgo m ałżonki n a leżą ­
ce i na  n ią  hypotecznie uregulowane.

Ogólna, p rzestrzeń  tych dóbr wynosi mórg 
923 prętów  142  w przybliżeniu, w czem jes t 
lasu  około 106 mórg, w ogrodach 9 mórg, w 
łąkach  70 mórg, w gruncie ornym około 6Ó3 
mórg, pod zaroślami i pastw iskam i około 
J06 mórg, reszta  drogi, granice, n ieużytki i 
wody

Ma włościan odeszło oprócz tego mórg 228 
prętów  265. Oprócz tego Kazim ierz Wielo 
cha posiada oddzielnie prawem własności, 
folwark Swiwiochy mórg 121 prętów  100 
obejm ujący, z czego na rzecz dóbr B ienię 
dzic wyłączone 2 0 0  prętów  na karczm ę. 
W łasność ta  do sprzedaży m e należy. G le­
b a  ziemi w ogóle żytnia.

F o lw ark  Bieniędzice zajęty wraz z inwen­
tarzem  koni cugowych 3, roboczych 12, 
krów  i 1, owiec 300, wozów 5, pługów 5, ra ­
deł 5, bron 4. . ,v

Owce jednak, wedle podania ® §za dł:.u'  
in iczk i, są  własnością Antoniego au to rsk ie ­

go, który  za  karczm ę i pom ieszczenie p łaci 
rs  150.

Budowle są następu jące: dwór murowany 
z ogrodem owocowym, w ogrodzie altana m u ­
row ana. oficyna murowana, kompas1 na s łu ­
pie murowanym, wychodek, spichlerz rnuro- 
many, dwie stodół drewnianych, szopa, drwa- 
lnia, stajnia wozownia i obory w czw orokąt 
m urowane, drugi ogród owocowy, kurnik , dwa 
chlewy drewniane, dom czeladni m urowany, 
owczarnia murowana, studnia, dom m urow a­
ny z izbą i kuźnią w których są narzędzia  
kowalskie dworskie, kowal Jo ze f Iż p łaci z 
teiro rs. 4  kop. 27'/., czynszu, ma dodane V f t 
morgi ziemi. W domu murowanym spólnym 
z włościanami, jedna  izba należy do dworu, 
karczm a murowana szyukuje na dwór M ichał J 
Bobrowski, ma dwie morgi ziemi i pół morgi 
łąk i, płaci tylko dymowe i patentow e, na 
przeciw karczm y chlewy drewniane, we wsi 
je s t dom drewniany z chlewkiem w połowie 
przyznany włościanowi.

Fo lw arz  Dąbrowa obejm uje dwór drewnia­
ny, obory, sta jn ie  i wozownie pod jednym 
dachem  drewniane, a p rzy  tych culewy, s to ­
doła, szpichlerz drewniane, piwnica m uro­
wana i studnia, folwark ten  dzierżaw i do 
św. Ja n a  1873 roku W ładysław Krótkie za 
pierw sze la t trzy  p łac ił po rs. 225 rocznie, 
a za drugie la t trzy  po rs. 300 i inw entarz ma 
własny.

M łyn Blich w gminie Zakrzów obejmuje 
m órg 12 prętów 198. Je s t  młyn, chałupa, 
obora, stodoła i druga stodoła rozwalona, 
stawu około trzy  morgi zarybionego. Oprócz 
m łyna wodnego je s t  w iatrak drewniany, m ły­
nów tych Jo zef K ałuziński 1 M oszek Grin- 
cwejg p łacą  rocznie czynszu rs. 112 kop 60 
i podatki. We wsi Jarosław icach je s t karczma 
dworska ze stajnią i studnią, drewniane, do 
czego należy l ' / 2 morgi ziemi, szynk na dwór 
a  szynkarz płaci ty łko  patenta  i pouatki z 
karczm y i gruntu. Podatki skarbowe wyno­
szą  rs. 346 kop 3V2 rocznie

A kt zajęcia  doręczony Pisarzowi Sądu P o ­
koju w Radomin Pawłowi Kozłowskiemu w 
d. 21 Sierpnia (2 W rześnia) 1867 r., Wójtowi 
gminy Wolanów 28 S ierpnia (9 W rześnia) 
1867 r., Ad.mowi Staniszewskiem u i W aleń 
tem u Pasikowi sołtysowi wsi Bieniędzice i w 
tymże samym dniu Franciszkow i K asprzako­
wi Wójtowi gminy Zakrzów kościelny, oraz 
Pisarzow i gminnemu Ludwikowi Nowakow 
skiemu; wniesiony do księgi wieczystej dóbr 
Bieniędzice w dniu 28 Lutego (12 Marca) 
1870 r. i wpisauy do księgi zaaresztowali w 
kancelarji podpisanego P isarza  T rybunału  
w dniu 14 (26) Marca 1870 r.

Pierw sze ogłoszenie warunków sprzedaży 
"Hastąpi w dniu 19 i3 l) M aja 18<0 r. o godzi­
nie 10 rano na posiedzeniu T rybunału  C y­
wilnego w Radomiu.

Obszerniejszy spis dóbr i warunków sp rze ­
daży, są do przejrzenia w kancelarji Pisarza 
T rybunału  Cywilueg > w Radomiu i u Leona 
Rom anowskiego Patrona  w Radom iu sp rze­
daż popierającego,

Radom d. 14 (26) M arca 1870 r.
Szczuka.

Jako  kopją tego obwieszczenia, wywieszo­
n ą  została  w dniu dzisiejszym w sali au łjen . 
cjonsluej T rybunału  Cywilnego, pośw iad­
czam

Radom d. 1*4 (26) M arca 1870 r.
Szczuka.

JS. L>. 2502. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni że na  żądanie Kielmana G erunfhejt, 
handlującego, w mieśnie powiatowem K o ó s k u  
G uberuji Radomskiej zam ieszkałego, a za- 
m ieszkauie prawne u L eona Romauowskiego 
P a trona  T rybunału  Cywilnego w Radomiu o- 
brane mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 
3,000 z procentem  i kosztam i, aktem  Leona 
Kucharskiego Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w Radomiu w d. 6 (18) Sierpnia 
1S49 r. za ję ta  została  na sprzedaż przez 
przymusowe wywłaszczenie:

NIERUCHOM OŚĆ,
N r 22 i 23 hyp. (13 i 19 poi.) oznaczona, z 
p rz j ległoś ciami i przynależytościami w m ie­
ście powiatowem Konsku Gubernji Radom 
skiej, przy ulicy Zamkowej i Pocztowej na 
rogu położona, prawem własności do Wło­
dzim ierza H r. M ałachowskiego dłużnika, n a ­
leżąca i na niego hypotecznie uregulowana.

Od ulicy Zamkowej je s t parkan, w części 
murowany, a na rogu ulicy Zamkowej i P o ­
cztowej. dotn murowany. P lac  cały z po ­
dwórzem i pod zabudowaniami, wysoki łokci 
kwadr mniej więcej 11373. Dom piętrowy. 
N a dole mieszka Ludwik Z aręba i mc nie 
płaci. Ludwik Mellerowicz i nic nie płaci i 
S tanisław  Gołembinwski, także bezpłatnie. 
Na piętrze zajmuje m ieszkania Tomasz Bu- 
celski. V7 nieruchomości tej są  dwie wozo­
wnie i dwie dr walnie na kamień murowane, 
kloaki, 2 sk łady sklepowe, k tóre  posiada R u­
bin Dziewięcki, w domu tym mieści się także 
Szkoła powiatowa, nieruchomość w dobrym 
stanie, dochody pobiera dłużnik, podatki wy­
nosić m ają rs  36 rocznie. .

A k t za jęc ia  doręczony Pisarzowi Sądu I 0 - 
koju w Konsku, Jó z ' fowi B asińskiem u i Sta­
nisławowi Jarosław skiem u Burm istrzowi m.

K ońska w d. 4 (16) L istopada 1869 r. wnie- , 
siony do księgi wieczystej tychże nierucho­
mości w d. 27 L istopada (9 G rudnia) 1869 r. j 
a  w d. 10 (22) Grudnia 1869 r. wpisany do 
księgi zaaresztow ali w K ancelarji podpisane- I 
go P isarza

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży, ! 
nastąp i w d. 17 Lutego (I M arca) 1870 r. o j 
godzinie i 0 rano na posiedzeniu T rybunału  
Cfwilnego -W Radomiu. 1

Obszerniejszy opis i warunki sp rzedaży są  j 
do przejrzenia w Kancelarji P isa rza  T rybu- j 
n a łu  Cywilnego w Radomiu i u Leona R o ­
manowskiego Patrona w R td o m iu , sprzedaż  i  
popierającego. i

Radom d. 10 (22) G rudnia 1869 r. !
Szczuka. i

Jak o  kopia tego obwieszczenia, wywieszo- ; 
n a  została  w dniu dzisiejszym  w sali audjen- ; 
cjonalnej T rybunału Cywilnego poświad- ; 
czam. i

Radom d 10 (22) Grudnia 186‘J r.
—    —  Szczuka.

Po odbyciu trzech publikacji warunków, ' 
term in do przygotowawczego przysądzenia  i j 
sprzedaży, oznaczony został na  d. 14 (26) , 
Kwietnia 1870 r. i odbędzie się  o godzinie 10 i 
rano w T rybunale Cywilnym w Radomiu.

L icytacja rozpocznie się  od sumy rsr . : 
4,000.

Radom  d. 18 (30) M arca 1870 r. j 
Szczuka.

N .  D. 2 5 0 ł. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Radomiu 

Stosownie do art. 682 K. P  S. wiadomo 
czynimy, że na żądanie  M acieja K rasnodęb- ; 
skiego, urzędnika w Radomiu zam ieszkałe  
go, zam ieszkanie prawne u L eo n a  Romanow- ■ 
skiego P a tro n a  w Radomiu obrane  m ające­
go, a  k tóry  prawa swoje p rz e la ł następnie  
hypotecznie na rzecz Zenobji z K ochanow ­
skich  R om ualda Babińskiego doktora  medy- , 
cyny w Radomiu zam ieszkałego, m ałżonkę, a 
k tó rzy  również, m ają zam ieszkanie praw ne u 
Leona Romanowskiego Patrona, w poszuki- ; 
waniu sumy rs. 4,500 z procentem  i k o sz ta ­
mi, aktem  P iotra  W ojciechowskiego, K om or­
n ika przy T rybunale Cywilnym w Radomiu 
w dniu 3 (:5 ) Czerwca 1869 r z a ję te  Z0 3 ta  
ły na przym uszone wywłaszczenie, czyli 
sprzedaż:

DOBRA Z IEM SK IE  
M ałoszyce, z przyległościam i i przynależy- i 
tościam i, w Parafii o szech-św ięte, gminie 
Sadowię, Okręgu i Powiecie Opatowskim, 
GuDernji R adom skiej, przy trakcie z O pato ­
wa do Ćmielowa położone, należące, prawem 
własności do Teodora Jaw ornickiego w ty ch ­
że dobrach zam ieszkałego. 1 na mego hypo- 
teczn  e uregulowane. Ogólna p rzestrzeń  
tych dóbr wynosiła w przybliżeniu mórg 
t>57 prętów  120, lecz na uwłaszczenie w ło­
ścian pćzeszło mórg 85 prętów  120, pozosta­
ło więc gruntu folwarcznego mórg 5 i2 . G le­
ba ziemi pop elatka z gruntem  przypuszczał-, 
nym; gospodarstwo trójpołowe Posiadłość 
folwarczna pom ięszauaz w łościańską G runt 
orny wynosi mórg 42o, łąk i mórg 63, pastw i­
ska mórg 30, las morg T i, ogrody mórg 9, 
place, wody, staw, drogi 1 wąwozy mórg 18, 
wszystko w przybliżeniu. L as dębowy, g ra ­
bowy 1 sosnowy młody, uieurządzony, wy­
starcza na  budowle. Ógród owocowy ogro­
dzony, obejmuje około i,5U0 drzew owoco­
wych 1 sadzaw kę zarybioną.

dobrach M ałoszycach znajdują się: 
dwór drewniany, piwnica w ogrodzie m uro­
wana,- ch a łu p a  drewniana, cztery  stodół w 
kw adrat drewniane, jed n a  z tych w słupy 
murowana z dwoma spichlerzam i 1 s ieczkar­
nią. W okóln ku przy stodołach je s t 3zopa i 
chiewek. przed  stodołam i szopa chróściana, 
zew nątrz okólnika maneż do m łocarni, a  w 
studoie m łocarnia, sieczkarnia 1 wialnia, 
stajnie, obory i owczarnie w kwadrat także z 
okólnikiem  urew uiaue, jeden z tych budyn­
ków ma ścianę od stodoł m urowaną, lecz 
budynek czwarty rozwalony; szopa pod sło ­
mą. We wsi je s t  chałupa drewniana, w po­
łowie tej m ieszka Szmul W ejsberg szynkarz, 
który  p łac i rocznie rsr. 60 1 czworak zajm o­
wany przez czeladź dworską, ale  w sporze 
zostaje z włościanami. Aa łąkach je s t szo­
pa drewniana. Z ajęto  zarazem  koni 12, krów 
3 ,. owiec 180, te ostatnie m ają być własuo- 
ścią Pawlickiego, wozów kutych 6, brou 8, 
radeł 2, pługów 4 jarzem  3. M łyn wodny 
drewniany, dom drewniany i kuźnia drewnia 
na, młyn ten  z d„mein i 2 morgami gruntu  
dzierżawi M eszek 8 tarkm au za czynsz rocz­
ny rs. i05. Ciężary wynoszą rsr. 400 kop. 
3 6 '/2 rocznie.

A kt zajęcia, doręczony Pisarzow i Sądu 
Pokuju w Opatowie, Józefowi Paprockiem u, 
d. 4 1161 Października ic69 r., a w dniu 6 
(18) Październ ika W ójtowi gminy Sadowia 
Janow i Niewojt, i Pisarzowi gminy Zborow­
skiemu W niesiony do księgi wieczystej dóbr 
M ałoszyc d. 6 (18 L istopad* 1869 r., a  w d. 
•20 L istopada ;2  G rudnia) 1869 r. wpisany do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji Pisarza 
podpisanego.

Pierwsze ogłoszenie warunków sprzedaży 
nastąp i w dm u 20 Stycznia (l Lutego) 1870 
roku, o godzinie lO rano, na posiedzeniu 
T ryounału  Cywilnego w itadomiu.

Obszerniejszy opis dóbr i warunki sp rze ­
daży są  do p rzejrzen ia  w Kancelarji tMsarza 
T rybunału Cywilnego w Radom iu i u Leona 
Romanowskiego Patrona w Radomiu, sp rz e ­
daż popierającego.

Radom d. 2 T L istop . (4 G rad ) 18G9 r.
Szczuka.

Jako  kopja tego obwieszczenia wywieszo­
ną została w dniu dzisiejszym w sali audien- 
cjonalnej T rybunału Cywilnego poświad­
czam.

Radom d. 22 Listop. (4 Grud.) 1869 r.
Szczuka.

Po trzechkrotnem  ogłoszeniu warunków 
licytacyjnych, term in do przygotowawczego 
p rzysądzen ia  oznaczony został na dzień 17 
(29) M arca 1870 r. godzinę 10 z rana i odbę­
dzie się w Trybunale Cywilnym w Radomiu. 
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 12,000. 

Radom u. 17 Lutego ,1 Marca) 1870 r.
_ Szczuka.

Po odbyciu przygotowawczego przysądze­
n ia w d. 17 (29 i 18 ,3 0 , M arca (870 r .,  na  
którem  dobra Małoszyce Zenobji Babińskiej 
za sumę rs. 12,000 tem czasowo przysądzone 
zostały, term in do stanowczego przysądze­
nia czyli ostatecznej sprzedaży, oznaczony 
został na dzień 16 (28 Czerwca 1870 r  go­
dzinę 10 z rana, i odbędzie się w T rybunale 
Cywilnvm w Radomiu.

Radom d. 18 ,3 0 1 M arca 1870 r.
Szczuka.

N. D . 2501.
Podaję się do wiadomości, że wyrokiem Try­

bunału Cywilnego w Radomiu d. 14 (26) Czer­
wca 1868 r. wydanym, pomiędzy Karoliną z  
Budzyńskich Karola Gadomskiego Lekarza 
małżonką, czyli obojgiem małżonkami Gadom- 
skiemi, w dobrach Grzybowie o-gu Staszow- 
skim, gubernji Radomskiej zamieszkałymi, któ­
rych Obrońcą jest podpisany Patron, a Janom  
Frejzlerem dzierżawcą dóbr Szumska w dobrach 
Niedźwiedziu o-gu Staszowskim, gubernji Ra­
domskiej zamieszkałym, jako opiekunem g łó­
wnym nieletnich Antoniego, Marji, Jana i A da­
ma po Aleksandrze Budzyńskim dzieci, współ­
właścicieli dóbr Grzybowa, których opiekunem  
przydanym jest Jan Zawadzki właściciel dóbr 
Pęcławic w okręgu Staszowskim zamieszkały, 
a Obrońcą Stanisław Przyłuski Patron w Ra­
domiu mieszkający, postauowiona została sprze­
daż, w drodze działów przez publiczną licyta­
cję i będą w tej drodze sprzedane.

D O B R A  GRZYBÓW  
z przyległościami i przynależytościami w okrę­
gu Staszowskim, gubernji Radomskiej o 14 
wiorst od miasta Staszowa położone. Gleba 
ziemi w tych dobrach pszenna, płodozmian 9 
połowy, łąki bardzo piękne, las w czwartej czę­
ści budulcowy. D o dóbr Grzybów, należy fol­
wark Zagrody; budowle są w stanie średnim, 
następujące: dwór drewniany, oficyna, dom dla 
ogrodnika, spichlerz, stodół trzy a w jednej z 
nich młocarnia, sieczkarnia, młynek i kierat, 
wozowni dwie, wołownia, krowiarnia, owczar­
nia, kurniki i clilewki, studnia z korbą, wszyst­
ko drewniane, ogrodzone żerdziami do zam­
knięcia, dom dla służących o 12 mieszkaniach 
kuźnia z mieszkaniom dla kowala, pół chałupy 
we wsi na szynk, młyn turbinowy z mieszka-* 
niem dla młynarza, wreszcie dom mieszkalny 
na folwarku Zagrody, i stodoła tamże w złym 
stanie.

Ogrodów owocowych trzy, gotowe dochody 
wynoszą rs. 220 rocznie, ciężary gruntowe i 
podatki, wynoszą rs. 300 mniej więcej rozle­
głość ogólna dóbr wynosi mórg 555 prętów 207 
służebności dla włościan żadne na tym gruncie 
nie ciążą, biegli ocenili te dobra na sumę rs. 
22,380 a gdyby tej sumy nikt nie pośtąpił, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 16,800.

Zbiór objaśnień i w arunków Sprzedaży, znaj­
duje się w kancelarji Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Radomiu i u podpisanego Patrona.

P o  odbyciu w dnia 3 (15) Lutego 1870 r., 
pierwszego ogłoszenia warunków, kupna i 
sprzedaży, termin do drugiego ogłoszenia, a  

, zarazem do przygotowawczego przysądzenia, 
oznaczóny został na dzień 18 (30) Marca 1870 
roku godzinę 3 po południu i odbędzie się w 
Trybunale Cywilnym w Radomiu przed W-ym 
Antonim Jeehalskim delegowanym Asesorem  
Trybunału.

Radom d. 2 (14) Lutego 1870 r.
Leon Romanowski, Patron.)

W  dniu 18 (3 0 )'Marca 1870 r. odbyte zo­
stało drugie ogłoszenie warunków i termin do 
przygotowawczego przysądzenia. Termin zaś- 
do stanowczej czyli ostatecznej sprzedaży, 
oznaczony został na d. 1 4 (2 6 ) Kwietnia 1870 
roku godzinę 3 po południu i odbędzie się  
przed tym samym delegowanym w Trybunale 
Cywilnym w Radomiu.

Radom d. 18 (30) Marca 1870 r.
Leon Romanowski, Patron.

Z A P O Z W Y  Iv D Y K T a L N K
I $Llil)CZE.

BH30BH KfB ęy fly .
• N  2 4 5 3 .  C y  t i e n p u r ,u fn v . i o n o l l

Jlo.iuui i I. no i lup mank.
npHrjiauiaeTb Xaio T ayóy EymmcKyto4 

: cjiyiaaHKy, jrfcTTb «oxl po^y *20, eppeftcisara
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BbponcnORbjaHiH, h to ó h  f i ,  npO joiaeH in 30 
jHefi c i B T a a  co j h h  H a C T o a m a r o  o ó b H B j i e H i a  
B i  3 j b u i H e a b  C y j b  H B H J i a c b ,  B b  upoTHRHOMb 
s e  c j t y n a i ,  n o c T y n x e H O  ÓyjeTb n o  3 a K 0 H y .  

r. Bapm aea, j. 2 l MapTa (2 A npb.) 1 S 7 Ó r. 
IIpeiclijaTejbCTByiomiS C y j b H ,

K ojiea tcitiii A c e c o p b , MtmKHeBCKifl.## #
Zapozywa Chaję Taubę Buczyńską służące 

lat 20 liczącą wyznania Mojżeszowego, aby w 
ciągu dni 30 licząc od daty tego ogłoszenia 
w Sądzie tutejszym stawiła się, gdyż w prze­
ciwnym bowiem razie postąpiono z nią będzie 
wedle prawa.
Warszawa d. 21 M arca (2 Kwietnia) 1870 r.

Sędzia Prezydujący,
Asesor Kolegjalny, Zyżniewski.

N. D. 2455. ('y,\b Ucnpdoame.thHon
Ila.itiuin I. OmĄh.ieuiH eh Rapmaeb.
y B i j o M J i H e n , ,  h to  ott> n o j 0 3 p n T e j i b i i a r o  

•imia oroópaHO KaseiiHbte penpyTCKie Benin, 
a HMentio:

PcKpyTCKifi nentcKTa.
C y i t O H H M a  m a p a n a p b t .  

p y ó a x b .
T p n  n a p w  n o j u iT a u n u K O B b .  

t t a p j j  c a n o r o B b .
l i l a i i K y ,  u
HajOpioniHHBT, cyKOHHbifi.
IIoTOMy upejaaraeT'fc BCb»b h MbioiijHHb 

npaBa Ha Bume caasaHHbia Benin, hbhtkch B i 
3jbuiHift C yjb  Bb reneHia 30 jueft co jh h  na- 
newaTa Hiir  cero' ofrEHBxeHiH cb  jona3aTe.ib- 
CTBałin cbohxt. npaBb.

P. B a p m a B a , 18 (30) M apra 1870 r.
IlpeJcijaTeJibCTBylouliS Cygba,

Koaejacniil Acecopb, IKviasucbCKiil.#"7 O #ł , • •
Zawiadamia że od osoby podejrzanej odebra­

n e  zostały skarbowe rekruckie rzeczy, a m ia­
nowicie:

Rekrucki woreczek.
Spodnie sukienne.
Dwie koszule.
Trzy pary gatek.
Dwie pary butów.
Czapka i
Pas sukienny na brzuch.
W zywa przeto każdego mającego jakie pra­

wa do wyżej wzmiankowanych rzeczy, aby w 
ciągu dni 30 od daty niniejszego ogłoszenia w 
Sądzie tutejszym z dowodami swoich praw sta­
wił się.

Warszawa d. 18 (30) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Zyżniewski.

N. D. 2454. Ilcnp amime AbHO U
|g. TJo.lun.iu l. Omt \l}ĄeHiu nu lUipmunh.

I I p m - j i a u i a e T T ,  n y n e p a  I lB a H a  jJ ,y n tH H C ita ro ,  
42 JifcTT, ott. pojy, K a T O J ta u e c K a r o  n c n o B b j a -  
hih. xoa o c i a r c i ,  npęnigb ex BapmaRb nojb Ji 
2373 n p o a tH B a i o m a r o ,  i iM H b  ae no MbCTy 
n p e f i  w s a H i a  H e i i3 B b C T H a ro  j a ó u  B b  Teiema 30 
gHe ciHTaa c o  jhh H a c T o a m a r o  o ó b H B -ie H iH , 
hbu.u-h P b  0 3 Ha>teHHbie C y j b  gza oóbHBJte- 
Hia p t . u i e H i a  c o c T o a n i a r o o a  n o  ero coóctbch- 
HOMy j b j i y ,  B b  n p o T K B H o j ib  ate c z y s a b ,  u o -  
CTynaeuo ÓyjeTb no 3 a K 0 H a u b .

r. BapmaBa, jhh 18 (30) Mapra 1870 r. 
npegck jiaT ezbC T B yiou iiB  C yjbH ,

Kojeatcitift Acecopb, iKaatHeFcitifi.
*« *

Wzywa Jan a  Duszyńskiego stangreta, 42 lat, 
mającego, katolika bezżennego poprzednio w 
Warszawie pod Nr. 2373 zamieszkałego, obec­
nie z pobytu niewiadomego (ażeby w ciągu dni 
30 licząc od daty niniejszego ogłoszenia w Są­
dzie tutejszym stawił się do ogłoszenia wyroku 
w jego własnej sprawie zapadłego w przeci­
wnym bowiem razie postąpionem zostanie po­
dług istniejących praw.

Warszawa d. 18 (30) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, Zyżniewski.

N. D. 2414. CyĄb Ucnpaoume.iono1) 
ItoAUUiu II. 0m,\1)Ae.Hin Sb Rapmarrk. 
I I p e j h o r a e T b  < b p a H m iu iK $  I la u iK O B C K o S ,  

47 jrBTb HMluouieS h Maiamib ItainKOBCKOti, 
17 jrfcTb HJibiomefi, liBrausaMb, KaTOJttniec- 
n a r .o  Bbpenc  Q O B b ja n iH , B b  r u u H b  3 a ó o p O B b
npostHBatomuwb, n s i u b  Bb 6e3BbcTHOMb ot-
cyTCTBiH Haxojnninstos, htoóij Bb 30 jHek, 
CH H T aa O T b  cerogsieiuHHro H H c jia  B b  3jbniHili 
C y jb  HBHJiacb, HJH O cBOHMb liicTo npeóu- 
Bauin y B b j o i m j i H .

P. BapmaBa, jhh 19 (31) a Fra  1870 r. 
IIpejctsiaTejbCTnyiouiiS CyjbH, 

HajBOpHblft CoBtTHHKb, MOHHJJIOBCKifi.
•  #

W z y w a  Franciszkę lat 47 i Marjannę lat 
17, Paszkowskich cyganki, wyznania katoli­
ckiego, wyrobnice w gminie Zaborów zamie­
szkałe, obecnie z pobytu niewiadome, aby w 
Ciągu dnf 30 od daty dzisiejszej do Sądu sta 
~wić się nie omieszkały, lub o miejscu swego 
pobycia doniosły.

Warszawa d. 19 (31) Marca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 2336 . Cy4 'ti HcnptiHumc.ibMnil 
Ho. iw  ii u / / .  Om Ą k.tenia  n> Rapvuieb. 
BbisbiBaCTb cii Mb KJjbHHa KaHOjibja, npy- 

czaro nojjaHHaro, npoatHBaiomaro Bb nocjis- 
jHee BpeMH Bb ropojt, H o B o u b - ((Bopli, T e -  
nepb ate n o  MbcTy atHTejbCTBa HeHSBticTHaro, 
h to ó u  Bb npoio.i«seinn 30 jHeii iibhjch bb 
3 jkuiHewb Cyjb, nóo Bb npoTHBHOMb czyiab  
nocTyuxeHO cb H n u b  ńyjeTb n o  3anoHy. 

r. BapmaBa, jhh 6 (18) MapTa 1870 r.
II p e j c b j a r e j b C T B y K i m 1*! Cyjba, 

H a g B O p H b l S  C o B l l T t l H K b ,  B b  O T . B p f f ie 3 H H C H i8 .

* * *
Zapozywa Juljana Kanelda, zajmującego 

się fabrykacją porcelany, ostatnio w mieście 
Nowym-Dworze zamieszkałego, obecnie z 
pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 30 
stawił się w Sądzie tutejszym, w przeciwnym 
razie, według prawa postąpione z nim bę­
dzie.

Warszawa d. 6 (18) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,

Radca Dworu, w z. Brzeziński Asesor.

N .  D .  2 4 9 9 . C i / 4 'b  I l e  npceumcAbnoO, 
llo.iuifiu, uh ku.ibaapiu.

IIpH3biBaeTb AHgpea HoBHiizaro. imrrejiH 
•O ibB apna K o p u raH , rwuHbi jJoB cnyja, b u .  
Hk HenaBbcTHO r ą b  Haxogflmaroca bbhtcs Bb 
TeucBin 30 gHefi Bb ajbmHift C yjb  jjih  bu- 
cx y m aa ia  cocTOHBmaroca o ń b  aaMb n p n ro - 
Bopa.

r .  KaabBapia J. 18 (30) M apra 1870 r.
Ilpejct.jaTejihCTByiomiii C y jb a , 

H a tjB o p M b jif  C o B k T H H itb ,  i e  l o H e .
*  »

Zapozywa Andrzeja Nowickiego mieszkańca 
folwarku Korytki, gminy Dowspuda, obecnie 
niewiadomo gdzie przebywającego, aby ce­
lem wysłuchania zapadłego co doń wyroku 
w ciąga dni 3# przed Sądem tutejszym stawił 
się.

Kalwarja, dnia 18 (80) Marca 1870 r.
Sędzia P rezy d u jąc y ,

Badca Dworu, de Johnę.

N. D. 2475. Cy/Tb łlcnpaeumeAbnoil 
lluAlluiu (fb KoAbdupiu.

Bbi3biBticTb łlBana CepOBCtiKaro iioctohh- 
ro BBTejH lopoja ABrycTOBa, Hbnrk no Mh- 
CTy ero npcObinaHin HeHSBkCTHaro, HTOÓhi 
Bb TeueHiH 30 jnefi bbhjich Bb Cyjb no co6 
CTBeHBOMy jtJty, Bb npoTHBHOMb ste cayuab 
Cy-geTb cb KMMb nocrynjieHO no suiroHasib. 

r. Kazbnapia, 19 (31) MapTa 1870 r.
IIpejcbjaTejihCTByiomiS CyjbH, 

H a j B o p H h i f t  C o E t - T H H K b ,  j e  l o H e .

** ♦
Zapozywa Jana Serowieekiego, mieszkań­

ca miasta Augustowa, obecnie z pobytu nie­
wiadomego, aby w przeciągu 30 dni za wła­
snym interesem, stawił się w Sądżie. w prze­
ciwnym bowiem razie będzie z nim postą­
piono wedle prawa. 

Kalwarja d. 19 (31) Marca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D. 2456. CyA'b H cnpaaum eAbnoił 
IIoAupiu Sb KuAbnapiu.

Cijwb BHBUBae Tb jkhtcja jepeBHii Kopga- 
eh m ańki BefiBepw CyBajucEBS rySepaia, 
AHjpeH K pam ynaca, no MbCTy npeóuBaHia 
HeaaBbCTBaro, ja ń u  gza BucaymaHin upuro- 
Bopa IlaoiiKaro yroaoBHaro C yja no jh z y  
oób HHMb cocTOHBmaroca, He no3 -,Ke 30 jHeh 
hbbxch Bb npacyTCTBia 3j*mHgro C yja, Bb 
npoTHBHOKb <se c jy aat,, no 3aK0Hy óygęib  
cb HHMb nocTynaCHO.

r. KaabBapia, *hh 18 (30) MapTa 1870 r.
I I p e j c k j a T e a b C T B y l o m i S  C y g i m ,  
H a j B o p B u S  C o B b T H H K b ,  je  l o H e .

Wzywa Andrzeja Kryszczunasa ze wsi Kor- 
dakl, gminy Wejwery, Suwałkskiej gubernji 
pochodzącego, obecnie z pobytu niewiadomego 
aby celem wysłuchania wyroku wsprawie p-ko 
niemu wydanego, najpóźniej w dniach 30 sta­
wił się 'w  Sądzie tutejszym, w przeciwnym bo­
wiem razie podług prawa postąpionem z nim 
będzie.

Kalwarja d. 18 (30) M arca 1870 r. 
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N . D. 2 4 7 7. Sąd Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

Wzywa niniejgzem Saula Tenenbauma, 
żyda, w mieście Pilicy zamieszkałego, a obe­
cnie z pobytu niewiadomego, ażeby w wła­
snej sprawie, w ciągu miesiąca jednego sta­
wił się w Sądzie tutejszym, lub o teraźniej­
szym miejscu swego pobytu doniósł, gdyż 
wrazie przeciwnym, po upływie tego termi­
nu, wedle prawa postąpionem będzie.

Chęciny d. 17 (29) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Mierzejewski.

N. D. 2457. Ci/4 'b IlcapaaumeAbHoil 
floAiiuiu Sb KuAbnapiu.

IIpiiaMBacTb XaHny HHisejioBy A hhjiuB- 
CBy, JKHTeJbHHtiy jepCBHH tluHSHmKH rMHHM 
l in i l iT h 'H t .I l - i . .  II~.lH n  HCH3B15CTHO r,y3i H aX O JH -

m yiocs, sBHTbca B b  TeaeHiH 30jhpH B b  sjb m - 
Hiń C y jb  jjh  ju a n  no jh a y  cubjeB iH .

r. KaxbBapiH, jhh 17 (29) MapTa 1870 r .
n p e ricBjaTe.ibCTByioaii8 C yjbH , 

IlajBopHbiS CoBbTHHKb je  loHe.
* ’ / *• *
Zapozywa Hankę Jankielową Anczławską 

mieszkankę wsi Czyżyszki, gminy Wisztyniec 
obecnie niewiadomo gdzie przebywającą aby 
dla udzielenia potrzebnych w sprawie objaś­
nień w ciągu dni 30 przed Sądem tutejszym 
stawiła się.

Kalwarja d. 17 (29) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

N. D 2436. Cy,i'b 1lcnpaaumeAbHOU 
TIuAUHiU Sb r .  lihAblfdXb.

EjiarOBOJaTb Bch bjucth BoeHHbia h rpa- 
3kjdHCuis TUinTejbHO cJbjiiTb AHjpen Ha- 
syxbCKaro npeatjb  yupaBzaioniaro HabHieMb 
BastHH i ,  KOTopbiił HiikeTb 40 jb T b  OTb po- 
jy , pocTb cpejHiii, bojiocu i-ycue, rjia3a ó j-  
pbie, Hocb h  poTb yutpeuH bie, a  Bb c a y ia h  
3a jepaaH ia onaro Bb 3jbiuHiS a m  ÓjuataS • 
m iś Oyjb jociaBUTb.

KbJi.nbi ju s  12 (24) MapTa 1870 ro ja . 
IlpejcŁjaTejibcTByiomifi C yjbH ,
ICoxejKCKiti A c e c o p b , MmiupcKiti.

Wzywa wszelkie władze tak  wojenne jako 
i cywilne, aby Andrzeja Pakulskiego byłego 
Rządcę dóbr Warzyt, lat 40 liczącego, wło­
sów blond, wzrosiu średniego, oezu burych, 
nosa i ust średnich, śledziły, a w razie z a ­
trzym ania Sądowi tutejszemu lub najbliższemu 
dostawiły.

Kielce daia 12 (24) Marca 1S70 roku. 
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegialny, Kiciński.

N. D. 2434. IlernpoKotcKiii CrjĄb 
HcnpaoumeAbHoa UpAuRiu.

BbiabiBaCTM CHMb IocH»a Ilpasieuciiaro , 
jKHTeJiH rMHHbi 3 e z e u b , J lacn aro  y * 3 ja , I le -  
TpoKOBCKoli ry ó e p H in , HhiHb OTjiyiHBinaro- 
ch OTb mIictu cBOero i k h t o j  i.cip.a jaObi Bb 
Te-tHHiH 30 jH e# OTb HHwe nucaH itaro tu c z ą  
HBHJtCH UHM HO Bb Bblme03HateHHbl8 C yjb , 
h j i h  joH ecb  o cpoeMb uhcTOnpeóbiBaniH, Bb 
npoTHBHOMb ate c jy t a h  nocTynzeHO c b  HHMb 
ó y jeT b  no cymecTByioniuMb aaKOHaMb.

r. IleTpoKOBb, 6 (18) M apra 1870 r.
IIpejct,jaT eji.cT B yK m i'Ś  C yjw i, 

XMexeHCKiH.
*  *  *  .Zapozywa Jo «fa Przyjemskiego mieszkańca

gminy 5p lów, Pow iatu Łaśkn-go, Guberr.ji Pe- 
trokowskiej, obecnie niewiadomego z pobytu, 
aby się w ciągu dni 30-stu od d ty mniejszego 
ogłoszenia w Sądzie tutejszym .-tawd, lub o te- 
laźuiejszem swojem zamieszkaniu doniósł, w 
przeciwnym bowiem razio postąpionem będzie 
wedle obowiązujących przepisów prawa.

Pctrokow dnia 6 (18) M arca  1870 roku. 
Sędzia Prezydujący, Chmieleński.

N. D. 2396. Ci/Ab llcnpanumc.ibHOii 
IIoAUlfiU Sb IjAOpKh.

BaiiUBaeTb CHin. M aprima MycxHHCHaro, 
BBTedH PyiiyHKOBb napaeH k rMhhT> CHKop$b 
n jo iis a ro  y b 3 ja , OTxytHBmaro Bb HensBhCT- 
He MhCTO, jaóbi Bb TeteHia 30 jHeS hbhjch 
Bb 3j"BmHiS C yjt. no coócTBeHHOMy jtJ iy , 
Bb npoTHBHOMb cx y tak , nocTynjieHO CyjeTb
Cb HHMb no aaKOHUHb.

r. IIjoi(Kb, MapTa 9 (21) jhh 1870 ro ja ' 
IIpejcbjaTejibCTByioiuiS CyjbH, 

HoBojBopcKik.#
.* • *Wzywa niniejszem Marcina Myślińskiego

niewiadomego z pobytu ostatnio na Rumun- 
kach-Parzeń, gminie Sikorz, powiecie Płockim 
zamieszkałego, aby w przeciągu 30 dni do Są­
du tutejszego stawił w sprawie p-ko sobie, w 
przeciwnym bowiem razie postąpionem będzie 
z nim podług prawa.

Płock d. 9 (21) M arca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 2391. CyA6 IlciipanumeAbnoil 
TIoAMfiU Bb flAOlfKk. 

Bu3MBaeTb CHMb IlBana h BHETOpiio cyn. 
PoMOiiBHXb, n p ea tjh  B ja jh J b u e B b  jepeBHH 
PajauH K a h E p a y 3 e ro  Bb PunHiiCKOMb yim - 
jb ,  nocxk jH iii p a s b  Bb ro p o jlt  IIjtogKh npo-
ffiH B aiO U lB X b, a  O T Jiy tH B IIIH X b  B b  H e i!3 B lie T -
Hoe MbcTO, ju6m Bb TetcHin 30 jHeB hbh- 
jh c i. Bb ajUmniS C y jb  no coócTBeHHOMy jb -  
ay, Bb upoTHBHOMb cjiy tab , nocTynzeHO óy­
jeT b Cb HUHH no 3aK0HaHb.

T. UxoiiKb, MapTa 10 (22) jhh 1870 r. 
IIpejcSjaTejbCTByiouiiS CyjbH,

H O B O jB O p c n iS .
* '

iVzywa niniejszem Ja n a  i W iktorję małż. 
Romockich, poprzednich właścicieli dóbr Ra- 
dzynka Brznzego w powiecie Rypińskich ostat­
nio w Płocku zamieszkałych a obecnie nie wia­
domych z pobytu, aby się w przeciągu dni 30 
wsprawie p-ko sobie uformowanej w Sądzie tu ­
tejszym stawili, w przeciwnym bowiem razie 
postąpionem będzie z nimi podług prawa. 

Płock d. 10 (22) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 2409. Cp,\b UcnpaBiimt.ibHad 
IlpAUJlip Bb llA"HKii 

CHMb BbI3UB.aCT'I. Ó. nOHTOBHXb tllHOBHH- 
KOBb CkaHHCjaEa JS,biznaa u CthhhcjaBa Pa- 
j3HmeBCKaro, npeauh Bb ropojb IIjohks 
upoiKHbaioniHxb, a nb HacTOauiee B p e n s  H3b 
Mt.CTa UpoOblBaili*. Hen3BllCrHbIXb, JllÓH Bb 
TeteHiit 3 0  jHefi, ctMTaH orb j h h  liacTOama- 
ro Bbi30Ba, HBuzucb Bb IIjoiiKOMb HcnpaBH- 
reJbHOMb Cyjb, jzh chhtjh cb Httxb npoTO- 
KOJia no jbay o 3aoynOTpeójieHiHXb no CJtyat- 
ób, H3H o MBCTb WHTeJIbCTBa COOÓmajH, Bb 
npoTHBHOMb ate c jiy ta h , nocTynxeuo cb hh- 
mh óyjeTb no saitony.

r. IIJionKb, jhh 14 (26)MapTa 1870 ro ja .
IIpejcbjaTeJibCTByHruiiii CyjbH, 

HoBojBopchifc.
*  ̂ . *Zapozywa Stanisława Dylika i Stanisława 

Radziszewskiego b urzędników Pocztowych, 
poprzednio w mieście gubernjalnem Płocku 
zamieszkałych, a obecnie z pkbytu niewia­
domych, iżby się w ciógu dni 30 licząc od da­
ty niniejszego zapozwu stawili w Sądzie tu­
tejszym w cela złożenia tłomaczenia w spra­
wie przeciwko nim 0  fałsz w urzędowaniu 
uformowanej, lub też o miejscu teraźniejsze­
go przebywania zawiadomili, w przeciwnym 
bowiem razie postąpionem z nimi będzie po­
dług prawa.

Płock d. 14 (26) Marca 1870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

L IS T Y  G O Ń C Z E . 
G Ł H C E H i p i  I H C T H .

N. O. 2460. CyA'b IIcnpeeumc.ioHou
lloAUUUl Sb n.loUKb 

IIpOCHTb BCb BjaCTH KUKb BOeHHUil TSKb 
rpaasguHCKin, TUiarezbHO czbjHTb BoSubxa 
BacHtiKaro, paóoTHHKa, H3i> jepeBHH P o c iih -  
niKH rMHHM SeacHa MjaFCKaro Ybaja, Bb 
HacTOxniee ate Bpeiitt Heu3BbCTnaro r jb  
CEpunuiarocs, HBbcjtyuab uohmkh, jocTaBHTk 
OH&ro Bb sjbu iH id  h jh  ójuataliniiś C y jb .

HpHMbTN BacHtiKaro: j t r s  28, KaTOXHne- 
cKaro BbpoHcnoBbjanis, pocTb yMbpeHBMH, 
bojocm óttOHjb, raa3a rojyówe, zane npo- 
jozrOBaroe, HOCb óojhmift, poTb yjthpeH- 
HMii, ocoÓMXb npHMbTb HeuMbeTb.

r. IIzoiiEb, jhh l t  (23) MapTa 1870 r. 
npejcbjaTezbCTByiomiS CyjbH, 

HoBOJBOpCKiB.
♦ , .()  ̂ *

Wzywa wszystkie władze tak wojskowe jak 
i cywilne zwracaś uwagę na Wojciecha Wa- 
sickiego wyrobnika ze wsi Gościszki gminy 
Zielona powiatu Mławskiego, którego obe­
cnie miejsce zamieszkania nie jest wiadome, 
a wrazie ujęcia onego dostawić Sądowi tu­
tejszemu lub też najbliższemu.

R ysopis W asickiego:
Lat 28, katolik, wzrost średni, włosy blond 

obzy niebieskie, twarz ffciągła, nos duży, 
usta mierne, znaków szczególnych żadnych. 

Płock d. 11 (23) Marca i 870 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 2461. CyA'b HcnpaeumeAbHoH 
HoAuĄiu Sb IJAoliKt.

I I p O C H T b  B C b  R .ta C T H  l tU K b  B O e H H b lH  T S K b  
r p a a t j a H C K i H ,  T U ia T e x i ,B O  c j t b j H T b  K o H C T a n -  
T H H a  I lH X O p O B H H a , p a Ó O T B H K a ,  I I 3 b  r o p o j a  
^ o ó p m e i i H  h / ^ .  B b  H a c T O a m e e  a t e  B p e s i a  H e -  
H 3 B b C T H O  r j b  C K p H B u i a r o c a ,  H M b i o n i a r o  21 
z b T b  O T b  p o j y ,  p o c T b  y M b p e H H u i i ,  r a a s a  
r o a y ó b i e ,  b o j o c m  T e M H u e ,  j a d ę  n p o j o a r o B a -  
T o e ,  H O C b  h  p o T b  y M b p e H H b i e ,  ó o p o j a  s p y -  
r j t a a ,  h  B b  c a y i a b  h o h m k h , j o c T a B H T b  O B a r o  
B b  s j b i u H i f l  h j i h  ó j n a t a ń i u i S  C y jb .

Wzywa wszystkie władze tak wojskowe ja­
ko też i cywilne zwracać uwagę na Konstan­
tego Ciohorowicza wyrobnika z miasta Do­
brzynia n/O, którego obecnid miejsce zamie­
szkania nie jest wiadome i wrazie ujęcia 
onego dostawić Sądowi tutejszemu lub też 
najbliższemu. Rysopis Cichorowicza: Lat 27, 
wzrost śregni, oczy niebieskie, włosy ciemne, 
twarz ściągła, nos i usta mierne broda okrą­
gła, znaki szczególne żadne.

r. I L i o i i K b ,  j h h  11 (23) M apra 1870 r. 
IIpejcbjaTejbcTHy louiili Cyjba 

HoBojBopcitilł.

N. D. 2350. Cy^b llcnpaeumr..tbiioi 
IJo iUlfill Sb ylSHHMfb.

M e C T b  H H te T b  n p o C H T b  B C b  B Z a e T H  B 0 6 H -  
H H e  h  r p a a t j a H C K i e ,  j a ó u  B o f i u b x a  K o u o p o B -  
c a a r o ,  j t b T b  26 n u b r o n i a r o ,  H e a t e B a T a r o ,  H 3 b  
c z y a t ó u  c o j e p s t a m a r o c s ,  n p e a t j b  B b  j e p e B H H  
K o j o m u h  r w H H b  J I i o ó e H b  K y T H O B c n a r o  y b 3 j »  
n p o i S H B a i o m a r o ,  u p a r o B o p o a b  3 j b m H a r o  C y ­
j a  23 A B r y c T a  (4 C e H T H Ó p a )  1869 r. c o c t o h -  
niH M C H  3a E o p o B C T B O  H a  2 M b e n u a  p a ó o i a r o  
j o u a  n p u r o B o p e H H a r o  h  n e p e j b  H a K a 3 a n i c a b  
C K p H B a i o m a r o c H , c j l b j H T b ,  a p c c T O B a T b  h  
T p a H c n o p T i i b i H b  mopsj K O M b  3 j b m H e v y  C y j y  
h j h  ójmaafiuiciiy jocTaBHTb xoTbHH.

P. JeasHiia, 16 (28) MapTa 1870 ro ja .
IIpejcbjaTejbCTByiomiS CyjbH,

Baepx.

w Drukam i Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pez woleniem Cenzury.


